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* *
„Daily Chronicie” donoszę, 
Watykanie zostały przerwane

Bułgarskie Sobranje postanowiło 
wystawić na placu Aleksandra w 
Sofii pomnik zmarłemu księciu A- 
leksaudrowi Battenberg.

Niebezpiecznie zachorował w Tu­
rynie Ludwik Kossuth, znany pa 
tryota węgierski.

Z Pau w Pyreneach donoszę, że 
w nocy na 23 listopada zostało w 
Ossan dolinie 9 wieśniaków zasy 
panyeh przez lawinę.

Potwierdza się wiadomość, że w 
ostatnich tygodniach wysłano na 
Sybir mnóstwo Polaków, pomiędzy 
nimi niewiasty i dziewczyny. Są- 
dowyob kroków nie było wcale i 
większa część nie wie wcale, za co 
ich deportowano. W cytadeli w 
Warszawie znajduje się 11 rzym­
sko - katolickich kapłanów, którzy 
także zostanę wysłani do Syberyi.

Cena węgli w Anglii spadła znów
6 szylingów na tonie.

Z wysp kanaryjskich nadeszła 
wiadomość do Madrytu, że Mauro­
wie zagrażaję hiszpańskiej osadzie 
w Rio Oro w pobliżu przylądka 
Juby, na południowym zachodzie ce­
sarstwa Marokko.

Sejm austryacki miał znów sesyę 
w dniu 23 listopada. Księże Win- 
disebgraetz prezydent ministeryum, 
wyłuszcaył politykę, jaka nowy ga­
binet się będzie kierował. Mówił, 
że rzęd w pierwszej linii będzie się 
starał przeprowadzić obszerną re­
formę wyborczą, odpowiadającą ży- 
ozeniom i żądaniom trzech wielkich 
parlyi w Sejmie. Prawa innych klas 
nie zostaną zmniejszone, lecz rzęd 
stanowczo będzie obstawał przy tem, 
aby klasa robotnicza otrzymała pra­
wo głosowania.

Cały gabinet francuski podał się 
do dymisyi i prezydent Carnot przy­
jął rezygnację ministrów.

Złodziej śmiertelnie raniony.
Z Meadville, Pa., piszę 23-go li­

stopada: John McEroy z Buffalo, 
N. Y., włamał się dzisiaj rano do 
składu G. H. Crutter’a w celu ra­
bunku.  
strzelił do 
podobnie śmiertelnie, 
odwieziono do szpitala.

point, w is., 8 >a- 
ob. M. Strzemko-

* *
Z Teheranu w Persyi donoszę, że 

podczas ostatniego trzęsienia ziemi 
w Kurhan utraciło tycie 12,000 lu­
dzi, z których jut wydobyto z pod 
ruin 10,000.

50,000 sztuk bydła zostało zabi­
tych. Codzień prawie daje się uczuć 
trzęsienie ziemi.

 

przeciw zbirom hiszpańskim okazuje, 
co mętny lud może przedsięwzięść 
i przeprowadzić w obec prześla­
dowców.

Louise Michel wyda wkrótce książ­
kę o istocie i celach anarchizmu 
pod tytułem: „Czerwone stulecie.”

*« «
Podczas ostatnich burz nad bry- 

tańskiem i irlandzkiem wybrzeżem 
237 osób utraciło życie. Łodzie ra­
tunkowe ocaliły 607 żyć ludzkich.

Polscy członkowie austtyackiej 
Rady państwa mieli w środęsesyę, na 
której przemawiali Jaworski, mini­
ster bez teki i Madejski, minister 
oświaty. Radzili Polakom, aby się 
przyłączyli do koalicyt Konserwa­
tywni właściciele dóbr popieraję 
rząd, podczas gdy klerykali, i inni 
konserwatywni i Słowianie walczę 
przeciw koalicyi i wpływowi nie­
mieckich liberałów. Pomimo to 
będzie ministeryum miało silną wię­
kszość.

** *
Gwałtowność cholery w Rosyi u- 

stała. Statystyczne podania opiewają, 
iż ód maja do września 1892 r. w 
ogóle zachorowało 433,648, a 
umarło 215,157 ludzi na cholerę; 
od stycznia aż do listopada 1893 
zaś zachorowało 76,167 a umarło 
30,284 osób.

* *
Z Ciudad Juarez w Meksyku do­

noszę: Nie ma już wątpliwości, że 
rewolucjoniści biorą się seryo 
do pracy. Mniemaję, że mogę od­
nieść zwycięztwo nad Diazem lub 
też go zmusić do zaprowadzenia 
reform w jego rządzie. Utrzy­
mują, że Diaz i jego zwolennicy 
zgwałcili konstytucją i sę prawdzi­
wymi tyranami, którzy nakładaję 
na lud niesprawiedliwe podatki.

Wodzem rewolucjonistów jest 
Manuel Garcia, w którego żyłach 
płynie dużo krwi indyańskiej. Jest 
człowiekiem bardzo inteligentnym 
i ludzie wierzą w niego. 60 mil 
od Ciudad Juarez znajduje się w

Podczas ostatniej burzy na morzu 
uiemieckiom i bałtyckiem utonęło 
nie mniej niż 127 rybaków z pół­
wyspu Jutlandyi.

50 o., za 3 nowych abonentów 7óc, 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1,00 książek.
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Chicago, Illinois, Czwartek 30-go Listopada, 1893 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Rząd austryackt postanowił 
większyć artyleryę począwszy 
ligo stycznia, 1894 i to o 42 pułki.

*• *
Straszliwy wypadek wydarzył się 

dnia 24 listopada w kopalni Bur- 
hope w Durham. Windowano wła­
śnie mnóstwo robotników do góry, 
gdy lina się zerwała i wszyscy spa­
dli na dół. Czterech robotników 
zabiło się na miejscu.

W żywych strumieniach światła jak orły się kąpią, 
Tysiące piór, kamieni, w blask, w farby się stroi, 
Tysiące drobnych tęczy odbija się w zbroi;
A na ich bystrych oczach siedziało Zwycięztwo, 
A na ich serc opoce kwitły Wierność, Męztwo, 
A na czele tych szyków wyniosły młodzieniec. 
Lecz któż on? jakiż chwały czy szczęścia rumieniec 
Lniane obcą cienić włosy? oh! milszy sto razy, 
Niż różowe porankiem natury obrazy, 
1 słodszy i jaśniejszy od chwały połysku 
Ten blask — co w jego serca żywi się ognisku, 
Ten uśmiech — w którym może choć część zachwycenia, 
Z jakiem wybrani słyszą Cherubinów pienia. 
Na lotnym jechał koniu — i nad jarów brzegi 
Poprowadził w porządku milczące szeregi;
Znikli w zarosłą przepaść — aż krążąc parowy, 
Jeszcze raz świetnie z krzaków ukazali głowy. 
Jakiś na wzgórku rozkaz młodzieniec dał znakiem 
I poszli, poszli drogą za żwawym kozakiem, 
Którego lekkie ślady od kopyt bez stali 
Wietrzyk z rosę, jak dzieci, piaskiem przysypali.

VIII.
I ciche, puste pola — znikli jut rycerze, 

A jakby sercu brakli, żal za nimi bierze: 
Włóczy się wzrok w przestrzeni, i gdzie tylko zajdzie, 
Ni ruchu nie napotka, ni spocząć nie znajdzie. 
Na rozciągnięte niwy słońce z kosa świeci — 
Czasem kracząc i wrona i cień jej przeleci.
Czasem w blizkieb burzanach świerszcz polny zaświerka, 
I głucho — tylko jakaś w powietrzu rozterka.
To jakże? Mjsl przeszła, w lej całej krainie 
Na żaden pomnik ojoów łagodnie nie spłynie, 
Gdzieby tęsknych uniesień złożyć mogła brzemię? 
Nie — chyba lot zwinąwszy zanurzy się w ziemię: 
Tam znajdzie zbroje dawne co zardzałe leżę, 
I koście, co nie wiedzieć do kogo należą.
Tam znajdzie pełne ziarno w rodzaj nym popiele 
Lub robactwo rozległe w świeżem jeszcze ciele; 
A’e po polach błądzi nie sparłszy się na nic, 
Jak rozpacz — bez przytułku—boz celu—bez granic.

IX.
Pod staremi lipami Miecznik dumał stary, 

I dźwigał w zwiędłej głowie utrapień ciężary.

„Frankfurther Zeituug” -------- :
| najęć o w" 

czasopisma „Germania” że cesarz

w wartości $ 6.00.
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Właściciel napotkał go, 
o niego i ranił prawdo- 

McEroy'a

odbierając przysięgę od rekrutów 
m:ał się wyrazić: „Chcę mieć cbrze- 
ściańskich żołnierzy, którzy znają 
„Ojcze nasz.” Żołnierz nie powi­
nien mieć własnej woli; powinniście 
mieć tylko jedną wolę, tj. moją. 
Tylko jedno prawo i to moje”, wy­
stępuje w ostrych wyrazach prze­
ciw temu oświadczeniu'cesarza do­
dając, że prawo pruskie gwarantuje 
każdemu poddanemu wolność jego 
religijnego przekonania. „Oprócz 
tego”, kończy ta gazeta, „z powodu 
zaprowadzenia instytucji urzgdni 
ków stanowych, nadejdzie wnet 
czas, gdy wielu żołnierzy poprze­
stanie się modlić.”

*
* *

Rząd hiszpański wciąż wzmacnia 
swe siły w Melilla, a jon. Macias 
rozpocznie kampanię przeciw miesz­
kańcom skał, skoro ukończy wszy­
stkie przygotowania. Jego zamia­
rem jest wypędzić mieszkańców 
skał z ich stanowiska i takowe za­
jęć, aby uspokoić uczucie narodowe, 
nim się rozpoczną rokowania dy­
plomatyczne.

Sułtan marokkański rozkazał An- 
guerytom, aby żyli w przyjaźni z 
Hiszpanami w Ceuta i przestrzega 
Berberów przeciw wszystkim napa­
dom na Hiszpanów.

«

Smutna nadchodzi wieść z zam­
ku Fuerstenried gdzie się znajduje 
Otto, obłąkany król Bawaryi. W 
zamku znajduje się straż składająca 
się z połowy pułku, do którego na­
leżał także porucznik L. Niebler. 
Oficerowie nie chętnie przebywają 
w tym zamku, gdyż uważają to za 
rodzaj banicyi. Ciągły widok obłą­
kanego króla zrobił wielkie wraże­
nie na Nieblerze, który się stał me- 
laucholicznym, i następnie posłał

* »
Poli ija miasta Algeru w Afryce 

twierdzi, że ma dowody, iż anarchi­
ści wybrali to miasto za punkt cen­
tralny ich tajnych agitacyi. Główna 
ich kwatera ma się znajdować na 
przedmieściu Mustapha, lecz do­
tychczas nie odkryto żadnego ze 
spiskowców; zabrano tylko mnóstwo 
anarchistycznych pism ulotnych. W 
sąsiedniem mieście Husseindey ma 
się także znajdować kwatera anar­
chistów, Policya twierdzi, że od­
kryto tam cały arsenał bomb, przez 
co zapobiegła spustoszeniu sądu i 
meczetów. Lecz i w Husseindey 
nie schwyciła żadnego z anarchi­
stów.

Gdzie dzielny Wojewoda wzrok orli, surowy, 
Pomarszczoną powiekę w ustroniu przyciska, 
Jak w Jaszczur kryją kamień, którym duma błyska — 
Jeszcze stuk chodu słychać — lub ciężkie westchnienia 
W przerwanem tępotaniu wracają sklepienia. 
Nikt tam nie zawołany wnijść się nie poważy — 
Tam jego myśl ukryta samotnie się żęrzy — 
Tam może brnąć już w rozpacz: — w niezwykłej niemocy 
Depce burzliwym krokiem po ciemnościach nocy, 
Jakby w jej czarnem tchnieniu obciął gdzieś znaleśórękę 
Krwawej zgubnej przyjaźni — lub zgasić swą mękę! 
I gdy z gorących oczu sen trwożny odlała, 
I gdy mu duszną była wysoka komnata, 
Otwęrzył wązkie okno — patrzał czas niejaki 
Na swoje liczne hufce, rozwinięte znaki, 
Co się do nakazanej zbierały wyprawy, 
Słuchał budzącej trąby i wojennej wrzawy. 
Prychają rącze konie, brzęczą w ruchu zbroje, 
Szumią skrzydła husarzy, chcą lecieć na boje. 
Dla nich wstające słońce w różowej pościeli 
Blaskiem złotych warkoczy widokres weseli, 
I wznosząc świetne czoło, najpierwszem spojrzeniem 
W lśniącej stali swe wdzięki postrzega z zdziwieniem; 
Dla nieb pachnący wietrzyk, co swój oddech świeży 
Dmucha na włosy dziewic i pióra rycerzy,
Dla nich gwar małych ptasząt, w żywej słodkiej nucie, 
Co z mokrych rosę dziobków wyrywa uczucie: — 
Nie dla niego — on nie chciał na widoku zostać — 
W niknących cieniach zamku zanurzył swą postać, 
Jak te straszące mary, które bojaźń nasza 
Widzi w bezdennej nocy — porantk rozprasza.

W izbie wyższej parlamentu an­
gielskiego zdał w tych dniach spra­
wę komitet, któremu powierzono 
kwestyę przywozu zagranicznego 
mięsiwa. Sprawozdanie opiewa, że 
Stany Zjednoczone wywożą więcej 
mięsiwa do Anglii, niż jakikolwiek 
inny kraj. Wywóz wynosi 343,673 
ton rocznie. Mięso z bydła pocho 
dzęcego ze Stanów Zjednoczonych, 
a rzezanego w Birkenhead jest tak 
podobnem do angielskiej wołowiny, 
że w 99 z 100 przypadków publi­
czność różnicy nie może poznać. 
Komitet powiada także, że w wielu 
przypadkach mięso angielskie jest 
gorszeni od amerykańskiego. Komi­
tet poleca w ogóle mięso amery 
kańskie.

* * »
Znana franouzka anarchistka 

Louisa Michel, która od kilku lat 
bawi w Londynie, oświadcza,że rzu­
cenie bomb w „Lyceum teatrze” w 
Barcelonie było tylko odwdzięczę 
niem się za zastrzelenie anarchisty 
Pallas, który w swym czatie usiło­
wał zamordować jen. Martineza 
Campos. Pod względem wspólnego 
działania mocarstw europejskich, 
aby wykorzenić anarchizm, powiada 
Louise, że anarchiści się z tego śmie­
ję. •Anarchizmu nie można wykorze­
nić, jak się to już nieraz pokazało. 
Rzucanie bomb jest najlepszym środ­
kiem dla wyleczenia ułomności dzi­
siejszego społeczeństwa; prawda, że 
niejeden niewinny traci życie, lecz 
na to nie można zważać w obec ko­
rzyści, jakie ogół odnosi. Najśmie- 
szniejszemi sę środki przedsięwzięte 
przez rząd francuzki; zresztą skła­
da się cały teraźniejszy rząd fran- 
cuzki z samych osłów. W Stanach 
Zjednoczonych kwitnie anarchizm. 
Wprawdzie nie było tam w osta- 
snich czasach zamachów dynamito­
wych, lecz przyczynę tego jest, że 
kraj jest młodym i że złe, przeciw 
któremu anarchiści walczą, jeszcze 
się głęboko nie wkorzeniło. Powie­
szenie czterech anarchistów w Chi­
cago nie odstręczyło nikogo, prze­
ciwnie pomogło anarchii w Ameryce. 
Anarchiści nie maję nic do czynie 
nia z usiłowaniem wysadzenia w 
powietrze pomnika Nelsona w Mon­
treal. Louise Michel sympatyzuje 
także z mieszkańcami skał w pobli­
żu Melilla. Bocbaterski ich opór

W nowej roli okazał się znów 
cesarz niemiecki. Stał się bowiem 
kapelmistrzem. Słuchajmy, oo po­
wiada o tem „Koelnische Zeitung”:

Cesarz Wilhelm zabił na osta- 
tniem polowaniu w dobrach księcia 
Lichnowskiego w Kuchelniw Szlęz- 
ku 730 bażantów i jednego zająca. 
Potrzebował do tego 11 strzelb i 
wystrzelił 2000 razy. Po polowaniu 
była uczta, podczas której trębacze 
pułku ułanów grali marsze i fanfary 
łowcze. Na końcu wyrwał cesarz 
kapelmistrzowi laskę z ręki i dyry­
gował podczas jednego z marszów 
od początku do końca.

Chociaż ten czarny żupan smutny przy siwiznie, 
Nosił i jasne barwy, gdy służył ojczyźnie — 
Ojczyźnie! której imię śród boju i rady, 
I spornego wyboru i hucznej biesiady 
Czystym gorzało ogniem — a serce, jak w wiośnie 
Ptak do słońca, do niego skakało radośnie!
Ale czas świetnych uczuć już ściemniał — ej! minął 
I boli tylko życie, a kwiat jego sginęł.
Dumał —* i przez złe żale, obecne zgryzoty, 
Pokrył kir nieprzebity grożącej sromoty. 
O! póki tchu przynajmniej, tak łatwo i marnie 
Płomień zawziętej pychy gniazda nie ogarnie! 
O! póki czarny żupan żywe członki ciśnie, 
Wyschła ręka w potrzebie starą szablę błyśnie! 
Lecz potem? — dumał Miecznik i wzrok wodził hardy, 
Pełen niechęci — gniewu — a może i wzgardy.

* »
W środę zawalił się w Compiere, 

w pobliżu Clermont Ferrand w de 
parlamencie Puy de Dome w Fran­
cji kamienny dach niedawno zbu­
dowanej kaplicy św. Piotra, właśnie 
gdy się w niej znajdowała zuaczna 
liczba Sióstr Miłosierdzia. Kilka z 
Sióstr zostało zabitych a inne zo­
stały niebezpiecznie pokaleczone.

** *
Zamiar niemieckiego rzędu założe­

nia wielkiego obronnego obozu w po­
bliżu Malmedy nad granicą niemiec­
ko - belgijską wywołał w Brukselli 
jako i w Paryżu wielkie niezado­
wolenie. Niemcy zapewniły Belgię, 
że obóz w Malmedy będzie służył 
tylko dla ćwiczeń wojskowych i by­
najmniej nie będzie zagrażał neu­
tralności Belgii.

Paryzkie czasopisma twierdzę, że 
Niemcy mają złe zamiary pod wzglę­
dem Belgii i żądają, aby Belgia 
formalnie zaprotestowała przeciw 
założeniu obozu. Powiadają, że Fran­
cy a, jeżeli Belgia tego n.e uczyni, 
będzie ją musiała uważai za swego 
nieprzyjaciela i za tajnego sprzy­
mierzeńca Niemiec. Rząd fraucuzki 
ma być tego samego zdania. Poło­
żenie jest dla Belgu bardzo nieprzy- 
j»mnem i może wywołać różne za­
targi.

Dnia 23go listopada rozpoczęła 
się w Rzymie 18ta sesya włoskiego 
parlamentu. Prezydent tymczasowy 
Izby, siguor Zardinelli, oświadczył, 
że otrzymał sprawozdanie komitetu, 
któremu poruozono śledztwo szkan- 
dalu bankowego. Po długich spo­
rach i kłótniach uchwalono, aby 
sprawozdanie zostało natychmiast 
przeczytane, co się też stało. Oka­
zało się, że zawikłani w szkandal 
bankowy byli: Hr. Michele Arma- 
dei, były podsekretarz stanu; Pietro 
Delvecbio, przyjaciel teraźniejszego 
prezesa ministeryum Giolitti, Fi­
lippo Cavallini, księże Gennaro di 
San Donato; Augusto Edia,stary Ga- 
rybaldyanin, Allessandro Narduni, 
Bartolomeo Mezzao, Luigi Simc- 
netti, Luigi Mixelli, stary Garybal- 
dyanin, Francesco Matagua, baron 
Giovanni Nicotera, który dwa razy 
był ministrem spraw kraju (osta­
tnim razem pod Crisp’im), Bruno 
Chimari, były minister rolnictwa i 
sprawiedliwości. Postępowanie pre­
zesów ministeryum Cnspii Giolitti, 
byłego ministra rolnictwa Mioelli 
i byłego ministra finansów, p ofe- 
sora Luigi Luzzatti, zostało w spra­
wozdaniu potępionem.

Pomiędzy członkami Izby powsta­
ło niezmierne rozgorączkowanie, 
które się głównie skierowało prze 
ciw prezydentowi ministrów Giolitti 
i dały się słyszeć głosy: Łotrze! 
Ustęp z twego krzesła! Precz z to­
bą! Złóż twój urząd!

O mały włos byłoby przyszło do 
bijatyki, lecz przewodniczący odro­
czył posiedzenie. Jeszcze po posie­
dzeniu obdarzano ministrów różaem 
wyzywaniem.

Z Odessy donoszę, że tamtejszy 
żydowski komitet emigracyjny u- 
łatwi wielkiej liczbie żydów emi­
grację do rzeczypospolitei argen­
tyńskiej w południowej Ameryce.

* *
Z Montevideo donoszą, że każdy 

wątpi o tem, iż de M«.llo obwołał 
księcia Pedro de Alcantara, syna 
hrabiego d’Eu, cesarzem Brazylii. 
Wiadomość tę rozpowszechnił po­
dobno rozmyślnie prezydent Pei- 
xotto, aby wzbudzić sympatyę Sta­
nów Zjednoczonych dla rzeczypo- 
spolitej brazylijskiej. Nieprawdzi­
wą ma być także wiadomość, że ad­
mirał de Mello wydostał się z za­
toki Rio de Janeiro.

Poseł brazylijski w Washing­
tonie powiada, że otrzymał de­
peszę, iż de Mello musiał eię cofnąć 
ku środkowi zatoki. Senor Mendoza, 
(poseł Brazylii) powiada: Chodzi 
L ” ’ . . ’ " " ’ /
się mógł wydostać z zatoki, nim 
przybędę „Nickteroy, „Britannia” i 
inne okręty, nad których urządzę- i - . . . 
przepłynąć o 
V- 1 ’ ■ . -- ■ ■dem do zatoki, natenczas walka się 

trudzi fakt, że z.asoby wciąż się 

te morze będzie mógł się postarać o 

toli bardzo, czy Mello tak bez wszy-

jednym z ich obozów, w którym się 
znajduje 6000 ludzi, którzy mają zo­
stać podzieleni na 60 oddziałów po 
)00 ludzi. Jen. Lajan znajduje się 
z innym oddziałem pomiędzy Palo­
mas i Ascension, i jenerałowie 
Pachee i Perez przebywają w po­
bliżu Temohio lub Casa Grandes.

Nowo • yoraki „Herald” dowia­
duje się 23go listopada z Monte­
video: Peixotto, prezydent Brazylii, 
dowiedział się, że admirał Mello 
chce opuścić z jego okrętem „Aqui 
daban” port Rio, aby zastąpić o 
krętom rządu brazylijskiego, przy­
bywającym z Nowego Yorku i za­
czepić takowe na otwartem morzu.

Peixotto robi przygotowania, aby 
admirała Mello nie wypuścić z portu.

Położenie w Rio jest krytycznem. 
Peixotto pomimo ugody z za­
granicznymi dyplomatami, kazał 
znowu ustawić baterye na pagór­
kach znajdujących się w obrębie 
miasta. Zdaje się być rzeczą pewną, 
że miasto zostanie bombardowanem. 
Dyplomaci przenieśli się do Petro 
polis.

Krzyżowiec powstańców Javary 
ZO8'ał przez bateryę w Nictheroy 
tak uszkodzonym, iż się zatopił z 
całą załogę.

Ministrowie hiszpańscy postano­
wili pozostawić na boku wszystkie 
spory aż do załatwienia spraw w 
Marokko. W ogóle zostanie wysła­
nych do Melilla 24,000 ludzi, któ­
rymi będzie dowodził jen. Martinez 
de Campos, który natychmiast po 
rozporządzeniu wyjechał do Malagi, 
aby z tego miejsca popłynąć do Me­
lilla.

Grona paziów, rycerzy domowego znaku, 
W okazałe komnaty, długo niewidziany, 
Zeszedł pan Wojewoda bogato przybrany;
A gdy każdy to szczęście usiłował głosić — 
Zdawał się więcej synem niż chlubą unosić. 
W spokojnych jego rysach trudno posnąć znamię, 
Głębokich wewnątrz uczuć; tylko dzielne ramię — 
świetna mowa, dla ludzi — imię znakomite — 
Co w sobie, to na zawsze dla wszystkich ukryte: 
Lecz teraz, czy z potrzeby, czy w nagłem wzruszeniu, 
W pieszczotach dawał ulgę długiemu cierpieniu; 
I gdy w cichości z synem sprawę jakąś waży, 
Widocznie — uśmiech igrał na poważnej twarzy; 
A w oczach się mignęła szybka dzika radość, 
Jak kiedy długim chęciom już się staje zadość, 
Jak gdy w trudzącym biegu i myśli ucisku 
Spoeznie kto już na chwilę — choćby na mrowisku. 
Spocznie? — ob! może tylko czoło pałające 
Położy, gdzie go żądeł czekają tysiące.

V.
Do późnej nocy w zamku zgiełk i tentent trwały, 

Do późnej nocy trąby i wiwaty grzmiały. 
Dawny wrócił obypzaj, wspaniała ochota, 
Długie się stoły śklniły od srebra i złota; 
I loch pański jak serce zdawał się otwarty — 
A stary węgrzyn płodził nie bez duszy żarty; 
I godząc huczne tony z wesołym hałasem, 
Muzyka z swą melodią przebiła się czasem. 
Do późnej nocy twarze — ostre — malowane — 
Przodków w długim szeregu zebranych na ścianę, 
Zdały się iskrzyć nieraz martwemi oczami, 
I śmiać się do pijących — i ruszać wąsami.

VI.
W ustach mieszka wesołość, w oczach myśl zga- 

dnienia, 
W głębi to, w głębi serca robak przewidnienia; 
A gdy jaka uciecha razem ludzi zbierze, 
I pycha i pochlebstwo śmieją — się nieszczerze. 
Może tak w dawnym zamku — bo w rznięte podwoje. 
Już noc zaprowadziła ciemne rządy swoje; 
Już ucichli surmacze; Sen szczęścia osłania; 
I puszczyk z wieży zaczął grobowe wołania;
A jeszcze — w bocznem skrzydle obszernej budowy,

Dzika muzyka — dziksze jeszcze do niej słowa, 
Które duch dawnej Polski potomności chowa — 
A gdy cały ich zaszczyt krzaczek polnej róży, 
Ach! czyjcsz serce, czyje, w żalu się nie nuży?

III.
Minął już kozak bezdnię i głębokie jary, 

Gdzie się lubią ukrywać wilki i Talary; 
Przyleciał do figury (co jej wzgórek znany, 
Bo jtod nią już od dawna upiór pochowany), 
Uchylił przed nią czapkę, żegnał się trzy razy, 
I jak wiatr świsnął stepem z pilneini rozkazy. 
I koń rześki, żadnym się urokiem nie miesza, 
Tylko parsknął i wierzgnął i dalej pospiesza. 
Ciemny Boh po granitach srebrne szarfy snuje, 
A śmiały wierny kozak myśl pana zgaduje — 
Szumi młyn na odnodze, i wróg w łozie szumi, 
A żwawy wierny konik kozaka rozumie — 
I przez kwieciste łąki, przez ostre bodiaki, 
Lżej się uie przesuwają pierzchliwe sumaki; 
I jak strzała schylony na wysokiej kuli, 
Czai się zwinny kozak, do konia się tuli;
I przez puste bezdroża król pustyni rusza —
A step — koń — kozak — ciemność — jedna dzika dusza. 
O! któż mu tam przynajmniej pohulaó zabroni? • 
Zginął — w rodzinnym stepie nikt go nie dogoni.

IV.
Ruszaj, ruszaj kozacze — pośpiech nakazany; 

V starym wyniosłym zamku nie małe odmiany; 
an wojewoda z synem od dawna w rozprawie, 

Hugo teraz rozmawiał, — i bardzo łaskawie;
jednak ęyWo były urazy i zwady, 

Zatruta serc pociecha, zniszczone układy, 
I łzy czułej rozpaczy i pychy zapału, 

y często gorżko — ale bez podziału.
uż inaczej w tym zamku — znikły niesmak, żałość 

Jaśnieje przepych pański, naddziadów wspaniałość; 
Już śród licznego dworzan i służby orszaku,

Z Borna w Afrvoe donoszą o śmierci 
młodego syna Etnina paszy, którego 
Arabowie po zamordowaniu jego 
ojca zatrzymali, a którego ocalił 
oddział belgijski w pobliżu Nyangwe 
w państwie Kongo. Matką chłopca- 
była arabska kochanka Etnina.

Zaniepokajające wiadomości na­
deszły o belgijskiej ekspedycyi do 
Madelai w prowincyi podzwrotni­
kowej. Umarło 2U z 80 białych na­
leżących do ekspedycji, której na­
czelnikiem jest kapitan VauKerok- 
hoven.

I długo, i daleko słychać kopyt brzmienie; 
Bo na obszernych polach rozlegle milczenie;
Ani wesołej szlachty ni rycerstwa głosy, 
Tylko wiatr szumi smutnie uginając kłosy,
Tylko z mogił westchnienia, i tych jęk z pod trawy, 
Co śpią na zwiędłych wieńcach swojej starej sławy.

Niemieckie ministeryum wojny 
poczęło łączyć zewnętrzne forty 
twierdzy Metz z linię innych for­
tów, które się rozciągają aż do Saar- 
burga.

* #
W zamku Bismarcka, w Friedrichs­

ruhe wybuchł w sobotę pożar. Bis­
marck i jego służący zagasili w 
krótkim czasie ogień. Czynność, jaką 
okazał Bismarck podczas pożaru, 
miała się przyczynić do polepsze­
nia jego zdrowia.

X.
Pizy nim młoda niewiasta — czemuż, kiedy młoda, 

Tak zamglonym promieniem świeci jej uroda? 
Ni ją ubiór udatny, ni ję stroję kwiaty, 
Czarne oczy spuszczone i żałobne szaty; 
A w twarzy smutek, czoło co schyla w cichości, 
Którego całym blaskiem — uśmiech cierpliwości! 
Lub jeśli kiedy nagle, w pośród gęstych cieni, 
Jaka myśl czy pamiątka jej lica zrumieni, 
To tak tndłem, bladem światłem, jak gdy księżyc w pełni 
Niezwykłem tyciem rysy posągu napełni. 
Piękna, szlachetna postać — do Aniołów grona 
Dążyła, ich czystości czarem otoczona;
Ale trawiący oddech światowych uniesień 
Owiał pąk młodych uczuć i zwarzył jak jesień. 
To jeszcze jest na drodze, gdzie nią wicher miota. 
W ciężkich kajdanach ziemi dla nieba istota; 
Serce nosi uschnięte, a świeci jak zorza, 
Podobna do owoców Umarłego morza, 
Pod których śliczną farbę, śród trudu, mozoły, 
Podróżny widzi nektar, — znajduje — popioły. 
Jakaś posępna słodycz w jej każdem ruszeniu. 
Ani łzy, ani żalu, w jej mglistem spojrzeniu;
O! nie —przeszłych już zgryzot nie widać tam wojny, 
Tylko znikłej nadziei grobowiec spokojny, 
Tylko się lampa szczęścia w jej oczach paliła, 
I zgasła, — i swym dymem całą twarz zaćmiła.

(Ciąg daluy następi.)

Do 
że w 
wszelkie rokowania co do uznania 
dziewicy orleańskiej (Jearne d’Arc) 
za błogosławioną i możcCiieego u- 
znania jej za świętą, gdyż uie ma 
dowodów, że dziewica ta posiadała 
heroiczną cnotę i świątobliwy cha­
rakter, jakim się święci odznaczali.

Z niw polskich w Ameryce-
W Salamanca, N. Y., zostanie 

3 go grudnia rb. poświęcony nowy 
polski kościół. Duszpasterzem Po­
laków- w Salamanca jest ks. Basiń­
ski.

— Parafia polska św. Piotra i 
Pawia w Pierce City, Missouri, o- 
tworzyla nową osadę, której rząd 
nadał nazwę „Bricefield”. Probo­
szczem jest tam Wiel. ks. Edward 
Rej ner t.

— iV Buffalo, N. Y , Józef Ko- 
suweki znalazł na torze New York 
Central kolei torpedo sygnałowe. 
Chcąc torpedo osuszyć włożył je 
do pieca. Nagle wydarzyła się e- 
ksplozya, która rozerwała piec, a 
Koeuwski został mocno pokaleczo­
nym.

— W Stevenspoint, Wis 
lita się stajnia c"_. ", Z.. 
wskiego z wszystkiem co zawierała.

— W Waukegan, 111., został dnia 
19 listopada poświęcony nowy pol­
ski kościół pod wezwaniem Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Probo­
szczem nowej tej parafii jest Wiel. 
ks. B Pawłowski.

— W Pittsburgu umarł nag'e 
polski robotnik Józef Tokalski, 
właśnie gdy szedł do pracy.

— W polskiem eeminaryum w 
Detroit jest obecnie przeszło 100 
studentów.

— W La Salle, III., grono mło­
dych Polek założyło towarzystwo 
gimnastyczne pod nazwę „Sokołki 
Polskie w La Salle, Ills.” Dotych­
czas zapisało się 12 panien.

— Wiel. ks. Henryk Cichocki 
zawiaduje obecnie parafią św. Wła­
dysława w Natrona, Pa., gdzie 
jest 180 familii i parafią polską w 
Kensington, Pa., gdzie jest 80 fa­
milii.

— W Pittsburg u Polka Julianna 
Czoma zaskarżyła kolej Baltimore 
i Ohio o $10,000 odszkodowania 
za śmierć jej męża, które zoBtał za­
bity przez pociąg tejże kolei.

— W Bręoklynie krawiec Pa­
wlak został Bkazany na 10 lat wię­
zienia za podpalenie własnego skła­
du.

— W Buffalo został przejechany 
i zabity przez pociąg kolei żelaznej 

> młody Jan Sobieski.

po młodą jakąś krewną. Młoda ta 
dama lubiła przedsiębrać ze zamku 
dalekie wycieczki, na których jej 
często towarzyszył Niebler nie bio- 
ręc „urlopu.” Z tej przyczyny miał 
kilka dni temu stanąć przed sądem 
wojennym. Nie cbcial tego uczynić i 
— zastrzelił się w lesie.

Dano znak wrzl y trąby — szczęknęły podkowy — 
Mężnego towarzysza wierny szeregowy 
Jak cień nie odstępuje — i szybkim obrotem 
W ciasną gotycką bramę suną się z łoskotem, 
Zagrzmiała długiem echem do sklepienia drżąca — 
Aż łagodniejszą ziemię lżej kopyto trąca; 
I ciszej, ciszej brzęcząc .— już słabo — z daleka — 
Głuchy dochodzi odgłos i coraz ucieka. 
Dopiero to na polu — gdzie ogromne koło 
Wytoczyło już słońce — bujają wesoło, 
I pstrym swoim proporcem nim sławy dostąpią,

PREMIE
— czyli —

PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

"GAZBTY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

ua cały 1891 rok to jest do 
1 Stycznia 1895 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polskę” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają piawo wybrać eobie w pre- 
miijczyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie­
ło kosztuje $2.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
ślą z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenoi, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, plącą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $ I .CO liczy 
się premia. Tytn sposobem Gaze­
ta $2 00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je­
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od­
chodzi jeden dolar premii i abo- 
inenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenoi mają prawo wybierać so­
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

Ktoby nie miał w domu Igo ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Któiy z abonentów obciąłby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie­
chaj do tych pieniędzy dołączy 40c. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga­
zeta na rok, I szy rocznik Tygodni­
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie­
rający expreeetn sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od­
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nęstępnych roczników (II, 
Ulgo, IVgo, Vgo i Vigo) odcho­
dzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa DOLARY; od i 
Grudnia 1893. do Igo Stycznia 
1895 wynosi $2.15.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowauym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za

Ostateczny czas

(tylko do 1-go Grudnia, 1893 rJ
do zapisania się na dzieło polskie

Żywoty Świętych Pańskich
X. P. SKARGI,

na każdy dzień w roku.
Kto przyśle $4.50 odbiorze to dzieło

Przy otwarciu Sejmu hiszpań 
skiego tak zwanych Cortes iząd 
postawi wniosek, aby anarchiści by­
li sądzeni przez sądy wojenne lub 
specyalne. Dal«j chce rząd zapo- 
biedź drukowaniu anarchistycznych 
pism i plakatów i zgromadzeniom 
anarchistycznym. Surowo maję także 
być karanemi osoby mające sty­
czność z anarchistami lub posiada­
jące materye rozsadzające.

* * *■
Kbaned, wnuk księcia Abdel-Ka- 

dtr’a, pobitego 50 lat temu w Al­
gierze odwiedza szkołę wojskową w 
St. Cyr. Ojciec jego, Emir Hachem, 
teraźniejszy naczelnik tego domu 
książęcego uie był w stanie utrzy­
mywać swój harem za 40,000 fran­
ków, które mu rząd francuzki pła­
cił i przybył dla tego w przeszłym 
roku do Francyi, aby zaciągnąć hi­
potekę na swe dochody. Pienię­
dzmi, które w ten sposób dostał, 
zapłacił swe długi. Później sprzedał 
swój pałac w Damaszku a obecnie 
żyje w odosobnieniu w Algierze, 
gdzie się utrzymuje za 3Q00 fran­
ków rocznie, tj. za pensją, jaką o- 
becnie od rządu francuzkiego do­
staje. Koszta wychowania Khaued’a 
ponosi rząd francuzki.

* *
Zdrowie Bismarcka polepszyło się 

o tyle, że może regularnie odbywać 
przechadzki. Myśli, źe na wiosnę 
będzie zupełnie zdrowym.

** *
Z Melilla w Afryce donoszą dnia 

22go listopada, że tam i w okolicy 
srożył się przez dwa dni straszliwy 
huragan. Hiszpanie musieli zanie­
chać pracy przy fortach, wicher za­
brał namioty żołnierzy i robotników, 
a woda zalała obozy. Pomimo to 
nie ustala strzelanina pomiędzy 
Hiszpanami i Maurami.

Oddział złożony z 30 więźniów, 
którym dowodzi kap. Ariza, poma­
ga Hiszpanom i niepokoi wciąż 
Maurów. Co noc robią wycieczki i 
przynoszą żywność do zewnętrznych 
czat. Maurowie uważają bardzo na 
nich, lecz nie inogą im nic zrobić, 
gdyż więźniowie podejmują wy­
cieczki co noc w innym kierunku. 
Więźniowie ci zostaną niezawodnie 
ułaskawieni przez rząd za usługi, 
jakie już Hiszpanom oddali.

W Melilla skazano 12 żydów każde­
go na 6 lat więzienia z ciężką pracą, 
ponieważ dostarczali Maurom kara­
binów.

Maurowie usiłowali już kilka ra­
zy zawrzeć ugodę z Hiszpanami lub 
też uzyskać zawieszenie broni — 
niejaki czas, leoz jen. Macias 
wierzy im i odrzucił wszystkie 
propozycje.

* « *
Rząd bułgarski postanowił płacić 

wdowie po księciu Aleksandrze 
Battenberg 50,000 franków rocznie 
aż do jej śmierci pod warunkiem, 
że ciało zmarłego ma być ostate­
cznie pochowanem w ziemi bułgar­
skiej. Wdowa przyjęła ten waru­
nek.

Cały gabinet włoski podał eiędo 
dymisyi. Na sesyi Izby deputowa­
nych w dniu 24 listopada odgry­
wały się takie same gwałtowne sce­
ny, jak i w dniu 23go bm. (o częm 
powyżej donosimy.)

** «
Z Melilla donoszą, że Muley 

Araaf, brat sułtana marokkańskie- 
go udał się do mieszkańców skał, 
aby ich zniewolić do poprzestania 
kroków nieprzyjaznych przeciw 
Hiszpanom. Misya jego była dare­
mną Kabyli przestrzegają ściśle 
whrunki zawieszenia broni, jednakże 
posuwają swe przykopy w pobliżu 
fortu Sadi Guairach, leoz i Hiszpa­
nie czynią tak eatno. Do Melilla 
przybyły znów dwa pułki p;echoty, 
a załoga liczy obecnie 17,000 ludzi.

PKZEGLĄD 
wiadomości zagranicznych 

statiiiego tygodnia.
Z Lemwig w Danii donoszą,

podczas burzy, która się srożyła 
nad wybrzeżem na początku prze­
szłego tygodnia, mnóstwo łodzi ry­
backich zatonęło a z niemi 48 lu­
dzi.

** *
Z Paryża donoszą 22 listopada: 

Po otwarciu wczorajszej sesyi Izby 
deputowanych przewodniczący Ka 
zimierz Perier w krótkiej mowie ży­
czył Francyi szczęścia, ponieważ za­
warła przymierze z Rosyą. Prezes 
ministeryum Dupuy przeczytał na 
stępnie program rządu. Mówił, że 
ministeryum będzie walczyło prze­
ciw wnioskowi, aby kościół został 
odłączony od państwa, gdyż kraj 
nie oddał większości głosów za 
wnioskiem. Rząd będzie się dalej 
sprzeciwiał stopniowemu podatko­
wi od dochodów. Rząd, mówił mi­
nister dalej, będzie walczył prze­
ciw socyaluym demokratom i nie 
zezwoli, aby nastąpiły zmiany w 
prawach wykształcenia lub w pra­
wach odnoszących się do armii. 
Dupuy obiecał, że zostaną podane 
wnioski w celu zaprowadzenia pole­
pszenia pod względem zdrowia 
oraz zajęcia się losem zaniedbanych 
dzieci, również aby zostały zakła­
dane kooperatywne towarzystwa, 
w którychby robotnicy mieli udział 
w zysku, aby zostały zmienione 4^ 
procentowe „renty”, aby podatek 
na spirytus został podwyższony, aby 
została załatwioną kwestya banku 
Francyi, aby policya została zreor­
ganizowaną, aby publiczność otrzy 
mała pewne gwaranoye przeciw na­
paściom anarchistów i dalej, aby 
została uregulowana fabrykacja ma- 
teryi rozsadzających.

Pewien soc. demokrat oświadczył, 
że to, co minister przedłożył, jest 
tylko oświadczeniem, lecz żadnym 
programem i że minister w ogóle 
wypowiedział wojnę socyalistoru.

** *
Z Konstantynopola donoszą, że 

rychła zima powiększyła zgrozę gło­
du w Armenii i że tąm ludzie a- 
mierają jak muchy. Straty handlo­
we wskutek kwarantanny cholero­
wej w okręgach Erzerum, Bitlir i 
Van i w wilajecie Aidin, wynoszą 
$15,000,0Ó0. W Albanii władze nie 
są w stanie pobierać podatków. 
Rozruchy, zabójstwa i morderstwa 
są na porządku dziennym.

Z powodu silnych ulew w osta­
tnich czasach rozpowszechniła się 
znów cholera w Konstantynopolu. 
Czasem wydarza się w jednym dniu 
30 nowych wypadków.

** *
Do „Times” w Londynie donoszą 

z Rio de Janeiro: Forty Ville- 
gagnon i fort Lagę zostały znacznie 
uszkodzone przez kule armatnie. W 
sobotę utracił w ostatnim forcie ży­
cie jeden oficer a z nim 17 szere­
gowców. Kule dochodzą do pewnej 
części miasta i wyrządzają znaczną 
stratę. Dyplomaci tutejsi uie mogą 
już nic więcej uczynić dla obrony 
życia i własności cudzoziemców.

Późniejsze telegramy potwierdza­
ją wiadomość o powodzeniu po­
wstańców, którzy zajęli fort Lagę. 
Peixotto przygotowuje się do obro­
ny miasta i oświadcza, że będzie 
walczył do ostateczności. Mniema, 
że odniesie zwycięztwo, skoro jego 
okręty przybędą.

»« *

* 
4r 44"

Policya franouzka wciąż się zaj­
muję anarchistami. Wyśledziła bar­
dzo wielu w Lyonie, Bordeaux, St. 
Etienne, Lille i nawet w Algierze 
i zabrała mnóstwo anarchistycznych 
pism ulotnych. Władze w Lille zo­
stały w przeszłym tygodniu nie­
zmiernie przerażone przez pismo, 
które nadeszło z Londynu. Autor 
tegoż grozi w niem, że wysadzi w 
powietrze ratusz, prefekturę poli­
cyjną! pałac sztuk pięknych. Od 
tego czasu silna straż czuwa nad te- 
mi budynkami.

*
* *

„Journal des Debats” podaje roz­
mowę z jenerałem Martinez de 
Uarnpos, naczelnikiem Barcelony w 
H szpanii. Jenerał mniema, że tyl­
ko około 200 anarchistów w 
Barcelonie s''ę znajduje i że z niob 
tylko 15 do 20 można nazwać „dy- 
namiciarzami”. Ci ostatni są tak zu­
chwałymi, iż publiczność sądzi, że 
miasto jest nimi przepełnione. Cam­
pos dodaje, że czujność jest konie­
cznie potrzebną, gdyż prawa istnie­
jące nie wystarczają nawet do kon­
trolowania kilku tych dyuamioiarzy.
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I.
Ej ty na szybkim koniu gdzie p^zisz kozacze’ Czyś zaoczył zająca, co na 8tepi(, 8kacze? Ze’ 
Czy rozigrawszy myśli, ebeesz uiyć RWobod 
I z wiatrem ukraińskim puścić się w zawód ’ 
Łub może do swej lubej, co czeka śród niwy 
Nucąc żałosną dumkę lecisz niecierpliwy? ’ 
Bo i czapkęs nasunął, i rozpuścił wodze, 
A długi tuman kurzu ciągnie się po drodze: 
Zapał jakiś rozżarza twojej twarzy śuiadośó, 
I jak światełko w polu błyszczy na niej radość; 
Gdy koń, co jak ty, dziki, lecz posłuszny żyje, 
Porze szumiący wicher wyciągnąwszy szyję. 
Umykaj Czarnomorcu! z swą maźą skrzypiącą — 
Bo ci synowie stepu twoją sól roztrącą. 
A ty czarna ptaszyno, co każdego witasz, 
I krążysz, i zaglądasz, i o coś się pytasz, 
Spiesz się swą tajemnicę odkryć kozakowi — 
Nim skończysz twoje koło, oni ujść gotowi.

II.
Pędzą — a śród promieni zniżonego słońca.

1 ’’dobni do jakiego od niebianów gońca. — 

*) Powieść ta osnuta jest na rzeczywistem zdarzeniu zaszłeiu oko- 
" r inigdzy familią Jakóba KomTrow#kjego kasztelana eanockicg* 

’ ranciszka Salezego Potockiego woj-awody kijowskiego, którego syn 
8^aW ^°tocki itarosta bełzki pomimo woli ojca poj^ł b^ł za żong 

nwrLrzic:onesr° Komorowskiego. Dumny wojewoda kazał ewg synowg 

wwiesć a w drodze j| utopiono.
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Pieniądze należy przysełać 

pressem lub w liście registrowauym.
Tylko do I go Grudnia 1893 r

« «
W kołach ultra -- konserwaty­

wnych w Sejmie niemieckim istnieje 
mniemanie, że upadek kanclerza nie­
mieckiego jest nieuniknionym i że 
hrabia Waldersee zostanie jego na­
stępcą.

tylko o kwestyą, czy de Mello będzie

przybędą „Nickteroy

niem obecnie pracują. Jeżeli się uda 
przepłynąć obok Nickteroy - bate- 
ryi i fortów panujących nad wcho- 

przedłuży, chociaż położenie tego u! 
trudzi fakt, że zasoby wciąż się 
zmniejszają, wypłynąwszy na otwar- 

.‘ ' > 
inne środki pomocnicze. Wątpią a- 
toli bardzo, czy Mello tak bez wszy­
stkiego będzie się mógł wydostać 
z portu.

^



interes BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam d» 

stępującym:
Europy jest na-

Kar«. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P , Prus W. i Z. i Szlązka -

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya. 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) - - “ " *

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem - -

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii
Lira do Włoch
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W. DYNIEW1CZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Listopad 1893.

30 Czwartek, Jędrzeja ap„ Kon­
stancy!.

Grudzień 1893.
1 Piątek, Eligiusza, Natalii.
2 Sobota, Bibianny m.
3 Niedziela, Adwent. Franciszka

Ksaw.
4 Poniedziałek, Barbary p. i m-,

Cbryzol.
5 Wtorek, Saby p-, Lucyusza,
6 Środa, Mikołaja b.

Sułtan marokkański.
Chociaż Muley Hassan, sułtan 

czyli szef w Marocco, tylko nomi­
nalnie rządzi plemionami mieszka- 
jacemi po górach i skałach, nad 
północnem wybrzeżem morza Śród- 
zieraego Afryki, którzy zaczepili 
hiszpańską kolonię w Melilla, to je­
dnak jest władzcą tych okolic i 
Hiszpania robi go odpowiedzialnym 
za napaście i zaczepki ostatniej woj­
ny, powiada „New York Tribune”.

Muley Hassan liczy lat 55. Po­
stawa jego jest poważną i majesta 
tyczną, jak przystoi na człowieka, 
który zna ważność podwójnej swej 
władzy, jako cesarz i arcykapłan i 
jako następca po proroku, którego 
jest potomkiem. Czarne jego oczy 
są wielkiemi i wyrazistemu Maury- 
tańskajego fizyognomia, ozdobiona 
długą czarną brodą, w której je­
dnakże już się znajdują pojedyncze 
siwe włosy, okazuje, że w jego ży­
łach płyn'ie krew murzyńska, połą­
czona z krwią arabską. Zarazem o 
kazuje w fizycznych rysach znaki 
nadzwyczajnej stałości, pomięszanej 
z pewnem odcieniem melancholii i 
znużenia.

Przyjmuje obcych posłów i oka­
zuje się publicznie z największą so- 
lennością. Jeden z służących sułta­
na trzyma nad jego głową wielki 
parasol, aby go zasłonić przed pro­
mieniami słońca. Inni poruszają 
przed jego twarzą wachlarze, aby 
odpędzić muchy, które są niezliczo 
nemi w tym gorącym klimacie, a 
wszyscy spoglądają na swego pana, 
jakoby raczej był bogiem aniżeli 
monarchą. Edmund de Amicis, któ­
ry widział Muley’a Hassana pod 
czas przyjęcia włoskiego poselstwa, 
opisuje go jak następuje:

Odzież biała jak śuieg okrywa go 
od głowy do stóp; turban jest pokryty 
wysoką'kipą, nagie nogi znajdują 
się w żółtych pantoflach. Koń jego 
jest wysokim i bardzo białym z zie- 
lonemi cuglami a złotemi strzemio­
nami. Cała ta białość i obszernie 
powiewające odzienie nadawały mu 
niejako charakter kapłana, powab 
królewski i przyjemny majestat, 
zgadzający się z łagoduem wyraże­
niem jego fizyognomii.”

Z powodu nietolerancyi panującej 
w maurytańskiem ctsarstwie, do 
stojeństwo religi jnego szefa jest je- 
dnem z najważniejszych, jakie suł­
tan posiada. Gdyby nie okazywał 
absolutnego szacunku dla muzuł­
mańskiej prawo wierności i naukMa- 
hometa, to rewolucya wnet strąciła­
by go z tronu lub niebezpiecznie 
naruszyłaby jego władzę. Muley 
Hasan stosuje się dla tego do wszy­
stkich praktyk liturgii muzułmań­
skiej. Wstaje jak wszyscy człon 
kowie jego dworu o godzinie trze­
ciej rano, tak zimą, jak i latem, aby 
odmówić pierwsze modlitwy. Po­
tem kapelan jego czyta mu kilka 
stronic z książek Bokhasi’ego,słyn­
nego muzułmańskiego teologa, któ­
ry według zdania Maurów je<t naj­
większą religijną powagą po Maho­
mecie.

Sułtan i jego ministrowie u- 
dzielają audyencyi pomiędzy 5tą a 
6tą godziną rano i tak rychło przyj- 
muje także Europejczyków. W środ­
ku dnia odpoczywa lub śpi, a zaj­
muje się znów interesami od 4tej 
lub 5tej godziny po południu, a 
przestaje, gdy jest czas na modli 
twe wieczorną.

Gdy sułtan wstaje rano i po od­
byciu „siesty” na południe, jego żo­
ny pomagają mu się ubierać. Po 
siada znaczną ich liczbę. Niektórzy 
ludzie twierdzą, że ma ich po 2000 
w trzech stolicach państwa: Fez, 
Mequiuez i Morocco. Lecz pomię­
dzy wszystkiemi temi żonami i nało­
żnicami jedyną faworytkąi pierwszą 
w sercu sułtana jest Czerkieska 
cudownej i czarującej piękności, 
która liczy lat 30,. a której się u 
dało zapanować nad Muleyeni Has- 
san’em przez jej talenta, przebie­
głość i wysokie wykształcenie. Po­
siada wychowanie europejskie, mó­
wi po francuzku i hiszpańsku i sta 
ra się o to, aby syr. jej Abdelazis 
został następcą teraźniejszego sułta­
na.

obróconym na budowanie okrętów 
wojennych, za których pomocą wiel­
ki wódz odniósł później swe świe­
tne zwycięztwo nad Persami. Lecz 
i Thoricos trzeba było ufortyfiko­
wać, aby je zabezpieczyć przeciw 
napaściom Boeocyan. Większą część 
ludności stanowili niewolnicy.

Z upadkiem państwa ateńskiego 
począł także podupadać lauryoty- 
czny okręg górniczy. Dopiero w 
naszych czasach po r. 1860 rozpo­
czął się znowu żywszy ruch w o- 
wej okolicy. Towarzystwo francuz- 
cuzko - włoskie poczęło eksploa 
tować olbrzymie, jeszcze z najdal­
szej starożytności pochodzące kupy 
rumowisk i wydobywało z gruzów o- 
łów i inne metale. Miało też zna­
czne korzyści, gdyż starożytni nie 
znając pławienia czy li szmelcowania 
kruszców pozostawiali w gruzach 
cenne metale. Wskutek tego wzro­
sło Laurion — pod tą nazwą jest 
Thoricos obecnie lepiej znanem — 
do małego miasta fabrycznego. Przed 
niejakim czasem amerykańska ar­
cheologiczna szkoła w Atenach zro­
biła ważne odkrycie w Thoricos. 
Wykopano bowiem z gruzów staro 
żytny teatr. Niezawodnie są tera 
źuiejsze odkrycia dalszym ciągiem 
odkrycia owego teatru.

Matabele.

Podczas peryodu niepewności 
pod względem wyniku walki w 
Afryce pomiędzy kompanią polu 
dniowo-afrykańsko angielską a kra­
jowcami zwanymi Matabele, rzućmy 
okiem na główną figurę dziwnego 
tego dramatu powiada „Review of 
Reviews”.

Lobengula, syn Moselekatse’a jak 
go nazywano w dawniejszych ksią­
żkach misyonarskich, z których o- 
trzymujemy wiadomość o tych kra 
inach, czyli Umystigazi,jak go pó­
źniejsze wiadomości i to słusznie 
nazywają jest Zulusem. Ojciec jego 
zbuntował się przeszło 60 lat temu 
przeciw królowi Czaka, który był 
założycielem królestwa Zulu. Opu­
szczając kraj Natal, gdzie Czaka 
nie chciał mieć współzawodnika, 
osiedlił się uasainprzód w Trans 
vaal'u lecz party przez naprzód się 
posuwających Boerów, przeszedł 
rzekę Limpopo i osiedlił się w 
kraju Matabele; w sercu podzwro­
tnikowej Afryki w przyjemnym i 
wodą zaopatrzonym kraju, wolnym 
od muchy „tetzi”, założył królestwo, 
podobne do tego, jakie mieli pier­
wotni Zulusi.

Lobengula, «yn Morslekatae'a, król kraju Ma­
tabele.

Matabele są o tyle Zulusami, o 
ile Amerykanie są Anglikami. Fa­
ktycznie należą do tej samej rasy, 
posiadają te same zwyczaje, ten 
sam język i tę samą socyalną i 
wojskową organizację. Lobengula 
zajmuje u Matabelów to samo sta­
nowisko co Cetewayo u Zulusów. 
Nie ebee być nazwany Matabelem, 
twierdząc zawsze że on i jego lu­
dzie są Zulusami. Zulusi w kraju 
Zulu utrzymali jednakże krew czy­
ściejszą niż emigranci, którzy uda­
li się na zachód pód Moselekatseru. 
Ludzie którzy tworzyli tak zwa­
nych „impi”, którzy pobili wojsko 
angielskie pod Isandhluana, a któ­
rych rozbili później tak zwani 
„Ulundi”, byli m'ężami czyściejszej 
krwi, niż ci, którzy się zgromadza 
ją dzisiaj nad granicą kraju Mata­
bele. „Impi” Lobetiguli składają si^ 
częściowo tylko z Zulusów czystej 
krwi, do których s;ę przyłączyły 
inne krajowe rasy. Wielu z nich 
pojmano, gdy jeszcze byli chłopca 
mi, podczas dawniejszych wycieczek 
Matabelów i nauczono ich tak samo 
jak tureckich Janczarów, że nie 
mają innego kraju, jak kraj ich 
zwycięzców, innej religii, jak wojnę.

Attyckie Pompej i.
O nowo - odkrytem attyckiem 

Pompeji, Tłieriko (Thoricos) pod 
Lannon, piszą: Thoricos było kie­
dyś wielce znaną attycką miejsco 
wością, jednein z najstarszych miast 
owej prowincyi i w najdawniejszej 
już starożytności słynnem jak i Lau­
rion dla jego olbrzymich i bogatych 
kopalń. Zacięte toczono walki o je­
go posiadanie zwłaszcza dla wabią 
cych jego kopalń. Los jego się roz 
strzvgł przez wielką bitwę, którą 
bocfiater Kimon stoczył ze współ­
zawodniczącym i Thasyami. Odniósł 
nad nimi zupełne zwycięztwo na 
morzu, odebrał im mnóstwo okrę­
tów i przyczynił się przez to do te­
go, że Ateny stały się panią całe­
go lauryotycznego okręgu i przez 
to miasta Th<>riccs. Kopalnie do­
starczały ołowiu, miedzi i cynku, 
lecz żadnego złota. Państwo wy­
dzierżawiało kopalnie ludziom pry­
watnym, obywatelom i „isotełom”, 
wolnym mężom, którzy kopalnie, 
jak to przy każdej pracy było zwy­
czajem, kazali eksploatować przez 
niewolników. Państwo mające eks 
pL atacvę kopalń pośrednio w rę­
kach, miało stosunkowo małe tylko 
z nich dochody, i wprawdzie wy­
nosiły takowe około 6 i 5go wi> ku 
przed Chrystusem,gdy eksploatacja 
była największą, nie więcej niż 30 
do 40 talentów. Nowy system w 
eksploatacji kopalń zaprowadził 
Themistocles, który przeprowadził, 
je cały zysk miał wyłącznie być

Żołnierze z żelaza.
Z Barcelony w Hiszpanii piszą 

do pewnego czasopisma: Anglik na­
zywający się Dorick Cheater, były 
reporter, który się osiedlił od da­
wnego czasu w Madrycie, ofiaro­
wał rządowi hiszpańskiemu, jak do­
nosi ,,EI Globo”, na sprzedaż dzi­
wny własny wynalazek do walcze­
nia przeciw Maurom w Melilla. 
Wynalazek ten składa się, jak owo 
czasopismo podaje, z automatu z 
lanego żelaza, który ma postać żoł­
nierza przykładającego karabin do 
ramienia, a który za pomocą ma- 
szyueryi znajdującej się w jego 
wnętrzu, może wystrzelić do 40 ra­
zy na minutę Aparat ten jest na­
pełniony nabojami, które powoli za 
pomocą odrębnego przyrządu wcho­
dzą do lufy karabinu, w który że­
lazny żołnierz jest uzbrojony i by­
wają wystrzeliwane. Szybkość o- 
gn a można uregulować do woli, 
jak wynalazca okazał w obecności 
licznych gazeciarzy. Strzelanina mo­
że się rozpocząć, skoro ma«aynerya 
została nakręconą i trwać aż do zu­
życia 500 nabojów, jeż li się j-j 
nie przerwie za pomocą elektro-ma- 
gnesu przyłączonego do niaszyue- 
ryi. Trzy dróty mogące inieć do­
wolną dług'ść łączą „żelaznego 
człowieka”, jak Cheater nazywa 
swego automatycznego strzebla, z 
przyrządem elektrycznym, za po­
mocą którego regulują się wszy­
stkie ruchy stnelca. Żelaznego żoł

nierza, który się śpiczasto kończy 
na dole, usadza się w ziemi. Wie 
rzebnia część ciała obraca się na 
osi w wszystkich kierunkach, od­
nośnie do życzenia strategika stoją­
cego przy żelaznym przyrządzie. 
Pierwszy drót służy na uregulowa­
nie czasu, drugi do przeniesienia 
siły, wskutek której górna część 
ciała obraca się naokoło osi. Mo­
żna zrozumieć, że stosunkowo ma­
ła liczba takich żołnierzy jest w 
stanie odeprzeć napad kilku tysię­
cy Maurów, którzy nie posiadają 
żadnej artyleryi. Zważmy tylko, że 
100 ludzi żelaznych w przeciągu 
ćwierci godziny może dać 50,000 
wystrzałów w jakimkolwiek kie­
runku.

Możnaby jednakże pomyśleć, że 
po wystrzeleniu wszystkich nabo­
jów, nieprzyjaciel może się rzucić 
na żelaznych żołnierzy i zabrać ich 
z pola walki. Lecz i ten wypadek 
jest przewidzianym. Głowa bo­
wiem żelaznego człowieka jest na 
pełniona dynamitem, który można 
eksplodować za pomocą trzeciego 
drótu elektrycznego. Kilku strzel­
ców żelaznych wystarczy w tym 
przypadku, aby zniszczyć cały od­
dział ich otaczający. Widzimy, że 
żelaźni ludzie pana t heater są bar­
dzo miłymi stworzeniami, któreby 
wieloe się przydały w tak zwanym 
„Riff”. Z wiarogodnych źródeł do 
noszą, że Hiszpanie ponosili i je 
szcze ponoszą straszliwe straty przy 
budowaniu fortu Sidi Guariach, 
gdyż Kabyli wciąż nacierają na ten 
punkt. Batalion żelaznych strzel­
ców, ustawiony w należytej odle­
głości od miejsca budowy, oparł­
by się każdej napaści i każdej nie­
spodziance przedsięwziętej przez 
przebiegłych Kabylów, bo z for­
tecy możnaby za pomocą powyżej 
wspomnianego przyrządu wprowa­
dzić w’ ruch wszystkich straszli­
wych ludzi żelaznych bez narażenia 
na niebezpieczeństwo życia jedne­
go nawet Hiszpana. Pan Cheater 
chce odstąpić swój wynalazek rzą­
dowi i osob ście udać się na miej­
sce boju, aby na czele swego woj­
ska, składającego się z 100 strzel­
ców żelaznych, udać się do Melil­
la—za wynagrodzeniom pięciu mi­
lionów peseto w.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.
Pielgrzymka do Częstochowy. We- 

dług „Warsz. Dniewuika” od 13go 
maja do 13 października rb. było 
w Częstochowie 163,218 pielgrzy­
mów, a mianowicie: w maju 32,324, 
w czerwcu 8477, w lipcu 2440, w 
sierpniu około 98,00C, we wrześniu 
przeszło 20,000. Największa liczba 
była w dniach od 5—3 września— 
52,420. Z Prus było tylko 777 
pątników, z Austryi zaś 1217. Na 
czele niektórych kompanii znajdo­
wali się księża—mówi tenże „Dnie 
wnik”. Wierzymy mu to, lubo nie 
wiemy, kto im na to pozwolił.

— Ks. Talarowski, proboszcz i 
dziekan w Kolnie, w dyecezyi au­
gustowskiej, skazany przez jenerał 
gubernatora Hurkę w maju rb. na 
pozbawienie probostwa i dziekań 
stwa za to, że nie pozwolił na ka­
tolickim cmentarzu pochować nie­
boszczyka prawosławnego, otrzy­
mał teraz probostwo w Wigrach, 
w powiecie suwalskim.

— Za opiekowanie się Unitami 
skazany został przez jenerał guber­
natora Hurkę na zamknięcie w kla­
sztorze maryampolskirn przez jeden 
rok ks. Tomaszewski, proboszcz z 
Parczewa, w dyecezyi lubelskiej.

— Z Warszawy piszą do „Czasu”:
Stan zdrowia jener. Hurki jest 

wciąż jednakowym. Choremu nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo, ale 
przebieg podagry jest o tyle nie 
dobrym, iż zaognienie miejscowe w 
nodze dotychczas nie ustępuje. Je­
nerał-gubernator warszawski od 3 
tygodni nie opuszcza pokoju i nie 
przyjmuje zwykłych raportów ty­
godniowych. Natomiast prezes cen­
zury Jankuljo i naczelnik wydziału 
spraw duchownych Naumow mają 
codziennie do niego przystęp w cha­
rakterze osobistych przyjaciół i za­
żywają też przez to* szczególnego 
na bieg spraw wpływu.

Ostatniemi czasy prokurator I 
zby sądowej, Turau, powróciwszy 
z Petersburga, przywiózł zatwier-
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Ninieiszem podajemy jedną z 32 
rycin, które zdobić będą powieść 
historyczną „Jan Sobieski, król 
Polski, oswobodziciel Wiednia ozy 
li ślepa niewolnica z Szyras,” a 
którą to powieść ro poczniemy dru 
kować w No. 1 ym VIII rocznika.

Ponieważ powieść ta będzie tyl­
ko w Tygodniku i nie będzie oso­
bno w książkę drukowaną, zatem 
ci, którzy ebeą czytać piękne i cie­
kawe powieści niechaj teraz przy­
szłą jednego dolara jako prenu­
meratę całoroczną Tygodnika.

Zbytnica.
Niepospolitą zbytnica była Józc- 

tina Beauharnais. małżonka Napo­
leona I, jak wykazują szczegóły, 
zawarte w study um o niej druko- 
wanem w piśmie „Wiener Mode”. 
Cesarzowa przebierała się cc dzien­
nie od stóp do głowy cztery lub 
sześć razy. Wszystkie suknie, nie 
przedstawiające znacznej wartości, 
służyły tylko do jednorazowego u- 
żytku. Józefina potrzebowała tygo­
dniowo 4 tuziny jedwabnych poń­
czoch w lecie, a dwa tuziny je 
dwabnych i trzy z najcieńszej wet 
ny w ciągu zimy; nie nosiła nigdy 
pończoch pranych i ten zwyczaj 
jedynie wyjaśnia ową nadmierną 
ilość. Nalto zużywała tygodniowo 
trzy pary trzewików i tyleż par 
rękawiczek. Koronki do każdej ko­
szuli cesarzowej kosztowały 20 fr. 
Co trzy miesiące kazała oprawiać 
na nowo swoje klejnoty, a często 
też zamieniała noszone już na no­
we. Cztery razy do roku odnawiane 
były w jej komnatach kobierce, 
meble wyściełane j na«zynia stoło­
we. W stajni stało 36 koni do u- 
żytku osobistego cesarzowej, nadto 
masztalerz jej miał rozkaz zmienia­
nia co miesiąc tych, których maść 
wyszła z mody. Raz na miesiąc o 
trzymywała cała służba nową libe- 
ryą, a odłożone przez cesarzową 
suknie rozdawane były jej pannom 
honorowym. Kilka wodotrysków 
zawierało perfumy, których za­
pas przedstawiał zawsze wartość 
12,000 fr., na które na każde ży­
czenie cesarzowej bywały dolewa 
ne do jej kąpieli. — Szczegóły te 
czyta się jak bajkę z „Tysiąca no­
cy i jednej”, — uwierzyć bowiem 
trudno, że to mowa o małżonce 
Napoleona, nie zaś o jakiej odali- 
sce nababa wschodniego.

Daleko i szeroko.
Nie tylko na tej olnzernej czgścl świata. lecz 

i w podzwro n kowych okolicach w których 
sig rodzi im’arya, w Guatemala, Mekay u, po­
lu d iow ;j Ameryce, na przesmyku Panama i 
wszgdzle Hośtett r‘a Stomach Bitter^ la 
mieszkańców i gości ochronę przeciw malaryl. 
Górnik, co dopiero przybyły imigrant, praco­
wnik w dziewiczej ziemi co dopiero pozb wio- 
nej lasu przez siekierg pioniera, znajd je w 
tem WBpanlałem przeciwfchrycznem lekarstwie 
cbrong przaciw tr ijfccej m ustnie, która w ol­
brzymich obszarach bpitych w naturalne zaso­
by, jest żyzn^ pod względem chorób. Lekarstwo 
to usuwa dolegliwości żołądka, w^t ob i ki­
szek, wzmacnia tych, którzy go używają prze­
ciw reumatycznym dolegliwości »m powstałym i 
podtrzymywany a prz z narażenia sig na po­
wietrze pozadowowe, wciela ożywcze ciepł? do 
ciała przezigbionego przez ostrę temperaturg 

i i pozbtwi siły do szkodzenia rano lab wieczo­
rem mgły i wapory napełnione szkodliwemi 
pierwiastkami; wzmacnia słabych i podbija 
rozpoczynaj|co się dolegliwości Jjerek.

dzenie wyroków na pociąganych je­
szcze w roku zeszłym do badań w 
cytadeli p. p. Hischfelda i Króla. 
Pierwszy, ostatnio dzierżawca in­
stytutu wód mineralnych w Ogro­
dzie Saskim, skazany został na 4 
czy 6 miesięcy więzienia; drugi, 
nauczyciel prywatny, na tyleż mie 
sięey więzienia i następnie na 2-le 
tnię wj’gnanie z Warszawy i Króle­
stwa. Równocześnie księgarz pan 
Jan Gebetner skazany na 1500 ru­
bli kary. Jak zwykle w wyrokach 
administracyjnych,niewiadomo wła­
ściwie, za co ci panowie podlegają 
karze.

— Prześladowanie księży. Z po­
lecenia władz administracyjnych u- 
wolnieni zostali zupełnie od obo­
wiązków w archidyecezyi warszaw­
skiej księża: Wawrz. Dębski, ad­
ministrator parafii Skuły; Aleks. 
Popławski, administrator parafii 
Powsin; Felieyan Lebkowski, wi 
karyusz parafii Dąbrówka; Józef 
Samborzki, administrator parafii 
Brzozo w. W dyecezyi Jubelskiej: 
ks. Henryk Ciemniewski, admini 
strator parafii Malewa Góra. Uwol­
nieni od obowiązków i skazani do 
klasztorów księża: Leonard Toma­
szewski, administrator parafii Par­
czew, dyecezyi lubelskiej, do Ma- 
ryampola na jeden rok; Aleksander 
Waszkiewicz, asesor kousystorża 
wileńikiego, Adam Piotrowski, pro­
boszcz z Nowych Dworów dyece­
zyi wileńskiej, Jan Ukreń, pro­
boszcz parafii Wasi liszki, tejże dy­
ecezyi. Trzej ostatni internowani 
w Grodnie w klasztorze pofranci- 
szkańskim na 6 miesięcy. „Uwo­
lnienia” te i uwięzienia dokonane 
zostały w ciągu miesiąca pa­
ździernika rb. oprócz księdza To­
maszewskiego, który w Maryam- 
polu pokutuje za Unitów od mie­
siąca czerwca. Licaba jak widzi­
my spora, chociaż niezupełna; nie 
mamy bowiem wiadomości z wszy­
stkich dyecezyi.

— Z Wilna donoszą do „Dzien­
nika Poz”, że ks. Piotr .Euryk, 
proboszcz w Hanuszyskacb, za o- 
chrzcenie dziecka skazany w lutym 
rb. na s lat wygnania do gubernii 
wołogodzkiej, przez drogę zatrzy­
many był na nocleg w więzieniach 
etapowych, w jednej izbie razem 
ze zbójcami, złodziejami itp. kali­
bru zbrodniarzami. Ten sposób 
transportowania księży nie prakty­
kował się od czasu powstania r. 
1863; wznawia go, za przykładem 
Murawiewa, jenerał Orżewski, o- 
beuny król Litwy.

— Rozpowszechnione nazwisko. 
Warszawska „Gazeta Polska” pi- 
sz-: o ile u Niemców przysłowio- 
wem prawie stało się nazwisko 
Muelh rów, dające się nader często 
spotykać, o tyle zdaje się u ..as 
rozpowszechniouem nazwisko Dą 
browskich. Gdy zarząd Towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami chciał 
się dowiedzieć o miejscu zamie­
szkania jednego z korespondentów, 
noszącego to nazwisko, biuro adre­
sowe dało odpowiedź, że Dąbrow­
skich mieszka w Warszawie około 
dwóch tysięcy.

— W Radomiu rozpoznawał sąd 
okręgowy ciekawą sprawę. Wło­
ścianie gminy Chlewiska, bez wzglę­
du na przestrzeganie wójta i na­

czelnika powia|u, wzbronili sołty­
som rozlepiania po wsiach ogło­
szeń rządowych o terminie wymia­
ny starych banknotów na nowe, 
twierdząc, że obecni właściciele 
Chlewisk, za pomocą tych ogło­
szeń, dążą do przywrócenia pań 
szczyzny. Sąd-skazał głównych pod­
żegaczy: Jacentego Mączyńskiego, 
Józefa Piontka i Marcina Grzędę 
na 4 miesiące więzienia.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Nazwę dóbr rycerskich Kołodzie- 
jewa, w powiece mngilnickim, prze 
chrzcono na „Altraden”.

— W RogSi^Jiie odbyły się za­
ręczyny hrabianki Elżbiety Krasiń­
skiej, wnuczki^Zygmunta Krasiń­
skiego, z Janem hr. Tyszkiewiczem 
z Litwy.

— Stronnictwo niemieckie w By­
dgoszczy liczy wedle „Pos. Ztg”. 
już 106 członków. „Posenerka” o- 
burza się, że po największej czę­
ści składa się ona z urzędników 
władz bydgoskich.

— Nowy wybuch'owego nieszczę­
snego źródła w Pile nastąpił przez 
otwór 15 metrów głęboki poprze­
dnio wywiercony. Studniarz Buy­
er, którego telegraficznie powoła 
no do 1’iły, twierdzi, że w głębi 
nastąpiło usunięcie się ziemi, sku 
tkiem czego ziemia około otworu 
tak się wstrząsnęła, iż nie mogła 
wytrzymać nacisku wody. Bajer 
ma nadzieję, że się mu uda wy­
buch wody powstrzymać. Tym 
czasem najnowsze wiadomości, rad 
chodzące z Piły, brzmią nader gro­
źnie. Niektóre domy wykazują no­
we porysowanie się murów. Jeżeli 
dalsze usunięcie się ziemi nastąpi, 
wtedy prawdopodobnie cała dziel­
nica łatwo może uledz zniszczeniu. 
Studniarz Bayer zapewnia, że to 
jednak nie nastąpi. Studnia arte 
zyjska ma być zupełnie zamkniętą.

— Dobra Głębokie w W. Ks. 
Poznańskiem, 4000 morgów obsza­
ru mające, mają przejść — jak pi- 
sze „Czas” — w drodze kupna na 
własność hr. Bielińskiego, właści­
ciela dóbr w powiecie wielickim. 
Dobra Głębokie przez kilka wie 
ków bvły w posiadaniu rodziny 
Głębockich.

— Koronowo. We wsi Wilcze 
zniszczył w Łych dniach pożar 11 
budynków gospodarskich, między 
nimi kilka stodół ze sprzętem żni­
wnym. Ogień wybuchł wieeżoretn 
około godziny 8| w zabudowa­
niach p. Ziętaka i szerzył się gwał­
townie. W ogniu zginęło także by­
dło i liczne sprzęty gospodarskie. 
Pożar zniszczył też część budyn­
ków p. Frydrychowieża.

— Poznańska izba karna skaza­
ła czeladnika mularskiego Józefa 
Sobka z Wronek na 4 tygodnie 
więzienia za to, że w czerwcu hr. 
poszedł do żydowskiej bóżnicy i 
tam w książkę od modlitwy wło­
żył kawał skóry od kiełbasy. Sąd 
uznał to jako wykroczenie przeciw 
religii.

— Podbii dżiska. Dwócli tutej­
szych chłopców i to Oletni Sydow 
i 121etni Maciejewski, wsiadło do 
czółna i wyjechało na jezioro. Na 
środku jeziora zerwał się wicher, 
czołno wywrócił i obydwaj chło­
pcy wpadli do wody. Nie było w 
pobliżu nikogo, ktoby nieszczęśli­
wym mógł byl przybyć z pomoc j 
i obaj utonęli. Zwłoki ich wydo 
byto w kilka godzin potem.

— Wieś Przyłęki przechrzcono 
na „Netzort”.^

— Koronowo. W Wilczu wy­
buchł w tych dniach ogromny po­
żar. Ogień powstał najpierw w 
stodole gospodarza Ziętaka. Wiatr 
był silny, więc w przeciągu kilku 
minut stały inne budynki gospo­
darcze w płomieniach. Zajął się 
także i dom mieszkalny, tak że 
p. Ziętak wraz z żoną i dziećmi 
ledwie tylko zdołał uratować życie. 
Wszystkie zabudowania gospodar­
cze spaliły się doszczętnie. Nadto 
żywcem zgorzało 5 koni, dwa źreb­
ce, 5 sztuk bydła, wszystkie świnie 
i ptactwo.

' Ogień przeniósł się następnie na 
sąsiednią stodołę nauczyciela i na 
stajnię gospodarza Korthala, a da­
lej i na dwie poblizkie stodoły za 
pełnione zbożem. Tak stajnia jak 
i stodoły zgorzały zupełnie. Oprócz 
tego spaliły się Karthalowi wszy 
stkie maszyny gospodarcze. Bydło 
zdołano przecież wyratować.

Nie dosyć na tern. Ogień prze­
niósł się jeszcze na stodołę gospo­
darza Frydrychowieża, która była 
także zapełniona zbożem, a stam­
tąd na sąsiednią stajnię. ' Zgorzała 
i stajnia i stodoła. Szkody, jakie 
powstały, obliczają razem na 100 
tysięcy marek. Gospodarze byli 
zabezpieczeń'..

— Do Piły, jak donosi „Kuryer 
War.”, wyjechał dla obejrzenia ka­
tastrofy studniarz, p. Rokicki z 
Warszawy. Pracując przez długie 
lata w kopalniach naftowych na 
południu Rosyi pod kierunkiem 
zdolnych geologów, p. R- wyuczył 
się rozmaitych systemów powstrzy­
mywania wypływu rop, oraz . wód 
podziemnych, które za zgodą mia­
sta, zamierza zastosować, a w ra­
zie pomyślnych prób, przeprowa­
dzić na własną rękę.

— Z Piły donoszą: Rada miej­
ska zgodziła się na wysłanie do 
prezesi ministrów petycyi, iżby na 
pokrycie szkód, przez nieszczęście 
źródła zrządzonych, a wynoszących 
do miliona marek, zezwolił na u- 
rządzenie lotervi.— Studniarz Bay­
er napotkał w swych badaniach na 
pokład szyn, które się zatopiły w 
czerwcu. B.ayer starać się będzie 
o ich wydobycie, poczem zatamu­
je—jak sądzi--źródło. Dotychczas 
wpłynęło C 107,000 marek wsparcia.

— Czytamy w „Czasie”: Franci­
szek Posadzy, wieśniak z Szymbo- 
rza pod Inowrocławiem, który na 
pogrzebie Matejki niósł wieniec z 
kłosów pszenicy kujawskiej i po­
stawą szlachetną, oraz charaktery­
stycznym ubiorem zwracał powsze 
chną uwagę na siebie, wyczytał 
wiadomość o śmierci wielkiego ma­
larza w „Dzień. Kuj.” Natychmiast 
powziął myśl uwicia wieńca z kło­
sów i przywiezienia go na pogrzeb 
w imieniu chłopów kujawskich, 
którym imię twórcy* „Grunwaldu” 
i „Hołdu Pruskiego” dobrze jest 
znane Przybywszy do Krakowa, 
gdzie nie miał nikogo znajomego, 
udał się z kolei na Szlak, gdyż za­
słyszał był, iż hr. Stanisław Tar­
nowski jest w komitecie pogrzebo­
wym. Tam go też podjęto, uła­
twiając mu dalsze kroki. Godne 
zapisania jest, że ten wieśniak nie 
wysiany przez nikogo, lecz z wła­
snego szlachetnego natchnienia i 
własnym kosztem podjął tak dale­
ką podróż dla złożenia hołdu po­
śmiertnego wielkiemu malarzowi i 
obywatelowi.

■ — N rzwę wsi Szypiory w po­
wiecie szubińskim przechrzcono na 
„Neukirchen”.

— Zmiana nazwiska. Kupiec Pa­
weł Gumpel w Ostrowie otrzymał 
pozwolenie na zmianę swego na­
zwiska na „Lachmana”.

— Wzrost socyalizmu w Księ­
stwie. Według św:eżo ogłoszonej 
statystyki, dotyczącej tegorocznych 
wyborów parlamentarnychj oddano 
w obwodzie rejencyi poznańskiej 
w rb. 2076 głosów socyabstycznych, 
w obwodzie rejencyi bydgoskiej 
oddano 2;69 głosów socjalisty­
cznych.

— Mogilno. Więś Kołodziejo- 
wo, położoną w powiecie tutejszym, 
przechrzcono na „Altraden”.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

W Kamlarkach znalazł p. Win- 
disch dwa grobowce skrzynkowe z 
kilku większemi urnami.

— Chełmża. Parobek Dybow­
ski z folwarku Kiełbasińskiego spad! 
29go zrn. tak nieszczęśliwie z wo­
żą obładowanego zbożem, ze mu 
koła przeszły przez nogi i natych­
miast skonał.

— Wałcz. Fornale zabili syna 
dziedzica Brodowa w Sypniewie. 
R rbił on wyrzuty fornalom, że nie 
nasypali koniom obroku, o co roz­
gniewani tak ciężko poranili Bre-_ 
dowa, że niebawem umarł.

— Chojnice w Pr. Zachodu. W 
miejscowości R. wygrała robotni­
ca J. w loteryą kilkaset marek. 
Gdy pieniądze otrzymała, nie wie­
działa, co z niemi zrobić i gdzie 
je schować. Poprosiła więc o radę 
syna swego. Doradził on jej też, 
ażeby pienią łze zakopała w stajni. 
Matka zrobiła tak, jak jej syn do­
radził. Tymczasem „poczciwy” sy- 
nalek miał stosunek miłosny z ja 
kąś dziewczyną z okolicy.. Gdy 
matka pieniądze zakopała, odkopał 
je i zabrał i następnie dał drapaka 
w świat z swą kochanką, a matkę 
pozostawił w domu. Policya po 
szukuje teraz synalka, ale dotąd 
go nie wykryła.

—- Wąbrzeźno. Ks. prałat Ksa­
wery Połom-ki obchodził 29go pa­
ździernika w gronie sąsiednich 2 
dziekanów i w otoczeniu swych 
ks:ęży braci współdekanalnych pa­
miątkę 25 letniego jubileuszu dzie­
kańskiego jako dziekan wąbrzezki. 
C.ernisty to był nieraz dla ks. pra 
łata urząd, lecz Bóg był oczywi 
śeie z nim, bo mimo niesłychanych 
prowadzeniach po sądach w Wą 
brzeźnie, Chełmnie i Grudziądzu i 
mimo areszta śledczego, wszystko 
w sprawie płużnickiej, tak mu słu 
żyło zdrowie, -że co rok we wszy­
stkich parafiach całego swego de 
kanatu przez te 25 lat rewizye od- 
piawiał Komunikujących w ten 
dzień było podczas wotywy uro­
czystej o 7 i podczas sumy o tlej 
godzinie bardzo wielu, ponieważ 
właśnie dziś przypadał odpust pa­
tronów tutejszego kościoła św. a- 
postołów Szymona i Judy.

— Papowo Toruńskie. W czwar­
tek 9 bm obchodzili małż mkowie 
Michał i Anastazja Adamscy z Pa­
powa Toruńskiego 25-letni jubile­
usz czyli srebrne wesele.

— Brzozowo pod Chełmnem. Mał­
żonkowie Piątkowscy obchodzili 18 
bm dyameutowe wesele. Slubowa 
ni byli 1833 roku.

— Więclźowy. Mateusz Brzosko- 
wski z małżonką swoją Katarzyną 
obchodzili 20 bm. złote wesele.

— Prudnik. Przychód i Leopol­
dowie, dwie gminy w tutejszym 
powiecie, zostaną od 1-go stycznia 
1894 roku złączone w jednę gmi­
nę pod nazwą „Przychód”.

SZLĄZK.
Mysłowice. Rosyjscy strażnicy 

utrudniają podróż do Polski co raz 
więcej. W ostatnich dniach powo­
łano telegraficznie pewną panien 
kę do łoża śmiertelnego jednej pa­
ni ze Skierniewic. Nie mogąc się 

■dla braku czasu postarać o pasz 
port, wy jechała z pól paskiem i bez 
wszelkiej przeszkody przybyła na 
miejsce. Dopiero gdy wracała, za­
trzymano ją na granicy i skazano 
na 270 rubli. Tak samo zostało w 
ostatnim czasie już wielu nadgra­
nicznych mieszkańców skaranych za 
to, że strażnicy znaleźli przy nich 
więcej monety zdawkowej (dro 
bnej) jak najnowsze prawo rosyj­
skie przepisuje. Dziwna to rzecz, 
że rząd rosyjski, zamiast znieść 
prawa utrudniające podróż, takowe 
jeszcze obostrza; gdyż podróże do 
Rosyi przyczyniają się bardzo do 
powiększenia dobrobytu tamtej­
szych mieszkańców.

— Bytom. Żona ceglarza Rudz­
kiego, mieszkającego przy szosie 
Szarlejskiej, wyszła z domu, pozo­
stawiwszy dwoje dzieci, 2 i Bletnie 
w zamkniętej izbie. Dzieci dorwa­
ły się zapałek i zapaliły je, sku 
tkiem czego zatliły się suknie mło­
dszego dziecka. Starszy chłopiec 
wyskoczył oknem; młodsze dzie- 
wczątko się spaliło.

— Lipiny. W sprawie morder­
stwa, popełnionego na I41etniej An­
nie Zyroek z Lipin, aresztowano 
już kilkakrotnie osoby, jako po­
dejrzane o tę zbrodnię. Ża każdą 
rażą puszczono j0 jednak na wol­
ność dla braku dowodów. Mimo 
to śledztwa nie zawieszono, które 
w ostatnich dniach miało się uka­
zać skutecznem. Donoszą bowiem, 
że policyi udało się ująć prawdzi­
wego złoczyńcę w osobie 23 letnie- 
go czeladnika Błażeja Segetha z 
Chropaczowa przy Lipinach. Cze 
laduik ów pracował rzeczywiście 
w lipcu hr. w Lipinach, a więc 
w tym czasie, kiedy wspomniane 
morderstwo zaszło. Oprócz tego 
stwierdzili lekarze przez krajanie 
zwłok, że zabójstwa zostało popeł­
nione szydłem, jakiego używają 
szewcy. Więźnia odstawiono do 
więzienia sądowego w Bytomiu.

— Piaseczna. Dozorca M. John 
bawił z żoną i bratem swym w 
Świno wicach na weselu brata. Gdy 
wracali wieczorem do domu roz­
biegł się koń i wpadł z wozem do 
bardzo głębokiego stawu. Nie­
szczęśliwi wołali dłuższy czas da­
remnie o. pomoc. Starszemu Joh­
nowi udało się nareszcie wyrato­
wać i widział jak brat się trzymał 
koła, a żona trzymała się brata je­
go. Nie będąc w stanie sam dla 
nich coś uczynić, pobiegł do po­
bliskiego młyna, prosząc o pomoc. 
Gdy przybyli z powrotem na miej­
sce n:eszczęścia, nieszczęśliwi już 
utonęli. Mimo to wydobyto ciało 
żony natychmiast, a brata dopiero 
po godzinnej pracy. Obecni przy 
tem mieszkańcy .usiłowali, skoro 
tylko żonę wydobyto, przywrócić 
jej życie. Po dłuższych zabiegach 
okazały się jednak wszelkie usiło­
wania daremnemi. Ciała obojga 
nieszczęśliwych zostały pochowaue 
w Rybinie.

GALICYA.
Księża z 25 dekanatów archidye- 

cezyi lwowskiej wynurzyli z powo­
du naruszenia czci ks. arcybiskupa 
Morawskiego przez ks. Stojałow- 
skiego prawdziwą synowską uległość 
i cześć dla swego Arcypasterza. O- 
świadczenie oraz podpisy kapłanów 
drukuje „Gazeta kościelna”.

— Pożar w Zakopanem. „Jadwi- 
nówka”, wiła p. Urbana w Zako­
panem, zgorzała do szczytu. Do-

tkliwe straty poniósł zamieszkały 
w niej artysta malarz, p. Witkie­
wicz, albowiem oprócz drogocen­
nych mebli spaliło mu się dużo o- 
brązów i szkiców. Niektórzy mie­
szkańcy Jadwinówki zaledwie zdo­
łali ujść z życiem.

— Żydowski figiel. Kabał mia­
steczka, położonego w zachodniej 
Galicyi, udał się przed miesiącem 
do pewnego bogatego żyda, wła­
ściciela kopalni węgla, zamieszka­
łego we Wiedniu, z pokorną pro* 
śbą o obdarzenie synagogi miej­
scowej węglami, bo szczupłe fun­
dusze gminy wyznania izraelickie- 
go nie wystarczają na zakupno o- 
palowego drzewa i wierni modlą 
się Jechowie, dzwoniąc zębami. 
Milioner odpowiedział, że bezpła­
tnie nie da węgli, lecz „braciom” 
opuści na cenie połowę. Kahał po 
dziękował dobroczynności serdecznie 
i zamówił 10 wagonów węgla, któ 
re zaraz odesłano. Gdy węgle na­
deszły, przemyślni żydowie wyła­
dowali tylko pięć wagonów, pięć 
zaś zwrócili nadawcy z następują- 
cem pismem: „Danken fuer 50 ge- 
sobenkte Percent, Rest unbrauch 
bar”. (Dziękujemy za darowaną 
połowę 50% — reszta niepotrzebna;.

— W Silnie handlujący cygara­
mi Klausen z Chojnic zalusił na­
przód swego 3| letniego synka a 
potem się powiesił. Uczynił to w 
altanie szkolnej, odwiedzając w 
Silnie szwagierkę swoją, u której 
jego żona bawiła.

— W zachodnio -pruskim obwo­
dzie rejencyi kwidzińskiej oddano 
w roku bieżącym 2169 socyalisty- 
cznych głosów.

Zle czasy.
(Dla “GAZETY POLSKIEJ";

Pierwej lepiej było, 
Powiadają ludzie,
Szczęście się zmieniło, 
Zyjem w biedzie, nudzie.

Lecz nie tak powiada,
Kto pilny, oszczędny,
Nie zejdę na dziada,
Choć chodzę jak błędny.

Robiłem jak stary, 
Gdy pracy dość było,
Składałem dolary,
Teraz mi żyć miło.

Com tylko zarobił, 
Nie przegrałem w karty, 
Dziś ja się dorobił, 
Nie chodzę obdarty.

Szulerń ja nie zwiedzał, 
W salonach nie piłem, 
Balów nie odwiedzał, 
Szczęścia się dobiłem.

G lym się w kółku znalazł, 
Gdzie picia, hałasy, 
Wyniósłem się zaraz, 
Zważając na czasy.

Nieraz innie wyśmiano,
Żem skąpy, żem sknj ra, 
Racyi też nie miano,
Dziś z nich bielą szczera.

Jam nie zważał na to, 
Omijał hałasy, 
Składał zimę, lato 
Pieniądze do kasy.

Dzisiaj, gdy złe czasy, 
Wszystko tanio kupi, 
Biorę pieniądz z kasy, 
Bieda mnie nie „łupi”.

Ci, którzy zaś marnie 
Grosz swój przechulali, 
Dziś po pod latarnie 
Będą głodni stali.

Zabawa i praca
Niechaj idą w parze, 
Kto wiele „wywraca”, 
Tego zły czas karze.

Tak to zwykle bywa,
Kto nie szczędzi grosza, 
Później bieda śpiewa. 
On zaś spuści nosa.

Lecz i to nie szkodzi,
Choć bieda dokuczy,
Biedę szczęście rodzi, 
Doświadczenie uczy.

Rozpaczać nie trzeba, 
Choć dokucza bieda, 
Prosić łaski nieba, 
Praca biedaj sprzeda.

I Ojczyzna nasza
Cierpi udręczenie, 
Biedna Matka łasza 
Przecież zmartwychwstanie.

My już tak cierpimy 
Z górą sto lat mija, 
Znów wolni będziemy, 
Choć w kajdanach szyja.

Ta żmija Północy,
Ten Moskal zażarty, 
Już niech zamknie oczy 
Despota uparty.

Rozproszeni wszędzie 
Pracujem w niedoli, 
Da Bóg, lepiej będzie. 
Choć nas bieda „goli”.

Niech Bóg i Ojczyzna 
Będzie hasłem naszern,
Niech się każdy przyzna, 
Ześmy rodem łaszym.

Gdy w zgodzie, jedności 
Żyć będziem na ziemi, 
Czas lepszy zagości, 
Będziem znów wolnymi.

Wytrwałością kruszy 
Wszystko, kto nadzieję 
Zawsze ma w swej duszy, 
Ja się z biedy śmieję.

Starajmy się o to, 
By oświata wszędzie 
Świeciła, jak złoto, 
A dobrze nam będzie.

Praca i modlitwa
Niechaj będą z nami, 
Gdy w tem każdy wytrwa, 
Będziem szczęśliwymi.

Wszak prawda Panowie! 
To mi każdy przyzna— 
Wnieśmy wspólne zdrowie: 
“Niech żyje Ojczyzna”!

Lód nieczuły pryśnie, 
Przesąd jasność ćmiący, 
Wolność znów zabłyśnie — 
Duch ożyje śpiący.—

Współpracownik M............

Nowy barometr.

Z Wiednia piszą: Przed kilku 
lity okazywano w Wiedniu na wy­
stawie cudowną roślinę, przepowia­
dającą zmiany atmosferyczne. Ar- 
cyksiąże Rudolf zwrócił na nią u 
wagę księcia Walii, który ogrodni­
ka chemika Nowaka z poleceniami 
swojemi i z tą rośliną wysłał do 
Anglii, jak > kraju, zkąd pogodę i 
słotę najlepiej można obserwować. 
Po siedmiu latach powrócił tutaj 
Nowak i miał wykład publiczny o 
swoich badaniach w Anglii, czynio­
nych na 200 egzemplarzach tej ro­
śliny. Jest to „abrus precatorius 
itrlnlis” —groch meksykański. Hin­
dusi ubywają ziarn tej rośliny na ró 
żańce i ozdoby. Nowak wykazuje, 
że na pogodę listki „abrusa” pod 
noszą się, na słotę opadają, że na 
48 do 75 godzin naprzód rozpozna- 
je się z tych ruchów zmiany atmo­
sferyczne w okręgu 10 do 15 mil 
geograficznych. Wydaje on biule 
tyny meteorologiczne i powiada: 
stacye meteorologiczne musząotrzy 
mać 60 do 70 telegramów ze wszy- 
Bikich stren świata, żeby stan a- 
tmosfery na najbliższy dzień raczej 
odgadnąć niż oznaczyć; on zaś sta 
wia niezawodne przepowiednie bez 
trudu i kosztu. Kto wie, może dla 
rolników będzie ztijd pożytek.

Czysto-srehrny zegarek z srebr­
nym łańcuszkiem tylko $15.00.

Na cćź kupować tylko pozłacany zega­
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze­
dawaj^ od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy można dostać R uneyowy czysto-śre- 
hrny zegarek z Elgin workiem i do tego 
czysto-śrehrny łańcuszek, wszystko tak 
jak przedstawia obrazek za $15.00, który 
się, nigdy nie wytrze i koloru nie struci. 
Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na 
całe życie. Więc nie obawiajcie się, tylko 
przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 
a poślemy wam ton zegarek i łańcuszek 
na Express oils gdzie wam nędzie wolno 
go obejrzeć, a jak się spodoba to resztę 
dopłacicie i zegarek odbierzecie. Zegarek 
z tym łańcuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 uolary. Adresować należy:

NALEPJNSKI MERCHANDISE CO.,
411 Noble Street, - - Chicago, Ulw.

Kto nam przyśle 2 centowy markę temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach.

1

ub łowczy.

jest 
Mo-

„ „ a , u im 
go kupicie i s ę zadowolnić, że 
wszystko jest tak, jak przedstawia­
my. Wspomnijcie, czy żądacie dam­
ski lub męzki zegarek — otwarty

Pniwdnvy Elgin zegaick darmo 
i ekspresowe koszta zapłacone.

Wyłnijcie to i przyślijcie z wsszem imie­
niem, nazwiskiem i adresem, a przyślemy wam

. Jczeh /najdziecie że jest tjro, co się 
twierdzi, to zapłaćcie agentowi ekspre­

sowemu $11.00, a zegarek bę­
dzie waszym; w przeciwnym razie, 
zwrócicie go nam, bez jakichkol­
wiek kosztów dla was. Koperta jest 
naszą „Słynną Guarantee” kopertą, 
pięknie rytowaną i dajemy gwa- 

I rancyę, iż wytrzyma lat 20 — nie 
I możecie jej rozróżnić od „prawdzi- 
l wej 14 K. złotej koperty”. 
' Gwarantujemy że werk 

„P r a w d z i w y E 1 g i n”. 
zecie darmo oglądać zegarek, 

; zadowolnić,

ten zegarek ekspresem DARMO, abyście co 
zbadał* ---
o nim

“Słynny za- 
gwaranto- X 

wany zega- fł" 
rek”. Cena ( ( , 

klejnotników 
$38 00, na- ■ 

sza cena 
$11.00.

Przyślijcie 50 centów w znaczkach pocztowych za jeden z naszych 
elegancko rytowanych łańcuszków warty $3.00 lub przyślijcie $11.00 z 
waszem zamówieniem a przyślemy łańcuszek d a r m o. Zamówcie natych­
miast. Sprzedaliśmy tysiące a nikt nie narzekał.
Guarantee Wateli Co , 100 Washington st., Chicago,111.

(43 52)

Inkorporowona podłuc; praw St. Zjcd w II iłioi >.
21 Quincy Str., Chicago, Ills.

ElginZegarek za $11.50
PŁACIMY KOSZTA EXPRES0WE.

Prawdziwy 14 K GiATÓWY ZŁOTY ZEGA 
REK który w składach kosztuje nie mnie 
jak $10 00 z prawdziwym workiem ELGIN, bo­
gato pozłacanym, p .•dług najnowszego s^ temn, 
wykonany prz-z ELGIN NATIONAL WATCH 
CO , poślemy k żdem czytelnikowi tog pi- 
f-uia, do wolnej egznminacyi, skoro wy nie i 
przyśle nam .o ogłoszenie Koperta j. st zro 
błona z czystego 14 karatowego złota. Htano 
wcz > nie jest to zegarek p »złirany, ale zŁ,ty 
nie dajcie eie oszukać przez 10 i 9 do arowe o 
głoszenia. Tu i le ma żtdnegj oezukańst -va. 
tiiv spr e aj. my pojedyńczo po eonie hurto- 
wnej, a zstein nic nie rezykujenz, jeż< li wobie 
n na** zamówl-z. poni< waż wolno ci obejrzeć 
zegarek w Blnrz Exprv-owem, zanim za niego 
ziipłaciHZ, a jeżeb nie chcesz nie • notrz« bu.leHz 
go w/.i^ńo. N:«* ma lepazego werku w cułtm 
święcie, j ik El In i żadnego jeszcze nie było 
ogłoszenia w któremby ofiarowano U karatowy 
zł. ty z. garek z Elgin werkiem za $1.50 zwoi 
nę < xpresow^ przysyłk^. Korzystaj z tej ppo- 
sohności < nSszwhkaj. Po każdego zegarka 
dołączamy cwsrancyę na lat 20 1 pkkne pin 
azowe pudeł' o Jeżeli do zamówienia na ze- 
g nk oołączy-z 5" et, przGŚhmy ci PIĘKNY 
t OZŁACA Y Ł SiCdSZEK najnowszej mody, 
który w fkłaoach ko»ziuje $1.50 Przyślij nam 
swoje Imij: i nazwisko, nazwę pocztv i < xi»re- 
sii. a pr.yślriny cl zegarek n ty. hm ast. Piss 
czy chcesz zegarek damski czy męzki Adres;

THE RED STAR WATCH CO.

ELGIN SII5-?

W

Nie omieszkajcie napisać do

Białego Indyanina
WIELKI MEOYCYNAKZ

NARODU SI0UX!
0n leczy wszystkie chroniczne choroby.

Jak np Epileptyczne zemdlenia. Spazmy, Paraliż, Duszność, 
Reum.-it.vzm Chorobliwy Osłabiający Ból Głowy, Neuralgłę, 
Bóle Febryczi e, wszystkie for.ny Szkrofuł. C 'orobę Wątroby, 
Padaczkę Choroby Nerek, Wyrzuty, Choroby Kobiece i wszystkie Prywatne Choroby.

Leczy wrzody bez użycia noża. 
Choroby kobiece są specyalnością. 

Leczy bez doraźnych aphkacyi- 
Przyszlijcie mu wasze nazwisko, wiek, ko- 

Ł? smyk waszych włosów i dwa 2-centowezna­
czki pocztowe, a wam doniesie odwrotną pocztą,

waszą chorobę i cenę uleczenia, jeźli może być uleczoną.
Adre. DR J. STEELE,
THE WHITE INDIAN, (Biały Iiidyaniii,)

(March 7 — 94) DETROIT, MICH.
CO ZA PIĘKNY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!

20 dolarowy garni­
tur za $5.65.

Na sprzedaży bank ni­
towej ku 
kny- h pn 
brnych z 
sztuj 1c 
sprżedam 
nik m 1 
za Ź5 65. 
kne wieli 
zdto (sa 
wartom !? 
j%ce c-xti 
stołowe: 6 łyżek. « \videl- 
cy. 6 noży. G łyżeczek do 

R.'iwv, jeden nóż do ji,^. i , . uv cuaiu w tiin pitkum pxuszowcm puzdrze. Same te 
srebra taniumi po $15 00, a puzdro po $5.(0.

NASZA OFERT '■ ! Wytnijcie to ogłoszenie natychmiast i przyślijcie takowe do nas a po­
ślemy te srebra do waszego ofisu ek: presow go, edzie może< le je przejrzeć, nim zapłacicie 
za nie, a jeżeJi wam s g spodob i^, to zapłu icie agentowi-$5.65 i puzdro ze srebrem bg'lz'c 
waszem Dla tych z i aszych kosiumerów którzy przyśl^ pienię ze z zamówieniom, każemy 
wyryć pierwszy literę ich nazwiska na każdej sztuce, zamówcie, natychmiast. Mamy tylko 
1000 piizdcr, a tc zoetan^ wnet rozebrane. Adres:
„ CHICAGO SILVERWARE CO,
Bort Building, Quincy Street,................................. Chicago, Illinois.

(Dec. 30)

piliśmy 1000 pię- 
deł towarów sre- 
a mniej niż ko- 
h fabrykacya i 
y takowe c ytel- 
t» go czasopisma 
Słuchajcie ! Plę- 

sie pluszowe jju- 
me puzdro jest 
5 00) i następu- 
a ciężkie, sn bra

Examine

CTidoMna

wanie 
d a r ni o !

DA I RN0 curenopąy 
ijH I no moustache no pay

*.V-WrwgiTE-FOR.Circ-ućwe.or 
| | r— j. A5K YOUK DR4JG6IST 
L| L f| I I FOS MrĆURE-/' 
nr mi iBiRKHot-z, 
I II—/ masonic TrMPLEcH,c^2'

Łysa
Głowa

Zapłaty nte ma bez wy- 
IpcżH'. i s znpłaty źiddpj 
j> ź li nie będą w Pi- 
szcie po o-rkularze lub 
pytijcie s ę waszego a- 
pt«k< rzu o moje letar* 
stwo.
Prot Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD.

Przyszlijcie 25 centćw w naczkaeh poczto­
wych lub przez Money Order a wjśhmy vam 
pudełeczko na próbę

Pedicnra Maści.
Gwarantujemy pewne ulcc.en’e (w Te<*nym 

tygodniu; pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
jak: .bóle, zł$ .woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jcźTi użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO,
31 Wright ulica, - Chicago, His.

P. S. Liszcie wasz adres wyraźnie. (x)

ALEKSANDRA t IIODZK1 dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. "Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel­
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym l»yć może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.- Początkową książką dla nie umiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.ski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kio dice list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użyteczuem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie pp 4 dolny a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for eery Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 page's in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE STREET, . • • CHICAGO, ILLINOIS.



Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka­
pitelu w Wasłnngtoiue. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów.

TANIO

.5i:l>/Ml U'-ll

~ z różnych portów wyrabia

WASHINGTON ®OR^W®f

Telefon 3443

24 go

IKatalog
irkowmcb w drakarni “Gazety Potejief

za

Obrazy Kolumba

AMERYKA

po-

FĄ®
lud.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA

W CHICAGO

■ 300 rodzin polskichyuosi

tani

R. P. 360.

BOGARODZICY DZIEWICY

6 dolarów

DR. PIOTRA
No. 240 E. 87-ej ul.

dono-

Dzieło to ozdobione 
rycinami czyli obra-

dopuścił się w wie­
nie wy po wiedzialnej

Wielki most w Galvesfon, 
Z Galveston donoszą:

Steven- 
było o-

22-go
Eis’a 
strze-

22-
w

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

0x1cali) pod tytułem:

Trzy dziewczyny zabite przez pociąg.
Z Xenia, O., donoszą 22 go li­

stopada: Pocąg Pan Handle kolei 
pędzący na zachód rozbił dzisiaj 
po południu powóz, w którym się 
znajdowały Sallie i Sophia Kelso, 
córki doktora S. M. Kelso i Lelia 
McD.ll, córka profesora Dawida 
McDill. Wszystkie zostały zabite 
na miejscu.

Pożar w Allentown, Pa.
Z Philadelphii donoszą 23 go li­

stopada: Niezmierny pożar sroży 
się w Allentown. Powstał w he- 
blarniach James’a M. Ritter, w 
pobliżu Philadelphii i Reading 
dworca. Heblarnip zostały zupełnie 
zniszczone, a obecnie pali się cały 
prawie blok.

poręczy schodów 
do biura sędziego

samemu losowi, przed końcem 
my.

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert,

Pease 
Także własnego wyrobu 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

H. CŁA U SM KB HJB ( <jq, 
80 — 82 Fifth Ave.

<7i»7«MOO. JIC,

Kto nl» ma papierowych pieniędzy a aie mofc 
wykupić ‘'Money Order*' niech pnyśle na książ- 
ki lub gaaetf wtttożf w markach poottuwych

Uznany winnym.
Henry S. Cochran, który 

24 lat był zatrudnionym w

Rycerze Pracy.
Jeneralna „Assembly” Rycerzy 

Pracy wybrała w środę, w Phila- 
delphii ponownie T. Powderly’ego 
„Jeneralnym czyli Wielkim Mi­
strzem”.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf

Śmierć w płomieniach.
Z Norwalk, O., donoszą 22 go 

listopada: Pożar zniszczył przeszłej 
nocy dom Agnieszki Chapman po­
łożony 2| mili na zachód od Milan. 
Wraz z domem spaliła się jego 
właścicielka, a sąsitdzi znaleźli w 
zgliszczach zwęglone jej ciało.

Przybył na czas.
Z Poughkeepgie, N. Y., donoszą 

23 go listopada: Niedawno temu 
umarła w Dutchess powie.ie pani 
Marsh, która pozostawiła majątek 
oszacowany na milion dolarów. Nie 
wiedząc czy syn jej żyje, zrobiła 
testament, w którym pozostawiła 
znaczne sumy niektórym zakładom 
i przyjaciołom, lecz zarazem umie­
ściła warunek, że pozostawia cały 
majątek synowi, gdyby ten miał 
jeszcze ż ć. W czasie robienia 
testamentu nie było wcale prawdo­
podobieństwa, aby rzeczony syn 
kiedykolwiek powrócił.

Wczoraj, gdy wszyscy szczęśliwi 
spadkobiercy zgromadzili się w są­
dzie, aby udowodnić swe pretensye, 
otworzyły się niespodzianie drzwi 
i okazał się pan Marsh; każdy go 
znał i dla tego nie stawiano mu 
przeszkód w odziedziczeniu majątku 
pozostawionego przez matkę. Zdu­
mienie i niezawodnie i gniew spad­
kobierców pozbawionych wszelkich 
widoków na spadek można sobie 
lepiej wyobrazić, niż opisać!

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli­

gijnej i żywoty św.

Zderzenie kolejowe. ■
Z Olean, N. Y., piszą: W piątek 

rano zderzyła się w pobliża Kea- 
ling Summit lokomotywa z pocią­
giem robotniczym Western New 
York i Pennsylvania kolei. Palacz 
Theodor Crane poniósł śmierć a 
trzech innych ze służby kolejowej 
zostało pokaleczonych.

Zbiegowie rosyjscy-
Z San Francisco donoszą 22 li­

stopada: Szef policyi Crooley za 
rozporządzeniem wydziału finanso­
wego wypuścił wczoraj z więzie­
nia 10 zbiegów rosyjskich z wyspy 
Sachalin, którzy niedawno temu 
przybyli do tutejszego portu na 
statkach amerykańskich.

Otwarcie fabryk żelaza,
Z Milwaukee, Wis., donoszą 

go listopada: Fabryki żelaza 
Bay View należące do Illinois 
Steel Co., zostaną na nowo otwarte 
w poniedziałek. Nie pracowano w 
nich od lipca. 2000 ludzi dostanie 
pracę, lecz myto zostało cokolwiek 
zniżone.

Podwójne samobójstwo.
Z Nowego Yorku donoszą 25 go 

listopa la: Antonina K. Lebecka, 
licząca lat 67, i jej 35 lat liczą­
ca córka Fanny Lebecka pop.-ł- 
niły przeszłej nocy samobójstwo. 
Powiesiły się w ich mieszkaniu 
pod No. 210 E. 87-ej ul.

Żywili się mięsem końskiem przez 
dwa tygodnie.

Z Tacoma, Wash., donoszą 22go 
listopada: Henry Somerset, syn 
znanej angielskiej apostołki wstrze­
mięźliwości, Lady Henry Somer­
set, i jego towarzysze zabłąkawszy 
się żyli pizez dwa tygodnie mię­
sem końskiem, gdy byli na polo­
waniu w górach skalistych na pół­
noc od granicy canadzkiej w czę­
ści kraju wcale nie zamieszkanej 
przez ludzi. Robert Rimsey, jeden 
z jogo towarzyszy powiada: „Wy­
cierpieliśmy wiele w czasie, gdy 
się’ży wiliśmy mięsem końskiem G ly 
już nie mieliśmy żywności i głód 
począł nam dokuczać, zabiliśmy je­
dnego z naszych koni i upiekliśmy 
mięso: Pod istniejącemi warunka­
mi smakowało dosyć dobrze. Pod­
czas owych czternastu dni,. przez 
które żywiliśmy się tern mięsem, 
przebyliśmy kilka set mil. Gdy 
mięso się skończyło, obcięliśmy 
zabić psa, gdyż nie mogliśmy za­
bić innego konia; bo konie były 
nam potrzebne. Na szczęście dotar 
liśmy do Fort McLeod i bieda 
nasza się skończyła.

Odważny kapłan.
Z Columbus, O., donoszą 

listopada: Do księdza J. B. 
od kościoła św. Serca Jezusa 
lalo dzisiaj rano o godzinie czwar­
tej dwóch złodziei, którzy się wła­
mali do plebanii. Otrzymał ciężką 
ranę w górnej części ręki. Pomi­
mo to stawił kapłan dość silny 
opór i udało mu się wyrzucić 
drzwi złodziei.

prowytsn* wpro.t w dom. 
Najt&ftne

KARTY OKRĘTOWE
Pdnonwcnictwa wystawia nraunu

Ślub dostojnych ludzi.
Z Bloomington, Ill., donoszą 22- 

go listopada: Wczoraj wieczorem 
o godzinie ósmej odbył się w tu­
tejszym drugim kościele presbyte­
ry ańskim ślub Louis’a Stevenson, 
jedynego syna i prywatnego sekre­
tarza wiceprezydenta Stanów Zje­
dnoczonych z panną Heleną Lu­
dwiką Davis. Wypadek ten nabie­
ra o tyle wagi, że młody pan jest 
synem demokratycznego wicepre­
zydenta, podczas gdy młoda pa­
ni jest córką wydawcy i właścicie­
la czasopisma „Pantagraph”, gaze­
ty republikańskiej, która wciąż po­
litycznie walczyła przeciw ~ 
sonowi. Około tysiąc osób 
becnych przy ślubie.

Mordercza dyfterya-
Z Newburg, N. Y., donoszą 23 

listopada: W miejscowościach Tivoli 
i Madalin w powiecie Dutchess 
wybuchła dyfterya epidemiczna i 
zabrała wiele ofiar tak, iż codzień 
prawie odbywają się pogrzeby. Le 
karze są bezwładnymi wobec tej 
choroby i wskutek tego wybuchła 
prawdziwa panika. W familii Lu­
dwika Cashdollar w Tivoli jest 31 
osób chorych na dyfteryę, a w in­
nej familii umarły wszystkie dzie­
ci. Wszyscy użalają się, że władza 
zdrowia nie czyni nic, aby zapo- 
biedz chorobie, która od dwóch lat 
się zagnieździła w Tivoli i Madalin. 
W owym czasie umarła w New 
Yorku na dyfieryę młoda nauczy­
cielka z Madalin, do której to 
miejscowości przywieziono zwłok', 
aby je pochować na tamtejszym 
cmentarzu. Trumna była pokryta 
wieńcami i kwiatami, które roz­
dzielono pomiędzy dzieci ze szkoły 
niedzielnej. Przez to rozpowsze­
chniła się zaraza w obydwóch miej 
scowościach i mnóstwo dz.itci u- 
marło na nią.

przez 
men­

nicy w Philadelphii został w śro­
dę w sądzie okręgowym Stanów 
Zjednoczonych uznany winnym kra 
dzieży sztab złotych mających war­
tość $130,000.

Indyanie kanadzcy umierają z głodu.
Największa nędza panuje pomię­

dzy Indyanami po całej Canadzie; 
i od Labrador aż do brytańskiej 
Columbii ma także panować głód. 
Księża i misyonarze czynią co mo­
gą, aby zapobiedz nędzy, która na­
stała z zimnem powietrzem, lecz 
nie mogą każdemu pomagać, i dla 
tego rząd będzie musiał się zająć 
losem ruJoskórców. Wszyscy pra­
wie mieszkający w pewnej wsi poło 
łożonej w północnej części pro- 
wincyi Quebec wymarli z głodu. 
Rzeczą jest znaną, że przeszło 400 
Indy an umarło z tej przyczyny i 
niezawodnie tysiące ulegną temu 

zi-

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

• BEEMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(JVbriA German Zfoyd), 

1 BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców

Ukryty dynamit.
Z Buffalo, N. Y., donoszą 22 go 

listopada: Mieszkańcy wyspy Grand 
Island w rzece Niagara są nie ma­
ło zadziwieni z przyczyny, iż na 
wyspie znaleziono 200 funtów dy­
namitu. Dwóch młodych ludzi znaj­
dujących się na polowaniu odkryło 
go. Znaleźli dość świeże ślady, któ 
re ich doprowadziły do miejsca, 
gdzie z;emia była naruszoną. Po­
częli kopać i znaleźli beczkę zawie­
rającą trzy pudła, z których każde 
zawierało 5u paczek dynamitu, a 
każda ważyła po jednym funcie. 
Obok beczki znajdowało się jeszcze 
jedno pudło. Tajemnicą jest, kto 
dynamit tam zakopał.

Obejmujące 722 stronnic wyraźne­
go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami, 
jest kilkuset 
zkami.

Cena
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­
LA NASZEGO

Na ostatni spoczynek.
Z Viroqua, Wis., donoszą 

listopada: Pogrzebanymi zostały 
zwłoki Jeremiasza McLain Rusk, 
lepiej znanego pod nazwą „Uncle 
Jerry”, który ze stanowiska pocz- 
Łarka dobił się gubernatorstwa i 
nareszcie zajął miejsce w ministe- 
ruym Stanów Zjednoczonych. W 
Viroqua zawieszono w dniu pogrze­
bu wszystkie interesa, szkoły i biu­
ra miejskie były zamknięte. Na 
szczegółowych pociągach przyby­
wali dawniejsi jego przyjaciele i 
weterani. Pomiędzy dostojnikami, 
którzy przybyli, znajdował się Peck, 
gubernator stanu Wisconsin; liar 
rison, exprezydent Stanów Zjedno­
czonych; Miller były prokurator 
jeneralny, senator Vilas, byli gu­
bernatorowie i senatorowie itd.

Zwłoki znajdowały się w koście­
le. Nabożeństwo zaczęło się już 
późno po południu hymnem „Not as 
I am” puczem pastor metodyski 
Willey przeczytał część i 5 go roz­
działu z pierwszego listu św. Pa­
wła do Koryntyan a pastor kongre 
cy< nalistów dr. Hibbard odmówił 
modlitwę. Chór zaśpiewał „Lead 
kindly light,” a następnie miał 
przemowę sędziwy dr. J. D. Botler 
z Madis »n, Wis. Modlitwą pastora 
dr Nuzum i śpiewem zakończyła 
się uroczystość kościelna.

Trumnę umieszczono w karawa­
nie i udano się do cmentarza odle­
głego o milę. Pochód pogrzebowy 
był prawie milę długi. Nad gro­
bem pomodl ł srę dr. Butler, po- 
czem odbyła się uroczystość po­
grzebowa odnośnie do przepisów 
loży masońskiej. Po spuszczeniu 
trumny do grobu oddział wetera­
nów GWA R. (Grand Army of the 
Republic), dał salwę pożegnalną i 
na tern się zakończył pogrzeb Je- 
rmeiasza M. Rusk.

Lynch.
Z Ottumwa, Ill., donoszą 22-go 

listopada: Rozjątrzony tłum po­
wiesił wczoraj po południu Fred’a 
Gustaveson lia poręczy schodów 
prowadzących 
Fruitt’a.

Gustaveson 
czór przedtem 
zbrodni na osobie czteroletniej có­
reczki Jonasa Sax. Uwięziono go 
wnet po tein.

Łotr zwabił dziecko do pokoju 
i wykonał swój zamiar, poczem je 
wyrzucił na ulicę. Dziewczynka 
przybyła w straszliwym stanie do 
mieszkania rodzicielskiego i opowie­
działa wszystko. Ojciec jej udał 
się natychmiast do policyi, która 
uwięziła zbrodniarza. Wczoraj po 
południu przyprowadzono go do sę­
dziego Fruitt. Wiadomość ta roz­
powszechniła się natychmiast i w 
okamgnieniu prawie zgromadziło 
się około 1000 osób przed mieszka­
niem sędziego.

Matce dziewczynki udało 
pierwszej dostać do biura sę­
dziego, g Izie mając stryczek 
ręku, żądała sprawiedliwości. Stary 
jej ojciec żądał także aby łotr zo­
stał natychmiast powieszonym. 
Tymczasem zgromadził się lud. 
Szeryf McIntyre i burmistrz K. 
Force apelowali do ludu, lecz da­
remnie. Rozgorączkowany lud żą­
dał zemsty szybkiej i pewnej.

Części ludu udało się wtargnąć 
do biura sędziego i tu rozpoczęła 
się straszliwa walka między tłu­
mem i urzędnikami. Nareszcie uda­
ło się komuś zarzucić powróz na 
szyję łotia, który zaiaz potem 
wisiał na poręczy schodów. Wisiał 
z 10 minut może, gdy powróz się 
zerwał, a ciepłe jeszce ciało spadło 
na posadzkę. Urzędnicy zabrali je 
natychmiast, włożyli na wóz i po­
pędzili do więzienia, ścigani przez 
tłum wciąż jeszcze rozjątrzony. W 
więzieniu zwołano natychmiast ko­
mitet, który sprawdził, że zbro 
duiarz nie żyje. Mała dziewczynka 
znajduje się w krytyczuem położe­
niu i istnieje obawa, że umrze. 
Wieczorem było wszjstko spokoj- 
nem w miasteczku tak, jakoby tam 
nic podobnego się nie mogło wy-

Rozjątrzeni Indyanie.
Z Woodward, Oklahoma, 

szą 23-go listopada: Wczoraj wie­
czorem zastrzelił Red Tom, znany 
awanturnik w Cheyenne Indyanina 
należącego do plemion Cheyennesów, 
którzy są rozjątrzeni i chcą się 
zemścić za śmierć ich towarzysza. 
Istnieje obawa, że się zemszczą na 
niewinnych ludziach, gdyby im się 
nie udało dostać w ich ręce „Czer­
wonego Toma”. Posłano po wojsko 
do Forth Supply.

FIRST

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N arotnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
BerlinNiemcy, Wiedefi — Auetrya, Peters-

— Rosya i wezystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie cr.cśc!

®P“dJ«>l»eretw (sebedówf 1 
wazelklch należności z Polaku Niemiec, Aiutryi. 
Kosy! i wszystkich europejskich krajów ■■ bar 
dzo umiarkowany komisyy.

Zarząd,
LYMAN J. GAGE, Frez.

JA8, » FORGAN. Vice prez. 
kicbąrd j street' K»ever.

U*"*?®’ Awt- Kasyer.
FRANK E. BROWN, t Aaat. Kaeyer.

GAZETA POLSKA
W CHICAPO.

■pet najstarfisem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE

Wychodzi regularnie cd J873 roku. Drukarni' 
’Jdzety Polskiej jest na.'wigta?%% drukarnią 
jky w Ameryce, posiada -wiem trzy 
maszyny do d.rnkov B'a 1 ai&cr ‘‘jao składani 
gazet.

Gazeta Pols— ujL na jasnych m&azr) 
lach i we własn^jl fcudy -

oram polskiej
V^ICAOO

Wykonuje wszelkie prate w takros drokarak 
<rcłkodzyce jako to:

Broszury “Constancy?; Afisze, Cyr- 
kularze, Kwit-j Kupieckie, BiJci-y. itp.

w wszystkich głównych jgzykach. Adresować

Mróz w Minnesocie.
Z Minneapolis donoszą 24 go li­

stopada: Od roku 1871 nie była 
temperatura w listopadzie tak niz- 
ką, jak dzisiaj rano. Ciepłomierz 
biura powietrza wskazywał 6 s'opni 
pod zerem. W Stillwater wskazy­
wał termometr 16 a w Sauk Ra­
pids 25 stopni pod zerem.

NOWE OBRAZY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy­

brukowane zostały następujące 
obrazy:

.1'8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2. “
3. ) Nie poddadzą się.
4) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowskaobja-

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen Ludwik Mirosławski, dykta­
tor polski w r. 1863.

Album powstania )8?3 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa­
pierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli 81.50 za wszystkie 8 o- 
brazów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu, o- 
bok obrazów Kościuszki, Pułaskie­
go i Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami­
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO KYOiO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Duto kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 

że więcej na tern zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
* sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegał ’"r-bv mieli Kirk'a Mydło

232-234 EAST fiANDOLPB STB., 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach 
awieze minogi i kawiar, 
u ! ““■■ynowane wegorao. Hatnburg.kle bydlinki |
Sardele i .Ud apetytowy, P 71 
Marynowane żledzfe i .itokfiw, 
Roeyjukle wrdvny f anchovies, 
HoUandakię mleczne wałkowate żiods- 
Najlepsze franruzktł- sardyny ’10QZ- 
Prawdziwy brunżwlcki salscsón, 
FraWziwj francuzk oliwa. 
Prawdziwy ekstrakt miosui Lieblg'A 
Francuzki groch i szatnpirdony 
Świeżo suseone grzyby, 

Utercz&nŁ Jagły • 
KaRzę jgczmlenna i owm. 
M k » kartoflana i ryżów , 
Świeże migdały, rodzeokf

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI 
łaskawym wzgljdom Szanownej Publiczności 
lolskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz i wiszących po najtafiszycb cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie rgezy sig.

Obstalunki zamiejscowe załatwia ale nai- 
prgdzej 1 tanio.

ROMAN STOBiECKI,
489 Mllwankee Ave., Chicago, 111.

Ciało zachowane przez przeszło 
42 lat.

W tych dniach odkopano na 
cmentarzu w Linewood, Ohio, zwło 
ki dziecka małżonków Niles, po­
chowanego tam przeszło 42 lata te­
mu, gdy liczyło dwa lata. Ciało 
było tak dobrze zachowanem, ja 
koby śmierć się wydarzyła kilka 
godzin przedtem. Ojcem dziecka 
był Jesse Niles, który umarł 7 ty­
godni temu licząc lat 76. Chłopiec 
był pierwszem dzieckiem małżon­
ko*’, które im umarło. Krótko 
przed śmiercią rozporządził stary 
ojciec, aby zwłoki pierwszego jego 
synka zostały odkopane i umie­
szczone z nim w jednym i tym 
samym grobie. Zięciowie zmarłego, 
bracia Drake, wykonali w tych 
dniach wolę teścia i z ciekawości 
otworzyli żelazną tnimuienkę. Za­
dziwili się niezmiernie, gdy spo­
strzegli, że ciało było zupełnie za­
chowanem. 75 lat licząca matka 
była ‘tak wzruszoną, iż chciała cia­
ło małego jej ulubieńca podnieść 
i ucałować.

Tex.
Z Galveston donoszą: Słusznie 

mogą być obywatele miasta Gal­
veston, Texas, dumnymi z ukończe­
nia wielkiego dzielą, mostu d]a 
wozów z wyspy do stałego lądu. 
Wyspa jest obecnie, tak powie­
dziawszy, przywiązaną przez most 
do stałego lądu; bojaźliwi ludzie 
nie potrzebują już więcej obawiać 
się, ża wody zatoki pewnego piękne­
go dnia uprowadzą wyspę o 20 mil 
dalej ku głębinom morza. Uroczy­
stość poświęcenia mostu rozpoczęła 
się 15-go listopada i trwała do 17- 
go. Olbrzymie to dzieło, most sta­
lowy, spoczywający na 92 filarach 
konkretowych mający 90 łuków po 
80 stóp, na którego środku znajdu­
je się most do otwierania 226 stóp 
długi, jest ukończonem. Most jest 
w ogóle 11,306 stóp, a więc dwie 
> jedną siódmą milę długim, 18 
Rtóp szerokim, unoszącym się 13 
stóp ' 3 cale nad nowierzchnią za­
toki i jest niezawodnie najdłuższym 
mostem wozowym na świecie. Ko­
sztował tl9J,986. W pierwszym 
dniu przy otwarciu przejeż Iżało 
I,rzez most 40 wozów z różnych o- 
sicdhsk na stałym lądzie. Zostały 
z radością przyjęte przez mieszkań­
ców. Potem IIimt.fł 1 hl I Jł li F/mwrłal
W

Dr. Eleonora Muszyńska,
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznein kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dy plomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wy wyichuięeia rąk i nóg 
naprawia. Specyafnośó lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12' 

od 4 do 6 wiecz.
Drngie piętro:

685 MILWAUKEE AVENUE, 
CHICAGO, • • ILLINOIS.

_ J 1 soczewic 
owsianą,

H.. r; ————i 1 cytrona Włoskie maccaroni i łazanki, 
Farmezafiekl 1 edatneki ser, 
Ser roęnefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser rzwajcarakl 1 c LeodruŁ Najlepszy H. r Umburgski 1 rożlinLU^ 
Niemiecką mnaztanl 1 angielskie «o«v Salami Hknows kiszkl^roSL^7- 
Wj,az,one piersi ’

Świeże ulemie makowe i n&pryke 
NajlcpRŁ| Vanilla czokoladc 1 kJLao. 
Prawdziwy Mokka 1 Java kawę.

Prawdziwą paryz.ką ubikt do zażywan a. 
Drewniane trzewiki i pantofle.
Niemieckie kołowrotki i gremple

j&ko i wsze.kle Inne towary korzeń n.

Henry Schoellkopf.

Zawieja śnieżna w Wisconsinie,
Z Bloomer, Wis , donoszą 22 go 

listopada: Wczoraj począł tutaj 
śnieg padać i jest obecnie 8 cali 
głębokim. Śnieg pada wciąż a wiatr 
jest ostry. Zdaje się, że zima za­
częła się na dobre.

Z New Richmond donoszą tego 
samego dnia: Co dopiero skończy­
ła się śnieżyca trwająca 24 godziny. 

-Śnieg jest 6 cali głębokim.
Z Junct’on City piszą: Dzisiaj 

śroży się tutaj zawierucha śnieżna. 
Śnieg jest dotychczas cztery cale 
głębokim.

Z Black River Falls podają w 
tym samym dniu: Prawdziwy „bliz­
zard” szaleje w tej części stanu. 
Spadło już 5 cali śniegu, a rtęć w 
ciepłomierzach zniża się szybko.

Z Baldwin zaś donoszą: Przeszłej 
nocy rozpoczęła się tutaj pierwsza 
znaczniejsza burza śnieżna w tym 
sezonie. Dotychczas spadło 6 cali 
i zdaje się, że jeszcze więcej 
śniegu spadnie. dyrektorzy

lAw\rL»R80N>A, FgrLaAyWBENC1- 
R°CMNICKERSONM’ MORRIS.

/asJbGa^’Oan
_____ A. A. CARPENTER.

Z deszczu pod rynnę.
W przeszłym roku istniał „Rea- 

uing trust” węgielny, który pod­
wyższył cenę twardych węgli o 
ł5c. za tonę w stosunku do cen 
w roku poprzedzającym, Ten „trust” 
ozleciał się wprawdzie, lecz obe- 

cn;e grozi nam nowy, a może gor­
szy.

„Reading - trust”, był trustem 
węgielno kolejowym, tj. kompanie 
koki prowadzących do kopalń twar­
dych węgli w Pennsylvanii umówi 
ły się, że podwyższą cenę węgli. 
Ten trust wprawdzie rozchwiał się, 
lecz obecnie i to wskutek tego 
Vanderbilt’owie zakupili większą 
część akcyi kolei węglowych; łą­
cznie z Pennsylvania koleją mają 
w swej mocy wszystkie kopalnie 
twardych węgli w Pennsylvanii — 
okręgi dolin Schuylkill, Wyoming 
i Lehigh; mogą uregulować roczną 
produkcyę i ceny przewozu według 
woli, j któżby wątpił o tern, że to 
nie uczynią na korzyść ich kieszeni.

Z Pennsylvanii wysełają rocznie 
około 37 milionów ton węgla. Przez 
podwyższenie ceny tony węgla o 
25c. tylko, mają Vanderbiltowie 
sposobność odebrać ludowi Stanów 
Zjednoczonych prawie łló,0<>0,000. 
A tern nie zadowolnią się. Prawdo- 
podobnem jest, że cena węgli doj 
dzie tak wysoko jaką była’po ro­
ku 1870 ($10.00), jeżeli Vanderbilt’­
owie będą mieli do tego sposobność! 
A przewóz tony węgli kosztuje tyl­
ko $1.28.

Gdyby się to miało stać, naten­
czas trzebaby szukać środków do 
współzawodniczenia z monopolem. 
Częściowo może się to stać, o ile 
się to odnosi do Wschodu, przez 
zniesienie 75c. cła na miękkie wę­
gle, przez co miękkie węgle z No­
wej Szkocyi miałyby odbyt w Sta­
nach Zjednoczonych; na Zachodzie 
zaś trzebaby polepszyć piece tak, 
aby zachodni miękki węgiel mógł 
także być użytym do ogrzewania. 
Zachód powinien się staraćo uwol 
nienie od zależności od twardych 
węgli.

Piec pokojowy lub „furnace’’, 
w którymby można palić miękkie 
węgle tak, aby się nie utraciło czte­
rech piątych części gorączki, jak 
się teraz dzieje, i któryby usunął 
straszliwy zaduch i plugastwo, któ 
re dotąd istniało, jeżeli s’ę używa­
ło miękkich węgli do ogrzewania, 
przyniósłby wynalazcy złote żniwo. 
Ryłoby to dla chicagoskiego wy­
nalazcy L. Gathmana może, korzy- 
stmej.Hzem a w każdym razie wdzię- 
czniejszem zadaniem, niż wynalazki 
nowych maszyn do mordowania 
i pustoszenia.

Tymczasem atoli musi my się iż- »s4

Żywot ś. Franciszka z Fauli, wybrany 
z listu o kanonizaevi jego, od papie­
ża dziesiątego. — Żywot św. R.vcJiar- 
da Biskupa Cyeestreńskiego, szeroko 
wypisany od Rudolfa Cycestryusza 
i od innych króciej sumowany. Surius 
Tomo 2. Żył około Roku Pańskie­
go 1243. — Męczeństwo ś. Symeoua 
Biskupa i Ustazeua eunucha i wie­
lu innych, pisane od Zozomena w Ko­
ścielnej Historyi. Żyli około Roku 
Fańskiego 850 za Konstancyusza cesa­
rza. — Męczeństwo św. dwóch bia- 
łychgłów Termesy i Ferbuty, sióstr 
rodzonych i służebnicy ich. wypisane 
od Metafrasta jest i u Zozomena. — 
Żywot św. Wincentego z Walencyi, 
zakonu św. Dominika, pisany od bra­
ta Piotra Ranzany z Ponormu. Żył 
około Roku Pańskiego 1389. — Żywot 
św. Maryi Egipcyauki, po grecku od 
Zofroniusza patryarchy Jerozolimskie­
go pisany. Żyła około Roku Pańskie­
go 520, za czasu Justyna cesarza star­
szego. — Żywot św. Izaaka z 8yryi, 
sługi Bożego, pisany od św. Grzego­
rza Wielkiego Papieża. Żył około R. 
P. 550. ------ Cena 15c.

Żywot św. Gordyusza Męczennika wy­
pisany od Bazyliusza Wielkiego. — 
Żywot św. Martyny Męczenniczki 
Rzymianki, wypisany z ksiąg Męczeń­
skich, z których tenże żywot wybrał 
Adotrewireńs*ki biskup. — Żywot 
Dziewicy św. Apolinary, cesarskiej 
dziewki, napisany przez Szymona 
Metafrasta. — Na Dzień trzech 
Królów kazanie krótkie. — Żywot św. 
Symeona Słupnika Starszego napisany 
przez Teodoreta Syreńskiego. — Żywot 
św: Polieukta Męczennika, wypisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot św. 
Makarego z Egiptu Pustelnika, wypi­
sany od Palladyuszabiskupa Kappado- 
ckiego............................. Cena 15c.

Żywot św. Jana Jałmużnika, Patryar­
chy Aleksandryjskiego, pisany przez 
Leoniusza biskupa Neapolskiego z 
Cypru i przez Metafrasta. Żył około 
Roku Pańskiego 615. — Przykłady i 
powieści tegoż św. Jana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów sś. zamy­
ka, 1 inne się takie około jałmużny, z 
pewnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudce do miłosierdzia nad bli- 
źniemi. — Żywot Męczennika św. 
Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na tona 
on czas wysadzonych, za Gaja papie­
ża, z męczeństwem św. Sebastyana, 
około-Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, pisany od 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużni- 
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot i Męczeństwo św. Ignacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo­
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic. Oczyszczenia Przenajświę­
tszej Matki Bożej kazanie krótkie. 
Cena ----- 15c.

Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zha- 
wiciela naszego, według . czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. ApolinaryTłoczyński wydanieozdo- 
bione licznemi drzeworytami . 60 
w mocnej oprawie.............. 85

Żywot ś. Jędrzeja, Polaka pustelnika, 
Żył około R. P. 980. — Żywot ś. Grze 
gorza z Ńazyanzu, biskupa i dokto­
ra kościelnego, wybrany z książek je- 
goż, a pisany od Grzegorza i Rufina 
kapłanów. Żył około " " 
— Męczeństwo św. Gordyana senatora 
i namiestnika cesarskiego. Wyjęte z 
książek męczeńskich starodawnych. 
Żył około R. P. 356. — Żywot św. Ja 
na Damascene, pisany od Jana pa­
tryarchy Hierozolimskiego. Żył około 
R. P. 740. — Żywot ś. Nereusza i 
Acbilleusza, braci męczenników z 
greckiego na łaciński przełożony. Ży­
li około R. P. 80. — Żywot ś. dzie­
wicy i męczenniczki zacnej Flawii 
Domicylii. Żyła około R. P. 93. 
Cena - ... 15C-

Żywot św. Katarzyny z Senny, napi­
sany od doktora Raymunda Kapuań- 
skiego, generała Dominikanów, Który 
spowiednikiem jej był, i od Stefana 
z Senny, przeora Kartuzów w Tycy- 
nie. Żyła około R. P. 1370. ■— Żywot 
św. Jakóba Mniejszego, brata Pana 
naszego, syna Ałfeuszowegó, biskupa 
pierwszego Jerozolimskiego. — ŻjF- 
wot św. Atanazego biskupa aleksan­
dryjskiego, doktora Kościelnego, pi­
sany od Kościelnych Historyków. Żył 
około Ił. P. 340. — O Znalezieniu 
Drzewa Krzyża św., na którem wi- 
siało odkupienie nasze. Hlstorya wzię­
ta z Zozomena. Działo się to R. P- 
320 — SŁOWA ZŁOTE AMBROŻE­
GO św. biskupa Medyolanu, o dzisiej- 
szem święcie wyjęte ex oratiene de 
obitu Theodosii. —■ SŁ<>W A 8. EFRE­
MA .o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczeńskich. Żył około R. P. 
515. Cena ------- 15c.

Żywot św. Leona Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym­
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza oil Platyny i innych, z pi­
sma też jego i listów zebrany. Żył o- 
koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 
św. Makaryusza Patryarchy Antyo- 
cheńskiego Ormianina, pisany ną roz­
kazanie Sygera opata, Roku Pańskie­
go 1067, a sam żył około Roku Pań­
skiego 10O0. — Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Ramesa i Feliksa Kro- 
landyjskiego Benedyktynów, położony 
u Suryusza Tomo 2. Żył około Roku 
Pańskiego-P. 706. — Żywot św. Saliby 
Gotta Męczennika, pisany od kościoła 
Gotskiego, położony u Metafrasta, Li­
pom. Tomo 7. Surius Tomo 2. Żył oko­
ło Roku Pańskiego 368. — Żywot św. 
Elfe<ro, arcybiskupa Kantuaryjskiego 
i męczennika, pisany’ od św. Osborna, 
tegoż kościoła mnicha i kanonika, do­
łożony u Suriusza. Tomo 3. Żył oko­
ło Roku Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie­
go, pisany od* Odynera Anglika, do­
mownika jego. Surius Tomo 2. Żył o- 
koło R. P. 1076. - - - Cena 15c.

Żywot Małcha Mnicha więźnia, pisany 
od ś. Hieronima doktora kościelnego. 
Żył około Roku Pańskiego 329. — 
Żywot Abrahama Patryarchy i ojca 
wszystkich wiernych, z Pisma św. 
wyjęty. Żył po stworzeniu świata 
roku 2049. — Ży wot Lota i żony jego 
i o Sodomie hiśtorya wybrana z Pi- 
sma św., Genes 18, 29. — Żywot ś. 
Hugona biskupa w Gracyonopolu, pi­
sany od Gwidona przeora piątego u 
Kartuzów, z rozkazania papieża In­
nocentego II, który żył tegoż czasu, 
i ten Gwido, około Roku Pańskiego 
1100. Surius Tomo 2. — Żywot ś. Ni­
cety opata, pisany od Teosteryka u- 
cznia jego, położony u Metafrństa. 
Żył około Roku Pańskiego 780, kiedy 
obrazoborskie kaceretwo zaczęte było. 
Cena • « 15 c.

W.DYIVIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
kazxlego miejsca w Europie do w ody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, icii wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.
‘ Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do Innego 
bióra zaczerp .ijcie wiadomości u „mie.

W. DYMEWICZ,
532 NOBLE STB.. - CHICAGO. ILL

Telefon ho. 1798. ZalotoaTiwr

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
— 1 —

Washington, 22go listopada. 
Dyrektor biura mennicy Stanów 
Zjednoczonych ogłosił sprawozda­
nie., które okazuje, że od dnia, w 
którym weszło w życie prawo Sher- 
mana, tj. od 30 sierpnia, 1890 r., 
aż do dnia jego odwołania, 2 go 
listopada 1893, zakupiono 168,674,- 
590.46 uncyi srebra za $i55,930,- 
940.84. Uncya kosztowała więc 
przeciętnie $u,9244. Obecnie cena 
srebra wynosi około 70c. za uncyę.

Washington, 23 listopada. 
Ministeryum floty otrzymało tele­
graficznie potwierdzającą wiado­
mość o zatopieniu „monitora” po­
wstańców brazylijskich Javary.

Washington, 24go listopada. 
Do prezydenta Cleveland przybyli 
agenci admirała de Melio z pro­
śbą, aby nie zezwolił na wypły­
nięcie parowca „America” pod fla­
gą brazylijską, który został zaku­
piony przez brazylijskiego prezy­
denta Peixotto.

Rząd nie może nic w tej spra­
wie uczynić, gdyż powstańcy, któ­
rymi dowodzi de Mello, nie zostali 
uznani za moc wojującą, z której 
to przyczyny nie ma urzędowych 
wiadomości o wojnie w Brazylii i 
rząd może uznać tylko konstytu­
cyjny rząd jako „lud” Brazylii- Co 
do zaciągania ludzi ze S anów Zje­
dnoczonych do służby wojskowej 
w Brazylii, to wprawdzie prawo 
zakazuje, lecz nie jest to rzeczą 
prezydenta, aby bezpośrednio dzia­
łał w takich wypadkach. Każda o- 
soba może wnieść skargę przed od­
nośnym sądem o zgwałcenie takie­
go prawa, lecz agenci PeG tta, o 
ile wiadomo byli bardzo ostrożny­
mi i formalnie nie najmowali lu­
dzi w Stanach Zjednoczonych.

Washington, 25go listopada. 
Pomiędzy innymi zamianował (. le­
veland pocztmistrzem w Chicago 
Washingtona Ilesing (który 
jak wiadomo ubiegał się przy o- 
statnich municypalnych wyborach 
o urząd burmistrza wraz z Carte- 
r’em Harrison.) a poborcą cła w 
Chicago Williama J. Mize.

Wash in g Ł o n , 26go listopada. I 
Skarbnik Stanów Zjednoczonych po­
dał ministrowi finansów Carlisle 
roczne sprawozdanie o operacyacL 
i etanie bióra skarbu. Odnośnie do 
tego sprawozdania wynosił czysty 
dochód w ostatnim roku finanse 
wym $385,819 628 78 — nadwyżka 
nad dochodami przeszłego roku fi­
nansowego $30,881,844.45. Zwy­
czajne wydatki wynosiły $383,477,- 
554.4'ł — nadwyżka $38,451,623.91. 
Nadwyżka dochodu zmniejszyła się 
więc o $7,572,799.37, wskutek cze­
go pozostaje tylko $2.341,67-4 29 
prawdziwej nadwyżki.

Pożar.
Z New Berne, Tenn., piszą 22go 

IFtopada. Co najmniej trzy osoby 
utraciły dzisiaj życie podczas po­
żaru, który tu wybuchł nad ranem 
i kilku innych zostało poranionych. 
Ogii ń powstał w operze, a pło­
nienie rozszerzyły się tak szybko, 
że nie było podobieństwa ocalić 
budynku-’ Spłonęło także pięć są­
siednich składów.

W miejscowości tej nie ma straży 
ogniowej i obywatele byli bezwła- 
dnymi wobec płomieni. Usiłowano 
wysadzić jeden z budynków w po­
wietrze, lecz to się me udało.

Wielki pożar w Springfield, Mass.
Z Springfield, Mass., donoszą 22 

listopada: Ruinom po wielkim po­
żarze w nocy z wtorku na środę 
przyglądały się dzisiaj tysiące lu 
dzi. Głównym punktem, do które­
go się zwracano był róg Main i 
Washington ulicy, gdzie pod roz 
waliskami znajdują się sklepienia 
„City National banku”. Wodę kie 
rowano wciąż na miejsce, gdzie 
się musiała znajdować wielka sza­
fa od pieniędzy. Istnieje mniema­
nie, że wszystko, co się w niej 
znajduje, zostało nienaruszonem. 
Według ostatnich obliczeń w 
strata $150,006.

elektryczne^ przez co siła upadku 
została cokolwiek zmniejszoną. Po 
dniesiono go i zawieziono do „Emer­
gency” szpitala, gdzie po kilku go­
dzinach wyzionął ducha.

Widziano, jak pewien człowiek, 
niezawodnie na pół już uduszony 
przez dym, czołgał się na rękach 
i kolanach ku oknu. Dotarł do o- 
kna, lecz w tej chwili mnsiały go 
siły opuścić, bo padł wznak w pło­
mienie i dym.

Krótko po wybuchu ognia, zaczę­
ły się-zawalać piętra a o godzinie 
1:20 zawalił się mur przy Bates 
ulicy, zaraz potem usłyszano dwie 
ek-plozye i natychmiast zawalało 
się całe wnętrze budynku. T o za­
pobiegło dalszemu szerzeniu się o- 
gnia, a o godzinie drugiej był po­
żar pod kontrolą straży ogniowej.

Później donoszą: Gdy już ogień 
był pod kontrolą, rozniosła się po­
głoska, że jeszcze więcej ludzi utra­
ciło życie w płomieniach. Edward 
L. Ebert, który z wielką biedą o- 
calił życie, powiada, że jeszcze 
wiecej osób znajdowało się na pią- 
tern piętrze. Byli to: Patrick Marhey, 
Edw. Guenther, Daniel Baker, Henry 
Rider i Edward Viot. Niepodo­
bieństwem, jest, aby ocalili życie. 
Domysł ten potwierdzają inni lu­
dzie.

Żaden z powyższych ludzi nie po­
kazał się dotychczas, a w rozwali- 
skach nie było można jeszcze szu­
kać ciał.

Zdaje się, że pożar wybuchł przez 
to, iż jeden z robotników palił po­
mimo zakazu, i że iskra zapaliła 
watę.

Krwawa walka o dziewczynę-
Z Napoleon, O , donoszą: Char­

les Davis i Leonard Forsyth sta 
rali się o ręko Margarity Farset z 
Ridgefield. Dziewczyna nie wie 
działa kogo wybrać. Dwom mło­
dym ludziom sprzykrzyło się dłu­
gie czekanie i dla tego powzięli 
myśl walczyć o nią. Znaleziono ich 
w tych dniach pokrwawionych i 
bezprzytomnych wr małym lasku 
w pobliżu mieszkania Farseta. Bili 
się, jak się zdaje, na szable i noże. 
Davis został pokaleczony po całem 
ciele i po twarzy, lecz wyzdrowieje 
może; Forsyth, który ma pchnięcie 
W płuca, umrze, lub też już umarł.

FARMY I ROBOTA.
Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w 

jednej z czterech polskich kolonii:

5^'

położonych w środkowo wschodnim Wisconeinie w zdrowym korzystnym klimacie, a najbliżej polo, 
żonych od Chicago i Milwaukee.

Niech 100 lub 1000 familii przyjeżdża, jeźli majj po kilka eet dolarów, a mogą aobie farmą 
kupić i własną dziodzlng założyć.

A za wpłatą przynaj mniej $50.00 zadatku mogą kupić sobie kawał gruntu, pozostać jeszcze 
w miejscu, gdzlu mają p.acg I mogą wypłacić resztą w 1, ż, 3, 4 lab B latach.

Na tych 400 kwadratowych milach, któro posiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolulć każdego zdrowo myślącego człowieka, który z,.chce Bobie farmg kupić.

Mamy także wiele już uprawionych farm.
Ceny są nlzklo i warunki łatwe.
Fiszcie po książkg, mipg i dokładne luformacye do:

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.

Nowe Fortepiany od 
s^200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru 
m.enta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

już tam grunt kupiło, a wiele z nich ma już piękne farmy. 
Nie czekajcie za lepszemi czasami w mieście, bo grunt 
od $o 00 i wyżej za akier, na długi czas do wypłaty.

Po illustrowany opis tej kolonii i mapy piszcie do:

Słupecki Land Co.,
412-G 4 Mitchell Str., - MI LWAUKEE, WIS

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

--------  Jako to: — ■■

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraa ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
‘*‘bS'„’.cZX“’ozki »«j* t™ o-

Biorącym w większej ilości stosowny rabat.

“oi“ ’ kDMi“h
W. DYNIEWICZA,

NOBZZ STREET........ .......................................

Fo wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje-.
my.

W razie zaknpna odli­
czamy jedno roczn

1 RozmaFtclsUumenU muzyczne | ' klE? *EnTcb
Flszcle po ceny 1 wzroukU | ^emń?^Forte’

Ł.||;ż» F. Byrglcr i G.Kolesinski w CWigo, p. F. EiGbessa, skarbnik miasta Chicago.
jpst uważana za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodn. Oczyszcza krew, nadaje odnowiona ży­
wotność, wykorzeń a zarodki rhoroby z dała, 
gdyż przyczynia «ie do tego, że- wszystkie organ? 
znajdują sie w dobrym stanic do działania. Me 
dveyna jcsCprzygotowany z przeszło, trzydziestu 
rożnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro­
ślinnego k rólestwa i była znanę i w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano Jb z wielka korzyścią 
w wszystkif h ogólnych teraaniejszych dolegliwo- 
ciach, a zwłaszcza w tych, które nochodz^ z 

luwi i chorego żołądka jako to:
Zatwardzenie, Ból głowy, polesrliwosti wątro­

by, Żó>ciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
uchliua Trudność trawienia, Niestrawność, Go- 

•ączka. Róża. Pryszcze, Febra i ograszka. Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj. Wrzo­
dy, Wyrzuty Rakowe wyrośnięcia. Bóle i rany, 
Bóle w systemie kości. Wychudnieniy, Dolegli­
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Zarnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, ! t d.COMOZO medycynę patentowy, też nie
ej rzeoawaja jej aptekarze; b cz ni^ż”j’zni i nie­
wiasty, którzy używają je, postali wyleczeni, spo­
wodowani przez wdzigc/cość dla doktora^ i przez 
życzenie, aby i i< h współtowarzysze odnieśli ko­
rzyść, działają jako jego agenci i w ten sposób mo- 
gggo dostarczyć ludziom ci upiącym w oddaleniu.

Jest nieoceałonem jako I; k:.<rrtwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej­
scowych agentów. <Jeźeli nie ma agenta w waszem 
sąsiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do

• Dr. Peter Fahrney, * 
118—114 S. Ave., CbW?o, Ilia,

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen­
tów, odbierania obstalnnków na ksiąikL 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr., Thos. J&mrog.
— BLF FALO N. Y. F. A. Górski. Jskóh John­

son, Jósof JUjchrayckl, A. Ksrwoski.
F. Kuttezsk I J. Chudysz-ewicz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewski.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak
— CALUMET, MICE. L. Wróblewski.
" (Bn’£bS>ow^nW*W

1 SI’rASoW°
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K
— CROSBY i DULUTB. Marcin Lepak.
— DUNKIRK. J. Ssnbarga.
— DUBOIS. Bonifacy Zlarnlk.
— DUBLM, MINN. Joseph Fi«chbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja
— EAST SAGINAW, MICE. Ig. Pojdowakl.
— ERIE, FA. Alojzy Nagowskl.
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. Michal Nowacki.
— LA SALLE. W. 8. Bobklewici.
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak,.
— MINNESOTA Lakę, MINN. Józel <tlo»
— MINTO. N DAK., Fr. Ronkowskl.
“ L- Jankowski.
— Jar. Sosnowski.
~ J- Olekłiak. 188 W. 100 Str
— PITT8BURGB, PA. Jan Brachwalskl 1 Wł.

SzewcMtga.
ZpOuiNK^koreŁ. H-
— ę^DOM. A. Malinowski,
— ŚW JADWIGA, TEXAS J. M Eisfk.
~ PA l.A J Wotorsytski.— 6H^NaNDÓaB, 1‘a. Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND. Fr. Kowalski 1 J. Sosns wski.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholzkl 1 Józef*. 

Dudek.
— 8TEVBN8 POINT, WIS. Jan KubJczak 

W. KleliaaewekL
— TptKDO O. Karol Czarnecki.
““ BARRJS. Jósef Csemik, Anton

Kornanty, 144 S. Hancock str.
■” WILNO, MINN.. An&et. Gołata.

• WINONA. MINN. M. Daaakowekj
— YOKKTOWN.-TeŁ, J. B. Kaeprayk.

do nglatia 
niaPit^EZ 

KAŻDE- 
wkt « « w . « . - GO i pró­

bowania go. Najlepsza 4 oz. 
J. C. Dueber koperta ^zwa­
na stem wind Bilverinecase.” 

Nie można rozróżnić od 
srebra używanegodo pie­
niędzy, gwarantowana na 
całe życie. Mocny 
wierzch, fugi podwój­
nej mocy, płaski kry­
ształ francuz ki. Ru-h 
p* awdziwy ,, American 
Trenton Tmio klejno- 
towy; czysto-uiklowy, 
kręcony z góry, szybki 
ruch, patentowy „rwa-
pemcnt“ i skrzydło, 
starannie uregulowany, 
gwarantowany na 5 lat. 
Sprzedają go wszędzie po 

Aas*s oferta, 
^yinijcie to i przyśłljcie

do nas a pośleroywam zega 
rek ekspressem <!. O. D., z 

warunkiem, że możecie ęo 
zbadać. Jeżeli będziecib zadowolniónymi, ze 
to jest regularny $12 zegarek i takim, jakim go 
przedstawiamy, zapłaćcie agentowi nasz^ naj­
niższy $4.90 cenę i zatrzymajcie go. Gwaran­
tujemy że się równa z każdym kiory kiedy­
kolwiek został sprzedanym za $>12. Zwrócimy 
pieniądze każdego.cz3su, gdybyścle nie byli za^ 
lowolnionymi. Wielki katalog wysłany bez 
płatnie.

A. €. Roebuck Corporation. Minneapolis, Minn.> 
fine.) Odnosimy się do jakiegokolwiek Banku 
Nar. w Minnesocie. Kapitał $75.000.

(Febr. 9, ’94)

FARMY! FARMY’
w najpiękniejszej kolonii polskiej

“POZNAŃ”* Wisconsin.
Gizie kolej ł>]izko, polski kościół na miejscu, fabryki 

tartaki i miasta w cło, a rola urodzajna. Blizko

A. GROSS & F. ZEBROWSKI,
Manater,

636 Wells Street,
CHICAGO,..............................................ILLINOIS.

Wielki pożar.
Z Detroit donoszą 23 g0 li8topa. 

da: Podczas pożaru pięciopjętrowe. 
go ceglanego budynku pod No 
188 - 2 2 Jefferson ul., gdzie się 
znajdował skład towarów łokcie,, 
wych firmy. Edson, Moore & Co., 
utraciło życie siedmiu z ludzi tam 
zatrudnionych; pewien strażak zo 
stał pokaleczony a strata wynosi 
$800,009.

Ogień powstał pomiędzy czwar- 
tem j piatem piętrem w tylnej czę­
ści budynku. Większa część ludzi 
w tym budynku pracujących kro- 
tko przedtem udała się I,a „lunch , 
lecz 8 lub 9 pozostało na górnych 
piętrach.

Tym, którzy pierwsi przybyli na 
miejsce pożaru, przedstawi* się s ia 
szli wy widok. Wszystkie 
piętra stały w płomieniach. V 
czwartem oknie piątego piętra, u 
ulicy Bates, stał Bradley Dunning; 
w drugiem oknie na południe od 
niego znajdował się James McKay.

>,Nie skakajcie, czekajcie, bo 
drabiny będą tu natychmiast”, wo­
łał tłum. Lecz płomienie, nim by- 
ło można przystawić drabiny, przy­
bliżyły nie do okna, w którem 
biiunuig stał. Schylił się, schwy­
cił za gzyms i spuścił się. Zaniesio­
no go do sąsiedniej apteki a nastę 
Pnie do szpitala Harper’a, gdzie 
wkrótce umarł.

W kilka minut potem spuścił się 
McKay. Padając napotkał dróty

RE FERENC YM:
K«. Winc. Barzyfi.ki, 

rektor kościoła św. Su 
Biaława Kostki w Chi­cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
name w Chicago

Siostry «w. Franc ka 
w Chicago.

He. A. J. Thiele w Chi 
cage.

Szpital Braci Alexianów 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety w 
Chicago.

Ex alderman Kowaleki 
w Chicago.

C- W*. Dyniewicz w Chi cago.

Dr. E. HOFFMAN,
Posiadająca dyplom doktora na 

wszystkie choroby kobiece i dzie­
cinne, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ocz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ’ ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. *

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 

na macicę i.oo
1 “ na gardło 1.00
1 na krosty i wrzody 1.00
Lekarstwo na ból Krzyża, pier­

si i kaszel itd. 2 00 
Office: 690 MJlwaokee Are., Chkrern, 

lUdJKHK

Zostały
p> 4 .1 C I. J “ 1
i otern nantaiuja uroczystość 

mieście.



NA GWIAZDKĘ! Jeszcze Ameryka
Kto chce swym krewnym lub 

znajomym posłać na Gwiazdkę co­
kolwiek pieniędzy, może za mojem 
pośrednictwem posłać choćby naj­
mniejszy kwotę w wszystkie stro­
ny Europy.

W. Dyniewicz.
x

Prawnicze Bióro.

POSZUKIWANIA.
driewo. powiatu Nleazawskwgo, gubetnll War- 
azrwekiej Ktobr o nią wiedział. lub on earn, 
niech ml doaieeie

Piotr Stgmpln.
1611 Jacob atr., Wheeling, W. Vi.

Poaaakuje mego wuja Edwarda Fiszer, po- 
chodzącego’ z Wytkowyeaek, 5u/^r1Pil. .8'ŁW®1 
•klej, story sie znajduje od długich Ut * A 
motyce Liczy lat około 50. Kto o nim wie lub 
on sam, niechaj ml donleele pod adresem:

* Pani Lease z Kansas dostaje 
$50 za każdy wieczór za to, że lu- 
dziom powiada, jak źle im się po­
wodzi,

Antoni Fiszer,
556 8. Jefferson Str.. Chicago, Ills.

(46—48)

Poszukuje mej siostry Antoniny Słomlnsalej 
i męża Jej Mrozinsklego torzy przybyli ze sta­
rego kra u do Ameryki w r. 189C, 1 powiatu 
Wagrowieckiego. parafii Żoula. Poszukuje tak­
że mostry mojej 1 brata Jana Kozłowskiego, 
którzy przebywali w Milwaukee.

Ktoby o nich wiedział lub c n sami ulech do 
mnie piszj

Walenty Słomioskl,
140 cor. Vance & Junction str., Toledo, Ohio.

MAX Ł. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

93 — 94 La Salle Str., Suite 37.

Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

COLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

Rooms 39 a, 41. METROPOLITAN BLOCK.
" W Cor. Randolph A LaS&U-e Str.*
’ ’ CHICAGO.

TAKS BUSVATOR 

Poezakuje brata mego Jakóba Olbrychtowicza. 
Pochodzi z Galicy i, starostwa Jaeło, gmny 

. Zyruo. Przyjechał do Brązy li w południowej 
Ameryce w r. 1884 1 tam miał przebywać w ko­
lonii Dom Pedro, Curityba, prowincyi Parana.

Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech mi 
doniesie.

Frank Olbrychtowicz.
832 Warsaw str., St. Joseph, Mo.

Ja Antoni Welzlng, syn Kaspra Welztóg po­
szukują mego brata stryjecznego Wojciecha 
Welzing, stolarza. Pochodzi z Gallcyl, powiatu 
Ptlznowskiego, wsi Jarzsz^pka Stara- przeby­
wał 15 lat w Ameryce, Ktooy mi o nim doniósł 
odbiorze $10 nagrody.

Antoni Welzing, #
86 Mores atr. Amsterdam, N. Y.

(47-49)

Poszukuje mąża Jana Jabłonkę, który przy­
był do Ameryki 6 lat temu. Pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego, gub. Łomżyńskiej. P°w' 
Makowskiego, gminy Fijanowa, parafii Cerwo- 
ka, wsi Dąbrówna, który sobie w Ameryce przy 
brał nazwisko Jan Ostrowski a podobno prze 
bywał w Baltimore. Ktoby znał lego adres, 
lub też on sam niech plsze do mnie pod adre­
sem

Maryanna J błonka,
Brooklyn, E. D.» 308 Kent are.

(46-48)

PODZIĘKO WAME.
Wszystkim tym, którzy brali udział w pogrze­

bie mojej żony ś . Pelagii Matuszak niniej- 
azem s ładam najserdeczniejsze podziękowa 
nie oraz i za współczucie w nieszczęściu któ­
ro mnie dotknęło

Piotr Matuszak.

POZNAŃ, WISCONSIN.
Kupiłem wielką farmę obejmują prawie 

1000 akrów od Sterling kompanii i podzieliłem 
Ji na mniejsze oddziały po 40 do 83 akrów, któ­
re są przydatne na małe farmy Ziemia ta leży 
tuż w sąsiedztwie Poznania, Wte., a każda fa • 
ma ma dobry dom a niektóre mają także wiel­
kie stajnie ltd. Nie zapominajcie, że przeszło 
200 polskich familH zakupiło tutaj rolą w prze­
ciągu ostatnlcn trzech lat, że mają piękny ko­
ściół ltd.

Jeżeli pragniecie mleć piękną farmę z domem 
itd., to korzystajcie z tej sposobności. Może 
już nigdy nie będziecie mieli sposobności ku- 
powan a dobrej roli po tak nizkich cenach. O- 
prócz tych farm mam blizko 30,000 akrów dzi­
czyzny, '■ pięknem, twardem drzewem, które 
sprzedaje po $3 do $8 za aider.

Piszcie po książki, mapy, ltd. opisujące te 
grunta.

Kr Roshalt,
Eau Claire, Wis.

_____<*8 —51_______

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
8PECYAL1STA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH,
eczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 

starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uazu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotokl, niepłodność, bo- 
eści popołogowe 1 t. p. dolegliwości kobiece 
“w ogóle wszelkie choroby mgżczyzr, kobiet 

1 dzieci — prędko 1 skutecznie. Lekarstwa są 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą­
cznym mym dozorem. Do dokładnie (1 o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie­
nia z wymienieniem „ Gazety Polskiej’’ dołącz 
dwucentowy znaczek pocztowy, a odwrotną 
pocztą odpowiem He będzie trwać kuracja 

co będą kosztować lekarstwa.
Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
934 Joliet street, Ła Salle, Illinois.

(Febr. 4 04).

Listy polskte na poczcie.
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Adamkiewicz F 
Arenot W 
Ba acaewski W 
Bakauowicz F. 
Bas ek M. 
Ba żuta u J.
B« raowitz 8. 
Białecki 8 
Bidulskl M. 
Biernat J. 
Bozlusko S. 
Cegielski J. 
Chinurzyuka 
Cicha M. 
Cio’ek K 
Cwikllhski A. 
Czarny F Czernleskle^icz 

M. 
OzeezeWFka M 
Czubak M. 
cm Ą- s Czyrwlic » 
Marko • lea A. 
pepoakl J, 
Dobosy A. 
Dojkas J- 
D.mtwr A. 
Drajem w • 
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Frajt I Qlandien’owa E. 
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Grochowski J. 
Gród w Si S. 
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Hotosko J- 
Lrnstóweki W. 
jeg'idzibskl L. * 
Jonkowek: I. 
Joiewlcz W. 
Kai at K. 
Kadet kl J. 
Kaizer S 
Kamsa P 
Kaużny W. 
Kawa 8. 
Kietczewskl 
Kia bacz J- 
Kohnt J. 
Kope ro D. 
Ko.zew-ki P 
Krawcreskl F.

Kray achowicz K. 
Kruk D. 
Krnpickl V 
Kruztc 8 (9' 
Kr yez-wskl W. 
g u biak A 
Ku necka A. _

1’45 Ltlron F. 
1348 Lizak K.
1359 Majda J.
I860 Małecki A. 
1351 Małecki J
1360 Ma aclch M.
13b7 Marciniak A.
1370 Marecki W.
1371 Ma-fckl J.
1379 Mi terna J. 
1375 Maziewska M 
1381 Mic k W.
1883 m chałowe ka H. 
1400 MU. Jas S
1403 Myihhakl T.
1404 Nocewas M.
1405 Nowak M.
1406 OgonowRkl J. 
1107 Palatulk B 
1406 Paliwoda W.
1410 Pawłowicz B.
1411 Petrokas J. 
1413 Pit gda A.
1416 Poczuk.ins J.
1417 Procbuow E.
1418 Pryja I
1419 Pyznarskt J 
J48t Rajkowskl H 
1437 Roszkowlak W. 
1410 Sndmek A 
1442 Ryezkaw.kl F. 
1450 Sawicki M.
1456 Scheweltowlcz A 
1475 befcic J.
1484 slrsek J.
1485 Hlndut J.
1486 8ta| anowska I. 
1489 Sodorskl W. 
1495 Spanlk M
150*1  8 ottowskl J
1514 byrockl M.
1515 Seler T
1M6 Bsnła-lewici J. 
’517 Szydłowski G. 
1593 Tomasyko J, 
1536 U*d»kl  F.
1540 Was lewrki J.
1541 Warsaw-ki P.
1542 Wasll w.kl A.
1543 Wawra H. 
1553 W izcek J.
1560 Wlsnowek' K
1561 WUra, W.
1563 WojdyfiskI T. 
15V1 WojeŁ.kl J
1564 Wojnatowlcz I. 
1567 Wrźntak M. 
’57 Z-wads F.
1573 Ztel -zlfiekl M. 
1573 Zika A.
1580 Zuczkowskl T. 
1MI Zakow-kl W. 
1584 Zydrowicz F. 
1686 Zya>uta T.

Rabunek.
Z Covington, Ky., donoszą 23-go 

listopada: Dzisiaj został obrabowa­
ny, przez 6 zamaskowanych ludzi 
wagon Cincinnati, Covington i 
Newport elektrycznej kolei gdy 
się znajdował w drodze do Mill­
dale, i to w ciemnem miejscu w 
pobliżu Latonia, znanem pod na­
zwą „Race Track Turn.” Kondu­
ktorowi i dozorcy motoru odebrano 
złote ich zegarki i $40.00.

Pożar w St. Louis.
Z St. Louis, Mo., donoszą 28-go 

listopada: Dzisiaj rano wybuchł 
pożar w składach „Paddock Hurley 
Iron Co”, 808-816 North Main 
ul., który trwał przeszło trzy go­
dziny i zniszczył wszystkie budyn­
ki i towary w nich się znajdujące. 
Strata wynosi $150,000 i jest czę­
ściowo zabezpieczoną.

Sąsiedni skład towarów łokcio­
wych firmy „Ely <fc Walker Drjr 
Goods Co.” został przez dym i 
wodę uszkodzony na $10,000. Na 
kotwicy leżało w pobliżu kilku ło­
dzi parowych, które się zapaliły 
przez iskry. Zdołano atoli zagasić 
płomienie nim mogły znaczniejszą 
szkodę wyrządzić. Przyczyna poża­
ru nie jest wiadomą.

Podczas pożaru wywaliła się dra­
bina na której się dwóch strażaków 
znajdowało. Potłukli się znacznie.

Wielkie pożary.

Z Muskegon, Mich., donoszą 24 
listopada: Dzisiaj rano o godzinie 
pierwszej odkryto pożar w bloku 
Williams’a przy Western ave. W 
okamgnieniu stał cały blok w plo 
mieniach Na pierwszem piętrze 
znajdowała się balwiernia Falk’a i 
restauracya Welch’s, na górnych 
zaś piętrach były umieszczone biura 
i sypialnie. Dra. Stamp i jego żony 
ocalono w ich odzieniach nocnych. 
Kap. Dewitt, Gus. Anderson i Ben 
Berchon zostali przysypani zawala­
jącym się muren. Ostatni złamał 
nogę, wytrącił obojczyk i odniósł 
wewnętrzne rany, dwaj inni zostali 
pokaleczeni po twarzach i głowach. 
Ogólna strata wynosi $55,000.

— Z Appleton, Minn., donoszą 
tego samego dnia: W jednym z 
najgłówniejszych budynków wy­
buchł dzisiaj rano pożar, który w 
krótkim czasie zniszczył pięć wiel­
kich składów. Eksplozja lampy 
była przyczyną pożaru.

— Z Columbus, O., donoszą 24 
go listopada: Dzisiaj wieczorem 
wybuchł pożar w nowym Henrietta- 
teatrze, róg Spring i Front ulicy i 
w niespełna 1| godziny były gru 
zami-i zgliszczami: Elegancki teatr; 
hotel Chittenden, Auditoryum i 
Park teatr. Pożar wybuchł podczas 
przedstawienia. Tymczasem palił 
się już hotel Chittenden. W oknie 
czwartego piętra okazał sie niejaki 
Andrew Anderson i wołał o pomoc. 
Kazano mu skoczyć, lecz padł w 
tył i od tego czasu nie widziano 
go więcej. W Park teatrze odbywało 
się także przedstawienie, lecz i tutaj 
ocalili się wszyscy obecni. Nie wia­
domo co się stało z Thompsonem 
inżynierem Henrietta-teatru.

Ogólna strata wynosi $1,070,000. 
W Chittenden hotelu mieszkał gu­
bernator McKinley, który atoli ze 
żoną na wschodzie się znajduje. 
Kapitan Heistand z regularnej ar­
mii ocalił jego przedmioty warto­
ściowe.

Smutny dzień dziękczynienia.
W wielkim łańcuchu kopalń że­

laza w „Goebic Range” w półno­
cnym Wisconsinie będą tamtejsi 
górnicy mieli smutny dzień dzięk­
czynienia! Zamknięcie szybów spo­
wodowało bezrobocie 5000 górni­
ków — po większej części Finland- 
czyków, Walijczyków, Słowaków, 
Włochów i Irlandczyków —a tę o- 
znacza, że 20,000 ludzi nie wie, 
zkąd będą mieli żywność w najbli# 
szym dniu. O płaceniu dzierżawy 
(rentu) nie ma mowy. Grunt, na 
którym robotnicy budują chaty, 
należy do właścicieli kopalń; robo­
tnicy płacą nominalną tylko dzier­
żawę, bo zaledwie $1 na miesiąc, 
lecz" i tej małej kwoty nie mogą 
obecnie płacić. Do biedy przyłączy­
ło się złe powietrze i mróz. Dzie­
ci po większej części nie mają o- 
dzienia ani obuwia. Setki familii 
żywią się kartoflami. Mężczyźni 
znajdują się w rozpaczy. Można 
się spodziewać złych wypadków, 
jeżeli nie nadejdzie pomoc dla tych 
ludzi.

Pocztmistrzyni złodziejką.
Z Cheyenne, Wyo, donoszą 25 

listopada: Przeszłego wieczora u- 
znała „jury,” że winną kradzieży 
jeat Stella F. Catlins, pocztmistrzy- 
nia tak zwanej „Star Route” w 
Meyerville, Wyo., miejscowości*  
położonej 82 mile na północ od 
Rawlins. Była to szczególna spra­
wa, a oskarżenie brzmiało, że pa­
czka towarów łokciowych przez 
„Morse Dry Goods Company” w 
Omaha wysłana do pani Dickson 
w Atlanta City, Wyoming, została 
znalezioną wposiadaniu pani Catlins. 
Meyeisville jest punktem zbornym 
dla rzeczy pocztowych, których 
przeznaczeniem są kopalnie czasem 
Kilkaset mil odległe, a które nie­
raz muszą leżeć w Meyersville przez 
kilka dni. Paczki te obrabowywa­
no przez dłuższy czas. Tak np. u- 
było z jednej paczki rejestrowanej 
$200, z innej $145 itd. Jedynym 
czasem gdy zażalenia ustały był 
peryod sześć tygodni, gdy pani 
Catlins na ten czas udała się 
do Chicago. Inspektor Waters, któ­
remu powierzono tę sprawę musiał 
cztery razy przedsięwziąśó podróż 
do dalekich okolic górniczych, nim 
mógł zebrać potrzebnych świadków, 
aby udowodnić winę p. Catlin. W 
mieszkaniu pocztmistrzyni znale­
ziono mnóstwo skradzionych rzeczy.

Pani Catlin została zasądzoną na 
15 lat więzienia.

Rabunek kolejowy.
Z Goehen, Ind., donoszą 25 go 

listopada: Przeszłego wieczora chcia- 
ło ośmiu włóczęgów obrabować w 
pobliżu naszego miasta pociąg po­
spieszny Lake Shore kolei, który 
przybywa do Goshen o godzinie 
12:09.

Pociąg towarowy No. 60 był o 
milę od Elkhart oddalony, gdy 8 
włóczęgów, którzy weszli na pociąg 
w Elkhart i się ukrywali pomię­
dzy wagonami, napadło na kondukto­
ra Jobn’a Hickock i dwóch hamulca- 
rzy. Wzięli górę nad nimi i usiło­
wali odłączyć od pociągu ostatnie 
wsgony w liczbie 10, gdy maszy­
nista i palacz, którzy spostrzegli 
niebezpieczeństwo dodali pary i po­
ciąg począł pędzićz największą szyb­
kością. O pięć mil dalej włóczęgi 
usiłowali powtórnie przeprowadzić 
swój zamiar, lecz służba kolejowa 
była czujną i rozpoczęła bójkę, 
która trwała aż do czasu, gdy po- 
c ąg przybył do Goshen. Kondu­
ktor Hickock i jeden z hamulca- 
rzy zostali straszliwie pokaleczeni. 

Rabusie ubiegli, lecz później u- ’ 
chwycono dwóch z nich: jakiegoś 
Henryka Zimmermana i Williama 
Cone. Plan rabusiów, gdyby się 
był udał, byłby spowodował wiel­
ką utratę żyć ludzkich. Chcieli od 
pociągu towarowego odłączyć 8 do 
10 wagonów, z któremi miał się 
zderzyć tuż za pociągiem towaro­
wym pędzący pociąg ekspresowy 
No. 12. Przy zamieszaniu, któreby 
powstało wskutek zderzenia były­
by zabrali ooby im się nawinęło. O- 
kolica tamtejsza jest mało zabudo­
waną a znajduje się tam dosyć o- 
stry skręt kolejowy. Pociąg eks­
presowy No. 12 jest tym samym, 
który dwa miesiące temu na tern sa­
mem miejscu został obrabowanym. 
Zimmerman pochodzi z Kendallville. 
W jednym z jego trzewików zna­
leziono $4, którą to kwotę odebra­
no maszyniście; u Cone’a znaleziono 
$12, którą te sumę odebrano kon­
duktorowi Hickock. Rabusie ode­
brali całej służbie zegarki i pienią­
dze. Kompania kolejowa wyznaczy­
ła $4000 nagrody za schwycenie 
rabusiów — tj. po $500 za każde­
go-

Podwójne morderstwo.
Z Kankakee, Ills., donoszą 2 Igo 

listopada: W środę wszedł Jesse 
D Smith, liczący lat 40, do mie­
szkania żony, która wzięła rozwód 
od niego, począł się z nią spierać 
i grozić, że ją zabije. Obecnem by­
ło jego dziecko liczące lat 7. Pod­
czas sporu przybyła także pani 
Graybill, podstarzała już wdowa, 
mieszkająca u pani Smith. Widząc 
co sie dzieje, pobiegła do swego 
pokoju po rewolwer. Nim go mo­
gła użyć, padła od kuli Smith’a i 
ten sam los spotkał jego żonę. O- 
bie zostały ugodzone w serce i pa- 
dły jedna na drugą. Śmierć na­
stąpiła natychmiast.

Smith chciał następnie siebie za­
strzelić, lecz kula zdarła mu tylko 
skórę z czaszki. Pobiegł naten­
czas do domu, w którym się sto 
łował. Szeryf i inni urzędnicy pu­
ścili się natychmiast za mm w po­
goń, lecz Smith zastrzelił się, nim 
przybyli do jego mieszkania. Smith 
był dawniej kupcem, lecz zbankru­
tował rok i pół temu. Stosunki 
jego z inną kobietą były przyczy­
ną całej tragedy i.

Dobry sędzia.
Sędzia Dunue zasłużył sobie na 

wdzięczność publiczności, i wszy­
stkich prawych i rzetelnych adwo­
katów. Posłał jednego z owych 
łotrów, którzy hańbią stan adwo­
kacki przez rabunek i wyzyskiwa­
nie, pokątnego adwokata Cbarlee’a 
Sullivan na 6 miesięcy do więzie 
nia.

Temu udało się służyć za adwo­
kata Michałowi Horowicz, który 
kilka miesięcy temu pod pozorem, 
że jest głodnym, pobudzał innych 
do buntu i rozruchów. Sullivan o- 
biecał mu, że go uwolni z więzie­
nia w przeciągu 24 godzin i kazał 
mu, widząc, że Horowicz nie zna 
wcale języka angielskiego, podpi­
sać niektórą papiery, które, jak 
mówił, były potrzebne do uwol­
nienia go. Te papiery atoli prze­
nosiły $328, które „z głodu umiera­
jący” Horowicz miał w banku, po­
średnio na Sullivana, bo jeden z 
nich był plenipotencyą, że Sulli­
van może podpisać nazwisko Horo 
wieża, a drugi był uauauiem, że 
Horowicz jest zadłużonym u Sulli­
vana na powyżej wzmiankowaną 
sumę. Sullivan mając te papiery, 
łatwo dostał pieniądze. Horowicz, 
gdy został uwolnionym, pobiegł do 
banku po swoje pieniądze, a do­
wiedziawszy się, że Sullivan zabrał 
takowe, zaskarżył go o ich zwrot. 
Sędzia Dunne oświadczy], że Sul­
livan odebrał je pod fałszywemi 
pozorami i kazał mu takowe zwró­
cić i nie przyjął bezczelnej wymó­
wki Sullivana, że tyle sobie poli­
czył za usługi adwokackie. Sulli­
van, ponieważ po kilkokrotnem żą 
daniu sędziego, aby pieniądze zwró­
cił, nie usłuchał, musiał za niepo- 
ważanie sądu uda^ się na 6 mie­
sięcy do więzienia.

Jest to krok w dobrym kierun­
ku i życzyćby należało, aby. i inni 
sędziowie tak postępowali z podo­
bnymi adwokatami. Niema wątpli­
wości, że pieniądze odebrane ubo­
gim i nieświadomym ludziom przez 
pokątnych adwokatów według wzo­
ru Sullivana pod fałszywemi po­
zorami i przez pośrednie oszustwo, 
wynoszą tyle, jeżeli nie więcej, 
niż sumy, jakie włamywacze się 
do domów i złodzieje rabują i 
kradną.

Ni# mogła żyć bez niego.
Z Henderson, K., donoszą 24 li­

stopada: Henry C. Doran, farmer 
mieszkający w pobliżu Sacramento, 
w McLean powiecie, zakazał swej 
lóletniej córce, Pattie, wszelkiej sty­
czności z Richard’tm Albin, synem 
sąsiada. Nazajutrz nie przybyła na 
śniadanie. Matka poszła do jej po­
koju i znalazła ją nieżywą. Obok 
łóżka stała wypróżniona butelka, 
która zawierała laudanum 3 obok 
niej leżała karteczka zawierająca na­
stępującą komunikaoyę: Kochani 
Rodzice: Nie mogłabym żyćbezRi- 
chard’a. Czyż możecie przebaczyć 
waszej nieszczęśliwej Pattie?

Ciekawe wesele.
Z Cairo, Ill., donoszą 26 listopa 

da: Dzisiaj po południu odbył się 
tutaj szczególny ślub pomiędzy Izaa­
kiem John i Nasbo Seayco, człon­
kami arabskiej kolonii składającej 
się z 15 członków, którzy się tutaj 
6 miesięcy temu osiedlili. Pochód 
weselny, na którego czele się znaj­
dowała kapela instrumentów dętych, 
udał się od mieszkania młodej pani 
do kościoła św. Patryoyusza. Wszy­
scy członkowie małej gminy są ka­
tolikami. Całe grono weselne mia­
ło się w ubiorach narodowych udać 
pieszo do kościoła, lecz przeszko­
dził temu rzęsisty deszcz, z której 
to przyczyny użyto powozów. Ulice 
były przepełnione ciekawymi a w 
kościele nie było nawet miejsca dla 
wszystkich. Ślubu udzielił podług 
rytuału katolickiego ks. Eschmann. 
Młoda para była już w Arabii za­
ręczoną. Nasbo liczy lat 20 i jest 
bardzo piękną, Izaak jest 25 lat sta­
rym.

Spalona żywcem.
Z Veedersburg, Ind., donoszą 26 

listopada: Dwie córki Lewis’a Davis, 
mieszkającego w Kingman, Ind., 
wywróciły w piątek lampę. Olej ob­
lał ich suknie, które natychmiast 
stanęły w płomieniach. Dziewczyny 
wyleciały na podwórze. Matka przy­
wabiona przez ich krzyk ebciałaim 
pomódz, lecz usiłowania jej były 
dareinnemi. Jedna z córek umarła, 
nim zagaszono płomienie. Druga ży­
ła jeszcze krótki czas. Pani Davis 
chcąc ocalić córki popaliła się tCk, 
iż nie może wyzdrowieć.

Wielki pożar w Pittsburgu.
Z Pittsburgadi noszą 26 listopada: 

Cały zakład „Home Dressed Meat 
kompanii” z wyjątkiem małej czę­
ści chłodnika stał się dzisiaj po po 
łudniu pastwą płomieni. Zakład ten 
znajdował się przy S. 21 ulicy. Stra­
ta wynosi około $100,000, zabezpie­
czenie $80,000. Przyczyna pożarli 
nie jest znaną.

Utraciła rozum wskutek odwiedzenia 
wystawy światowej.

Z Alliance, O., donoszą 26 listo­
pada: Żona Sylvana Miller zwaryo- 
wała wskutek odwiedzenia wysta­
wy światowej, Powiadają, że gale- 
rya sztuk pięknych wywarła na nią 
wrażenie takie, iż utraciła rozum. 
Jeet to druga niewiasta w tem mie­
ście, którą taki los spotkał.

Chce chodować tchórze.
Z Oakland, Ill., donoszą: Elijah 

T. Pence otacza płotem farmę swą, 
obejmującą 300 akrów, a położoną 
na południe od miasta, aby chodo­
wać na niej tchórze. Powiada, że 
tchórze mnożą się bardzo szybko, 
a skóry ich są bardzo cenne. Płot 
będzie pięć stóp wysokim i zako­
panym na dwie stopy w ziemi, aby 
zwierzęta nie mogły zrobić pod nim 
otworów. Chce nasamprzód wysta­
rać się o 1000, i twierdzi, że za 9 
tygodni będzie miał ich 4000. Fu­
tro każdego tchórza ma być wartem 
50c. Obywatele mieszkający w tym 
powiecie nie są bardzo zadowoleni 
z projektu pana Pence.

Umarła na złamane serce.
Z Milwaukee, Wis., donoszą 26 

listopada: Pani Marya Wenzel u- 
marła w tych dniach na złamane 
serce w domu jej córki, żony Hen­
ryka Baumgarten, 910 Walnut uli­
cy. Pani Wenzel była wdową po 
Karolu Wenzel, z którym przybyła 
do Ameryki, 50 lat temu. Osiedlili 
sie nasamprzód w Mequon, lecz 
kilka lat potem zakupili cokolwiek 
gruntu przy 9tej ulicy w Milwaukee, 
gdzie przez przeszło 30 lat paui 
Wenzel zajmowała się chodownio- 
twem warzyw. Żyła sama dla siebie, 
gdyż dzieci jej wyszły za mąż lub 
się pożeniły. Niedawno temu mia­
sto zażądało jej własności, aby ją 
przyłączyć do sąsiedniej szkoły. 
Nie chciała jej sprzedać. Lecz mia­
sto nabyło ją na drodze przymuso­
wej i zapłaciło pani Wenzel $10,000. 
Nawet i wtenczas nie chciała się dać 
namówić i robotnicy poczęli rozry­
wać dom. Udała się do kuchni i ztąd 
przypatrywała się robotnikom. Gdy 
już nic nie pozostało jak tylko ku­
chnia, krewni jej przymusem za 
nieśli ją do mieszkania jej córki, 
gdzie zaraz się położyła w łóżko, 
i już nigdy nie wstała. Umarła 
na złamane serce, ponieważ utraciła 
starą swą siedzibę.

Trzęsienie ziemi w Canadzie.
Z Montreal, Can., donoszą 27 go 

listopada: Dzisiaj około południa 
dało się uczuć silne trzęsienie zie­
mi, które trwało 16 sekund. Mie­
szkańcy przestraszeni wybiegli na 
ulice, lecz o ile wiadomo nie było 
znaczniejszej szkody.

Późniejsze telegramy donoszą, 
że trzęsienie ziemi dało się także 
uczuć w różnych innych miejsco­
wościach jak np. w Quebec, i w 
całej wschodniej części prowincyi 
Ontario.

Czyn waryata.
Z Elyria, O., donoszą 27 go li­

stopada: Herman Barrows, w po­
deszłym już wieku będący farmer, 
mieszkający nad ,,Case Road” w 
Ridgeville, strzelił w- napadzie sza­
leństwa dwa razy do swej żony li­
czącej 30 lat i ranił ją w głowę i 
piersi, późuiej skierował rewolwer 
ku ewej głowie i zastrzelił się. U- 
marł natychmiast. Są w’idoki, że 
żona wyzdrowieje. Barrows był 
starym osadnikiem i przez długi 
czas sędzią pokoju.

Strajk na Lehigh Valley kolei.
Z Buffalo, N. Y., donoszą 20 go 

listopada: Dzisiaj około północy 
oświadczyli urzędnicy Lehigh Val­
ley kolei urzędnikom wszystkich 
linii pobocznych, łączących się z 
tą koleją, że strajk się zakończył.

Palili jego podeszwy.
Z Columbus, O., donoszą 26 go 

listopada: Trzech ludzi napadło 
dzisiaj rano Daniela Thomas, far­
mera 1 kapitalistę, mieszkającego 
pół mili od miasta, gdy szedł do 
stajni, związało go i zaniosło do 
jego mieszkania, gdzie się tylko 
znajdowała jego żona, którą także 
związali. Rabusie szukając po ca­
łym domu, nie znaleźli żadnych 
pieniędzy; następnie zażądali od 
Thomas’a, aby im wydal $50,000, 
które miał mieć ukryte w domu. 
Odpowiedział im, że ma tylko $25, 
które się znajdują w jego port­
monetce. Złodzieje jednakże twier­
dzili, że w domu muszą się znaj­
dować pieniądze i zdjąwszy z nóg 
So trzewiki i skarpetki, poczęli 

ić podeszwy nóg zapałkami. Mę­
czyli go tak przez godzinę, poozein 
odeszli zabrawszy $25 i złoty z6- 
garek. Pozostawili Tbonas’a i je­
go żonę związanych, a usta ich za. 
wiązali poprzednio ręcznikami, a- 
by nie mogli wołać o pomoc. Po 
południu dopiero zdołała się oswo­
bodzić pani Thomas, która donio­
sła sąsiadom o tem, co się stało. 
Thomas i jego żona są już w po- 
dejrzałyin wieku i umrą może.

Poznań, (Thorp), Claik Co., 
Wisconsin, 13 go listopada,’93.

O nas Polakach w Poznaniu pi­
sywały gazety polskie już rok te­
mu, lecz nie podawały nowiu, któ­
reby nas w dobrem świetle przed­
stawiały, bo panowały u nas swa- 
ry i niezgoda. Istotnie minęły już 
dwa lata od założenia naszej para­
fii, lecz żaden mityng nie odbył 
się w porządku, aż dopiero teraz 
za czasów Wiel. ks. F. Jachimiaka

Kapłan ten wziął się nasamprzód 
do przejrzenia książek parafialnych 
i zwołał do kcścioła św. Jadwigi 
mityng, który się odbył należycie. 
Mamy nadzieję, że teraz zapanuje 
u nas zgoda i jedność.

Dziękujemy Bogu, że dostaliśmy 
tak dobrego proboszcza.

Jeden z parafii.

Stojące bagno niezawodnie -za­
wiera zgniłą wodę. E krwią jest 
tak samo. Jeżeli pow*olną  jest w o- 
biegu, to jest to dowodem, iż jest 
nieczystą. Nieporządki we krwi to­
rują drogę do wszelkiego rodzaju 
chorób. Pierwszym krokiem do od­
zyskania zdrowia powinnoby być 
oczyścić i wzmocnić cyrkulacją. — 
Nic nie zdoła tego dokonać tak szyb­
ko i stanowczo, jak Dra Piotra 
Gomozo.

Jest to środek szwajcarsko-nie- 
rniecki istniejący od przeszło stu lat.

Nie spizedajągo aptekarze. Sprze­
dają tylko miejscowi agenci drobiaz­
gowi. Po szczegóły zgłosić się do 
Dra Peter Fahrney, Chicago, 111.

8®" Kapitan Paweł Freund w 
Columbia, Texas. Korespondencję 
otrzymaliśmy przy zamykaniu for- 
my. Podamy w przyszłym nume­
rze.

' SsaT’Kto kupi za $2.00 książek, 
powieściowych, do nabożeństwa 
albo innych, temu w podarunku 
dodamy książkę „Historya Kryszto- 
fa Kolumba” czyli historya odkry­
cia Ameryki przez Kolumba, z kil­
kunastu rycinami wyprawy Kolum­
ba i budynkami wystawy świato­
wej. W pięknej mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. Katalogi 
aozsehiny (Janno.

Zaproszenie do przedpłaty na

POWIEŚCIOWI) - NA­
UKOWY.

ROCZNIK VIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 

rocznik VIII Tygodnika Powie­
ściowe - Naukowego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok. Upraszamy wszystkich 
czytelników chcących być abonen­
tami Tygodnika, aby się pospieszy­
li i przesyłali prenumeratę czem- 
prędzej. Od liczby zgłaszających 
się abonentów wiedzieć możemy, 
jaki zrobić nakład.

Nie chcemy się rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści “Ponury dom w 
Warszawie,” ‘ Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo- 
czniemy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. 1 szym VIII roczni­
ka, pod tytułem:

1) Jau III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli Ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32 ryci­
nami. Powieść ta nie będzie oso­
bno w książkę drukowana, tylko 
w “Tygodniku.“

2) Pomorzanie w Gąsawie, 
powieść osnuta na tle narodowym.

Prócz tego zawierać będzie „Ty­
godnik” pomniejsze powieści, arty­
kuły treści naukowej i sztuki tea­
tralne, jak w poprzednich latach.

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy­
stkich.

Kto nie zna „Tygodnika”, nie­
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy.

Upraszamy prenumeratę przyse- 
łać teraz gdyż około Nowego Ro­
ku jest bardzo wiele do czynienia.

Echa powystawowe.
Kolumbijskie muzeum dostaje co­

raz więcej przedmiotów, które wy­
stawiano w Jacksou parku. I tak 
komisya szwajcarska ofiarowała mu 
cenny zbiór rzeźb drewnianych i 
wielką liczbę medali i fotografii 
dla illuitracyi postępu w fabryka- 
cyi zegarów; komisja grecka da 
rowała wielką część greckiej wy­
stawy w budynku górnictwa; tak sa­
mo muzeum odebrało większą część 
wystawy meksykańskiej w budyn­
ku min, część wystawy Nowej 
Południowej Walii w budynkach 
rolnictwa i górnictwa, zbiór uży­
tecznych minerałów z brazylijskie­
go muzeum, całą wystawę górni­
czą stanu Colorado z wyjątkiem 
sztab złota i srebra, całą wystawę 
rolnictwa stauu Illinois; całą fran- 
cuzką oświaty, trzy statuy z bron- 
zu od „American Bronze Statuary 
Co.” i wiele innych przedmiotów.

— Figury zwierząt, znajdujące 
się na piedestałach około wielkiej 
laguuy w Jackson parku zostały 
obwite watą, aby je zabezpieczyć 
przed wpływem mrozu. Olbrzymia 
statua Columbii, znajdująca się na 
wschodnim końcu basenu dostała 
płaszcz drewniany.

— Obecnie odwiedza wystawę 
dziennie w przecięciu około 450 lu­
dzi.

— Ze starego Wiednia na Mid­
way Plaisance nie pozostało jut 
nic, lecz wszystkie inne wielkie bu- 
dyuki nic zostały jeszcze naruszo­
ne.

— Beduini, którzy występowali 
na Midway Plaisance, udali się z 
powrotem do pustyni Sahary, lecz 
pozostawili swe konie i wielbłądy, 
ponieważ mieli jakieś zatargi z pra­
wem.

— Cala armia szczurów zajęła 
budynki wystawowe w Jackson par­
ku, a robotnicy rozbierający bu­
dynki nie mogą sobie dać prawie 
rady i colzień polują na nie pał­
kami, łopatami i tem podobną bro­
nią. Szczury właśnie mają wielki 
pociąg do koszyków, w których 
robotnicy przechowują „lunch”. 
Zdaje się, że wszystkie szczury z 
Hyde Park i Englewood przenio­
sły się do „białego miasta”.

— Monument z węgli postawio­
ny przez stan Pennsylvania w ‘bu­
dynku górnictwa, został rozebrany 
i sprzedany handlarzom węglami. 
Pomnik ten był ustawiony z 60 
ton miękkich węgli, które sprze­
dano po $2.oo za tonę.

Obchód powstania listopadowego 
w South Chicago.

Obchód 63-ciej rocznicy powsta­
nia 1830 roku odbył się w South 
Chicago już w niedzielę 26 go bm. 
Obchód rozpoczął się o godzinie 5- 
tej wiecz. modlitwą Wiel. ks. A. 
Nowickiego, który powołał na pre- 
zydującego obchodu ob. K. Wilko- 
wakiego, a na sekretarza ob. L. 
Machnikowskiego.

Mowy historyczne mieli Wiel 
ks. Krawczunas i ob. Macbniko- 
wski. Ks. Krawczunas przedstawił 
przebieg powstania listopadowego, 
a ob. Machnikowski mówił na te­
mat stuletniej rocznicy drugiego 
rozbioru PoUki, wyłnszczył powo­
dy upadku naszej Ojczyzny i wska­
zał drogę, która prowadzi do od­
budowania Polski.

Mowy były przeplatane śpiewami 
chóru węzkiego i chóru dzieci szkol 
nych. Odbył się także tercet dzie­
wczynek, który jako i deklamacye 
dzieci zainteresował publiczność. 
Nie mało także przyczyniły się do 
uświetnienia obchodu ćwiczenia 
wojskowe małych Kosynierów pod 
komendą ob. Niewolskiego i mu­
sztra kadetów pod przewodnictwem 
ob. I. Michnikowskiego.

Lecz największą ozdobą obcho­
du był tak zwany „Kindergarten”. 
Byli to chłopcy i dziewczynki li­
czące od 4 do 5 lat, pięknie ubra­
ne i troskliwie wyuczono przez 
Wiel. SS. Nazaretanki. 40 dzieci 
wystąpiło na scenę — dziewczynki 
tak bez niczego, a chłopcy z sza- 
belkami w ręku. Po wykonaniu 
marszów dwójkami, czwórkami i 
w całych szeregach chłopcy stauęli 
na przodzie a dziewczęta za nimi i 
— zaśpiewali „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. Zwrotki kończyły dzieci 
wyrazami
„Marsz, marsz — wszyscy wraz! 
Gdy wolności przyjdzie czas 
Amerykę rzucim
I do Polski wrócim.”

Następnie pięcioletni porucznik i 
zarazem naczelnik oddziału, Jan 
Górczyuski kazawszy szabelki po 
chować do pochew, wystąpił na 
front i zadeklamował „O świetej 
miłości Ojczyzny.”

Następnie kazawszy swemu woj­
sku znów wydobyć szabelki zain­
tonował pieśń:
„Hejże dalej duże, małe chłopcy! 
„Marsz — marsz — wszyscy wraz. 
Gdy wolności przyjdzie czas, 
Amerykę rzucim
I do Polski wrócim!

Przemówił następnie częścią hu­
morystycznie, częścią poważnie p. 
8. Zahajkiewicz. Obchód zakończył 
prześliczną mową Wiel. ks. No­
wicki, proboszcz parafii.

20.00 na
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Wykolejenie pociągu cyrkowego.
Z Houston, Tex., donoszą 27 li­

stopada: Wskutek złamania się osi 
wykoleił się jeden z wagonów cyr­
kowych firmy Sells & Rentfrow. 
W wagonie się znajdowały namioty i 
spała w nim znaczna liczba służby; 
było to w pobliżu Amelia. Pięciu z 
nich zostało niebezpiecznie pokale­
czonych. Umieszczono ich w szpitalu 
w San Antonio.

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

J. J. HAWELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 
we Bilety 

oprawne w półskórek w cenie $6.00, u

Soholl’a gale’va umiejętności ped No.
547 8. HALSTED ULICY, 

w pobliżu 14-tej ul- 
Wszystkim pracownikom polecam 

doskonały mó j skład, gdyż podobizny 
przezetnnie wykonane się najlepsze- 
mi a zarazem najtrwalszemi. Obrazy 
członków Towarzystw ozy to zwy­
czajnych lub kościelnych wykonuję 
jak najprędzej i najdokładniej. — 

Z szacunkiem
Scholl fotograf

(Każdy kustomer dostanie darmo o- 
brąz polskiej parady).

(Dec. 26—93)

Dychtowicz i Górski, 
polecają swym rodakom, swo­
ją nowozałożoną grosernię, 

skład tytoniu i cygar.
Ceny umiarkowane, rzetelna 

usługa. 
401 BROADWAY N. E.

Minneapolis, Minn, 
w domu obywatela 

L. BRZEZIŃSKIEGO,

Ceny Targowe.
Chwago, 28 Listopada 1893. 

Żywe świnie 
Owce 
Bydło, loo funtów 
Owies 
Pszenica 
Żyto 
Groch, buszel 
Siano 
Lęn 
Kukurydza 
Spirytus 
Fasola, miech - 
Indyki, funt 
Kaczki 
Kury 
Cytryny, pudło 
Miód, funt - ,
Łój 
Masło 
Jaja, tuzin 
Jabłka 
Gęsi, tuzin 1 
Banany, pudło 
Tymotka 
Schaby, 100 funtów 
Buteryna, funt. 
Mąka pszenna - 
Kartofle 
Koniczyna 
Szynka.
Cebula beczka 
Peklowina f , ,.Smalec ( beczułka 
Jęczmień 
Ser 
Cielęta 
ćwikła, beczka 
Pomidory, buszel

po 
się 
domów.

W. IS-th HtF.

piec, który w piątym dniu po u- 
rodzeniu ważył tylko 16 uncyi, 
czyli jeden funt. Lekarze mniemali, 
że nie przeżyje jednego dnia, lecz 
obecnie są widoki, że będzie żył 
dłużej i może dorośnie. Jest rze­
śkim i chętnie spożywa mleko, któ­
re mu dają. Srebrna dolarówka 
zupełnie pokrywa jego twarz.

~Wyrostek Henryk Te- 
ski, który ukradł matce mieszkają­
cej przy 31 ul. nr. 370, $10 w piątek 
wieczorem, został przez sędziego 
Glennon oddany do sądu kryminal­
nego pod kaucyą $300. Chłopiec 
zostanie posłany*  do szkoły refor­
mo wej w Pontiac, Ills.

~ W sobotę późno wie­
czorem przybyły dwie dziewczyny 
po bieliznę do pralni Chińczyka 
Johna Lee, 6226 Halsted str. Je­
dna z nich oświadczyła, że zapo­
mniała pieniądze i prosiła Lee’a, 
a*»y  jęj towarzyszył do jej mie­
szkania mającego się znajdować w 
pobliżu. Chińczyk przystał na to, 
lecz zaledwie uszedł blok, gdy się 
rzuciło na niego trzech ludzi, któ­
rzy go nietylko zbili, lecz odebrali 
mu także złoty zegarek, łańcuszek 
i $50. Pozostawili go bezprzyto- 
mnego. Policy autowi, który go pó­
źniej znalazł, nie umiał opisać na­
pastników, ani też dziewczyny, któ­
ra do uiego po bieliznę przyszła.

— Pani Helena Modrze­
jewska, znana nasza artystka przy­
była znów do Chicago i rozpoczę­
ła szereg występów w „Hoolcy’s” 
teatrze na Randolph ulicy naprze­
ciwko City Hall. W poniedziałek 
występowała w sztuce „Magda”, 
dramacie przełożonym z niemie­
ckiego.

— W domu położonym 
pod No. 883 James ave. odkryto 
w poniedziałek 8 wypadków ospy 
a w domu 3214 Muspratt ulicy je­
den wypadek. Chorzy nazywają 
się: Katie, Emma, Joseph, Sophie, 
John, Anna Dropscy, Alfred i 
Ernest Chambers i Lizzie Ordeska.

—Proboszczem przy no­
wym kościele Ł św. Jana Kantego 
został mianowanym i potwierdzo­
nym przez Najprzewiel. arcybisku­
pa Feehaua wiel. ks. Jau Kasprzy­
cki. Asystentem prawdopodobnie 
będzie wie], ks. Jan Piechowski.

— Na pomnik Kościu­
szki zebrano dotychczas około 
$7150.

— Szef policyi Brennan 
rozkazał swym ludziom, aby ściśle 
przeprowadzali przepisy odnoszące 
się do szybkiego i bezwzględnego je­
chania po ulicach, przez co tyle 
nieszczęśliwych wypadków się wy­
darza.

IV 48 godzinachzoetaj^za- 
trzymane gonorrhoea 1 odpływy 
z moczowych organów przez furM/ 
Santal Mldy kapsułki, bez n’e 
dogodności. (Mr. 30—94,)

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży- 
, jących).

Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru £2x28 bez którego 
żaden dom polaki być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Sw.. Stanów Zjedn 
i P leki — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
f:g nowożeńców, u dołu zai miejsce do wpi­
sania cdnośnych imion, dnia zaślubiefi itp. —

Cena jednego Exemphrza z przesyłka ;5c. a 
od iorcom w wiąkszSj ilości ods'epujp stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c, w znaczkach pocztowych do 
stąnie rnały obrazek tejże Parni tki Slnbu na 
okaz — a które przy późnlejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniędze we większej Ilości przesełać przez 
Express albo P. o. Money Orders lub w liście 
regtstrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee Wis.

Obraz ten jeat również do nabycia w „Księ­garni Polekiej” ’ ’
W. DYNIEWICZA, 

W Chicago, Illinois.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 27 listopada. Z ba- 

deńskięj wsi Arlen przybyła d-sisiaj 
paczka adresowana do kanclerza 
Caprivi’ego. Adjutant kanclerza po­
czął otwierać paczkę, gdy spostrzegł 
kilka ziarn prochu wypadających z 
niej. Odesłał paczkę natychmiast 
do najbliższej stacyi policyjnej. Tu 
włożono ją do naczynia z wodą O- 
tworzono gdy już dobrze prze- 
miękła i znaleziono w mej piekiel­
ną maszynę.

Londyn, 27 listopada. W do­
brze poinformowanych kołach wa­
tykańskich mówią o tam, że papieża 
zajmuje wciąż myśl rzeczypospolitej 
fed era ty wuej.

B a d a j o z (Hiszpania) 27 listo­
pada: Spalił się tutejszy dom robo­
czy. 60 więźniów zostało straszliwie 
popalonych.

Melilla, 27 listopada, Zawie­
szenie broni pomiędzy Hiszpanami 
i Maurami trwa wciąż jeszcze. Hisz­
panie pracują nieustannie przy no­
wych fortach.

Ciudad Juarez (Meksyko), 
27 listopada. Krążą tu różne pogło­
ski o walce pomiędzy powstańcami 
i wojskiem rządowem. Faktem jest, 
że w pobliżu Rocca Casse stoczono 
potyczkę, w której wojsko zostało 
pobite.

Rząd rozporządził, aby wszystkie 
wiadomości o tem zostały wstrzy­
mane a telegraf stoi pod ceuzurą.

Powstańcy twierdzą, że zwabili 
wojsko do zasadzki, i mało który 
z żołnierzy zdołał się ocalić.

Berlin, 27 listopada. Piekielna 
maszyna, którą miał odebrać kan­
clerz Caprivi, została wysłaną z 
Orleans w Francyi. List towarzy­
szący pudełku opiewał, że pudełko 
zawiera dziwny rodzaj siemienia 
ćwikły.

Berlin, 27 listopada. W tu­
tejszych kołach dyplomatycznych 
obchodzi pogłoska, że serbski król 
Milan przygotowuje tak zwany 
„coup d’etat” (zamach stanu), aby 
zrzucić z tronu swego syna Aleksan­
dra. Myśli, że przez powtórne wstą­
pienie na tron serbski polepszy stan 
swoich finansów.

Londyn, 27 listopada. Z Rio 
de Janeiro donoszą: Strze’anina trwa 
dniem i nocą. Mały oddział majtków 
wylądował w poniedziałek w Arma- 
ca i został zaczepiony przez ludzi 
Peixotta, którzy utracili dwóch ofi 
cerów i 30 szeregowców, Pięciu 
majtków zostało ranionych. W prze­
szłym tygodniu utraciło 200 żołnie­
rzy życie przez ogień artyleryi po­
wstańców. Jen. powstańców Saraiva 
ma 600 ludzi w pobliżu Curitiba w 
prowincji San Paolo. Rząd wysłał 
1000 ludzi dla wzmocnienia załogi 
w Santos.

Obie strony są pewnemi zwycięz- 
twa. Załoga w Peru zbuntowała się 
i wydała powstańcom armaty i o- 
kręty znajdujące się w porcie. Jest 
to ciężki cios dla rządu, gdyż miał 
znaczne dochody z owego portu.

a s h i n g t o n , 27 listopada. 
yv czoraj ogłoszono wniosek refor­
my taryfowej, który zostanie przed­
łużony kongresowi po jego zgroma­
dzeniu się w grudniu. Gdyby wnio­
sek stał, .to podatki ludu zostałyby 
zmniejszone o połowę. Wełna, wę­
gle, drzewo budulcowe, sól i ruda 
żelazna znajdują się na wolnej liście, 
tj- nic będą opłacały cła; premie 
na cukier zostaną zniesione.

Berlin, 29 listopada. Podobną 
maszynę piekielną, jaką odebrał 
kanclerz Caprivi, dostał także w 
niedzielę cesarz Wilhelm, z Orleans 
w Francyi.

Wielki mistrz Powderly-
Z Philadelphii donoszą 27 listo­

pada: Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rycerzy Pracy została rezygnacya 
wielkiego mistrza Powderlv’egó 
prawie jednogłośnie przyjętą, j. R. 
Sovereign ze stanu Ijy,a Z08tał wy­
brany jego następcą.
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Oil roku 18M w Chicago

Chas- Koźmiński, & Go.
Randolph Str, 

Dłoniąrl'zn do wypożyczenia po nalnlż A ItJlllęlt/.C M.ycb procentach na wtsanoM 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye «lj 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ^""'pXioX^- 
ne. vc.’|gamy w gponób lak najtahszy &i>ad 
kl 1 inne pretongye.

Bilety pasażerskie
WaItoIa 1 wypłaty pocztowe na wszy 
’’ Mtkle etrouy knll ziemskiej.

Wyprawa pakunków dw? ""”

Zułołone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str. 594 Canal Str.

York — Baltimore — Baabug.
Największy i najstarszy Inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety p> drożne no najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszom biórze mówi sie po polsku.

A. SEBET0W8KI
nolsk! kiera.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI.

Żywoty św. Pańskich przez ks. Piotra Skargę, są na u- 
kończeniu.

Ostatecznie da jemy Szanownym Rodakom, którzy się 
jeszcze na Żywoty Świętych nie zapisali, sposobność, aby 
to drogocenne dzieło jeszcze tanio nabyli, bo jeszcze wiele 
pieniędzy potrzebuję na oprawę.

Kto chce nabyć to dzieło niech przyśle w krótkim czasie: 
- —3 na

CHICAGO.
W wtorek rychło rano 

została Hilda Johnson, licząca lat 
27, a mieszkająca pod No. 207 
przy Townsend ul., na rogu Hobbie 
i Townsend ulicy przejechana przez 
wóz mleczarski i zabita na miejscu. 
Hilda służyła w owym domu i 
chciała się udać do poblizkiego 
składu mięsiwa po mięło potrzebno 
na śniadanie. Padał właśnie śnieg 
i Hilda nakryła głowę grubą swą 
chustką, tak iż nic nie słyszała. Wóz 
skręcał właśnie z jednej ulicy na 
drugą i uderzył w dziewczynę*.  Ta 
padła a koła przeszły przez jej szy­
ję. Natychmiast wyzionęła ducha. 
Mleczarz Henry Eberhardt z pod 
No. 89 przy Rees ulicy nie zatrzy­
mał się, lecz został później uwię­
zionym. Twierdził, że dla śniegu 
nic nie widział. „Jury” dała mu 
naganę za szybkie jechanie, lecz 
nie zrobiła go odpowiedzialnym za 
śmierć dziewczyny.

— Za przestąpienie pań­
stwowych praw fabrycznych i ro­
botniczych został krawiec M. L. 
Toroz z pod No. 35 Edgemont 
ave., który zatrudniał dziewczynkę 
nie liczącą lat 14 przez sędziego 
Eberhardta skazany ną zapłacenie 
$10 kary i kosztów. Świadkowie 
oświadczyli, że dziewczynka Marya 
Cyganowa, chociaż już 4 lata prze­
bywa w Chicago, mało zna język 
angielski i nie wie dnia ani roku 
swego urodzenia.

-- W hali „Amity klu-
b’u” bawiło się w środę wieczorem
16 ludzi w karty, gdy nagle się zja­
wiło dwóch uzbrojonych ludzi, któ­
rzy zabrali pieniądze ze stołu i u- 
biegli, nim gracze wyszli ze swego 
zadumania nad taką bezczelnością. 
Złodzieje zabrali $250.

— W środę rychło rano 
przybyło dwóch ludzi do saloon’u 
Williama Bodie, 2427 Wentworth ul. 
i zażądało co do wypicia, prosząc 
gospodarza, aby z nimi także pił. 
jeden z nich zdołał niepostrzeżenie 
wsypać odurzającą substancyę do 
szklanki saloonisty, który natych­
miast po wypiciu utracił przyto­
mność. Złodzieje zabrali natenczas 
kilka set dolarów znajdujących nię 
w kasie, zegarek i łańcuszek Bodie’go 
i inne przedmioty, które im się po­
dobały. Policya szuka złodziei.

— Fr. Jasinski i Józef 
Konweński, którzy w niedzielę mi­
nął tydzień zatrzymali i obrabowa­
li na rogu Austin ave. i Halsted 
ul. Jana Majewskiego z pod No. 
13 Front ul. zostali odesłani przft 
sędziego Seversona przed sąd kry­
minalny pod kaucyą $1000 każdy 
i zostali oprócz tego skazani na za 
płacenie kary w wysokości $100 
każdy. Przyznali się do winy, lecz 
twierdzili, że nędza ich zmusiła 
do rabunku. Jasinski mówńł że za­
rabiał tylko $5 tygodniowo i nie był 
w stanie za to familię utrzymywać. 
Tak samo mówił Konweński.

— Robotnik Antoni Ko- 
szak z pod No. 84 49 Superior ave., 
został w czwartek wieczorem wr 
Whiting, Ind., przejechany i zabi­
ty przez pociąg osobowy Baltimore 
i Ohio kolei.

— Wskutek płyty żela­
znej wystającej o kilka cali nad 
ziemią na rogu La Salle i Madison 
ul. został w czwartek przed połu­
dniem pociąg tramwaju linowego 
tak nagle zatrzymany, że wszyscy 
pasażerowie zostali powale ji, a 
cztery osoby zostały pokaleczone. 
Osoby stojące na platformie spadły 
na ulicę. Pomiędzy niemi znajdo­
wał się 14 letni S. Sareski, z pod 
No. 28 James ul. Pokaleczył tw-arz, 
skroń i ciało w różnych miejscach.

— Dziwnie roztargnio­
ną musiała być w piątek wieczorem 
Hanna Zinn, praczka zatrudniona 
w Holland House. Policyant Miller 
przechodząc wów wieczór obok do­
mu 147 — 53 ul. spostrzegł że z 
drzwi uchodzi woda, która stawa­
ła się lodem na ulicy. Wszedł do 
domu i przekonał się, że i sień i 
schody były powleczone masą lodu. 
Na drągiem piętrze pukał do drzwi 
wzmiankowanej praczki, lecz nie 
dostał odpowiedzi. Następnie posta- 
do się o drabinę i przez okno wszedł 
rał sypialni praczki, która była nie­
zmiernie przerażoną, gdy spostrze­
gła polieyanta w swej komorze. 
Rzecz się tak miała, że praczka, 
która niezawodnie zajrzała cokol­
wiek zanadto do butelki, myjąc 
się wieczorem zapomniała zakręcić 
kurek kydrantu. Może zostanie je­
szcze oskarżoną o odszkodowanie, 
gdyż woda uszkodziła znacznie to­
wary znajdujące się w groserni 
firmy Nylie Bros., znajdującej się 
na pierwszem piętrze.

—W mieszkaniu Ernesta 
Hanson na Milwaukee ave. w po­
bliżu Maynard ul. eksplodowała w 
piątek wieczorem lampa petrolejo- 
wa, wskutek czegł cały budynek 
spłonął.

— „Jury” w sądzie sę­
dziego Goggin przyznała Karolinie 
Daiguault $20,000, które mają za- 
płicić George II. Tucker i Wil­
helmina Foy. Ci kazali ją uwięzić 
za krzywoprzysięztwo. Sąd krymi 
nalny atoli uwolnił ją, gdyż nie 
było dowodów, iż krzywoprzysię­
ztwo popełniła.

— Ogólne panuje nie­
zadowolenie, że władza Lincoln 
— parku samowolnie zmieniła na­
zwę części tak zwanej „Lake Shore 
Drive” na '„Palmer-Boulevard”, 
aby przez to uczcić Potter’a Palmer 
i jego żonę, prezydentki komitetu 
niewiast, na wystawie światowej. 
Część ta leży pomiędzy North ave. 
i Pearson ul. Uczyniono to bez 
porozumienia się z tymi, którzy nad 
owym bulewarem mieszkają. Na 
zmianę nazwy potrzeba alitu legi- 
slatury.

— tyicsiąc prawic zaba­
wiło, nim było można zualeść 12 
ludzi mających tworzyć „jury”, 
aby sądzono Dau’a Conghlin, który 
już raz był osądzony za udział w 
morderstwie dr. Cronina i już kil­
ka lat więzienia odsiedział. Stara­
niom jego przyjaciół udało się u- 
zyskać ponowny proces dla niego.

— Dzisiaj (w środę) ob­
chody 63 ci<-j rocznicy powstania 
listopadowego odbędą się w hali 
czeskiej przy Emma ulicy (obchód 
urządzony przez Towarzystwa na­
rodowe) i na Jad wigowie (urządzo­
ny przez tamtejsze Towarzystwa 
kościelne); a w sobotę obchód tej­
że rocznicy w bali Pułaskiego na
17 ulicy przy Ashland ave.

— Jutro (w czwartek) 
dzień dziękczynienia (Thanksgiving- 
day) czyli święto indyków albo 
guł. Wątpimy jednakże, aby in­
dyki dzień ten uważały za święto, 
gdyż tysiącami będą padały pod 
nożami rztźuików lub gospodyń.

— Tylko $50,000 żąda 
Anna Irwin Gcodnow w skardze, 
którą podała w sobotę od „Ashland 
Block Association”, czyli „Ashland 
Block Co”, za nadwerężenia, któ­
re poniosła, gdy ją uderzyły drzwi 
w Ashland Block’u w głowę całą 
siłą. Wskutek tego uderzenia u- 
traciła wzrok.

— W familii Williama 
Bannermann, 809 North Washtenaw 
ave. urodził- się w tych dniach chło­

Bilety
do i ■

W AMERYCE
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA

W CHICAGO
odebriua wielki zapas kalendarzy na rok 1891 r. 

pod tytułem:

KALENDARZIB MARYANSKI
NA BOK

1894
Cena z przesyłką pocztową

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dzlet w roku 1894. — 

Życzenia na Nowy Rok 1694. — Zloty Jubile­
usz biskupi ojca 4w. Leona XIII.- Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa eocyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocj-. — Pan Bóg swo­
ich nie opuści (r. 20 rycinami). — Matka Bole- 
śclwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hlezpa ekie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie­
przyjaciół wa«zych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak możua przeciw własnej woli 
zostać wróżblarzem, albo jakto i zła niewia­
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry­
cinami.) — Czterechseiletnla rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunasta odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Mattel Bozkiej Nieustającej Pomocy
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa­
pieża Leona XIII <"artości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (boz przeayłki)
— w księgarni po 10 centów.
Tego kalendarza nie wydaje się na 
_____ premię.’

B. Stobiecka,
Praktyczna lekarka na oczy 
4St) Milwaukee

CHICAGO, - ILLINOIS.
Leczy także wszystkie inne 
choróoy. Ma pokoje orz -

dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho­
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
w.yw» pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym Jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Trosze podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adxosa wysyłane medycyny zwra 

s’2 l P»aJ|
rg&łaczcie 2ct. marka pocztowa naodnia.)

Powołujg sig na następujące osoby, które 
stały przezemide wyleczone.

Joanna Rasi kowska, 65 Tell Place. 
Ant. Małczyfiskl, 607 Dickson Str. 
Józef Makówka, 9 Lessing Str. 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave. 
Franc. Szymańska, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeszyfiski, 685 Milwaukee Ave.

618 MADISON ST., TOLEDO, OHIO ® Z
Leczy wszystkie choroby J 

zastarzałe, a mianowicie:\ 
Duszność, spazmy, paraliż, > 
dychawicę, niestrawność, \ 
reumatyzm; ból głowy, u-4 
szu, ócz i nosa; choroby #o-\ 
ładka, gardła, piersi, kana ń 
łów odcłiodowych; febrą, \ 
wyrzuty nagłowie i skórne J 
•-horoby maciczne, zbocze T 

regniarnoćct,kruion L, A 
. z ■ białe i pławy, niepłodne źć, \

JBoleści popołogowe, puchliną, rany, otwory4 
nacięło, różą, choroby kiszek, ból krzyża i a v 

iptecach, katar, dropsy^ neuralgia bronchi*  
podagrQltd. Leczy niewiasty dziecii meżc/.yzn.T 
' CHOROBY ZARAŹOWF. ? 
(organów gerieracvju yen obojga płci, albo orze- A 
kazano z rodziców, Jerzy prędko itak 

inipdy nie powtórka*  sekret ćrwłe zarhovar y A 
^OftADA DAĘM ’’S'-''" ■ 
tych miast udać siQ po rade uo D ra H»rj 
iiile żąda zapłaty z córy, i;, iko ażpa< yeaf, 
leczy. Pacy en t płaci ty’k^za lekar<wo.

i Dr Ham wyleczył już tyFiaco hitL •’ a 
którzy długo cierpieli, a przez innych i. r <* 
•nie mogił być wyleczeni. Ludzh- ci -.v■■ 'z ń 4 
rozgłaszają imię Doktora Ila; i i znajbmyrc 
•polecają, u dajcie s ię do n > i,o wa e v. y 1 -r, . 4

Oplszcie swą chorobę, pnditjcit, wiek, i \ f 
Ifilijcie w liśclo trochQ włosów i 2centową ruur i 
ke pocztową to natychmiast ci -ctb1'. iccio T 

Ipowiedż. Można pisać po polsku; augiete) u. ę 
niemiecku lub francusku. Adres taki: *

' Dr O. 13. KA-lM, z f 
1618 Madison 8t., Toledo, Ohio, (i

cało w skórkę w cenie $8.00, 
cało w skórkę i wyzłacane brzegi 

w cenie $10.00, 
drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 

wt cenie $25.00.
Zwracamy uwagę wszystkich, że Żywoty Świętych 

Pańskich są te prawdziwe, które napisane są przez X. 
Piotra Skargę. Inne wszystkie druki są tłómaczone z 
niemieckich pisarzy. Nasze prawdziwe polskie Żywoty 
Świętych są wyraźnie X. Piotra Skargi.

Na powyższe dzieło przysłali przedpłatę następujący panowie:
Maciej Dombrowski, Hazleton (na $6.00 - - $150
And. Kamiński, Aruot (na $8.00) - - - 6.00
Feliks Romaszewski, Ansonia (na $6.00) - . 4.50
Fr. Pluciński, Buffalo, (na $6.00) - - . 4.50
L. Boberek, “ (na $6.00) - . . 4.50

KANTYCZKA
od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się 
w każdym domie polskim, aby w 
czasie adwentowym czcić s«'em 
pieniem Najśw. Pannę a podes-as 
Godów, tj. po Bożem Narodzeniu 
weselić się i wyśpiewywać pieśni 
z Kantyczki, że Chrystus się naro­
dził.

Kto w swy ni domu tu w Ame­
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75c. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No­
ble Str., Chicago, jest w wielkiej 
ilości

Kanlyczka
i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i pasto­
rałek, z Nowenną na adwent. W 
mocnej oprawie po cenie - 75c.

-------  W ---------
KSIĘGARM POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

W8KA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Kusi.) . . . 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 o.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) §o c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2S 

o di, kolor czarny) - • 50 o.
Chromolitografie MATKI BO 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze w kilku kolorach, 
format 154x204. Cena 50c.

W. Dyniewicz.
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